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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofss- 
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 eentów, 
pocztą 10 eentów. — Biuro Redakcji i Administraeyi 
■lica Czarnieckiego 1.8.— Listy należy frankować.— 
Reklamacjo otwarte wolne od opłaty.

Telefonu rsdatowi e ™. ‘.'S.

Prenumerata % przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejsca rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w ó w ­
ek  i e j“, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1
stycznia do końca czerwca lub od 1 lipoa do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą
pierwsi 75 ct, drudzy 30 «ni — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inse.aty obliczają się po 7 cen 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty przyjmują: w Austryi i  Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francy i, w Paryżu 
wyłącznie sgsneya pana A d a m * ; Rue des Se 
Peres #1-

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najw. postanowieniem z dnia 27 listo­
pada b. r., ormiańsko-katolickiego proboszcza 
w Horodence, ks. Jana M a r d y r o s  i ewi -  
c z a ,  zamianować najmiłościwiej kanoni­
kiem, a ormiańsko kat. proboszcza w Snia- 
tynie, ks. Michała R o m a s z k a n a ,  jakoteż 
ormiańsko kat proboszcza w Kutach, ks. 
Jakóba M o s z o r o , kanonikami honorowymi 
ormiańsko-katolickiej arcybiskupiej kapituły 
we Lwowie.

C. k. Rada szkolna krajowa zamianowa­
ła : tymczasowego nauczyciela kierująuego, 
Filipa B o g u s z a ,  w Łącku, stałym nau­
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły eta­
towej w Łącku.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 7 grudnia

N igdy może w  uw agach dzien­
nikarskich o w noszonych przez pana 
M inistra skarbu , dr, D unajew skiego, 
prelim inarzach państw ow ych nie uja­
w niła się  taka jednom yślność pod 
w zględem  szezerego uznania dla dzia­
ła lności austryackiego kanclerza skar­
bu na polu uporządkowania finansów, 
jak o b e c n ie , po ogłoszeniu  w dniu  
3-go b. m. prelim inarza na rok przy­
szły. W szystkie prawie dzienniki, bez 
względu na stanow isko polityczne, 
uznają, iż w niesiony budżet znam io­
nuje stanow cze i trw ałe polepszenie  
stanu finansow ego, które nie tyle

może ujawnia się  w  cyfrze nadw yż­
ki , jak raczej w  fakcie, iż Austrya  
osiągn ęła  stanow czo rów now agę m ię­
dzy rozchodem  i d och o d em , i nie 
potrzebuje już apelow ać do kredytu. 
Jedna i jedyna tylko Neue fr. Presse 
nie m ogła przenieść na sobie, aby 
zerw ać z tradycyą i przyłączyć się  
do ogólnego chóru uznania. Zajmuje 
ona w obec prelim inarza praktykow a­
ne od lat w ielu  stanow isko, zgodne 
zresztą z tendeneyam i i zapatryw a­
niami tego g łów n ego  organu n ieprze­
jednanej opozycyi. N ie m ogąc zaprze­
czyć faktu przyw rócenia rów now agi, 
usiłuje różnem i sztucznem i argum en­
tami przynajmniej go o s ła b ić , już to 
tw ierd ząc, że rów now aga nie opiera  
się  na n iew zruszonych podstaw ach, 
już to utyskując na zbyt m ałą nad­
wyżkę. Przy tern w szystk iem  zam il­
cza zupełnie o sum ach, w ydanych  
na różne in w estycye, niemniej na 
cele  w ojskow e i ekonom iczne, bez 
których nadw yżka byłaby w yrosła  
do imponującej cyfry.

W obec w szakże g łosów  uznania, 
jakie podnoszą się  ze w szystk ich  
stron, w obec faktu, iż nietylko w  ko­
łach  g iełd y  austryackiej , lecz  także 
zagran iczn ej, prelim inarz pana Mini­
stra dr. D unajew skiego, spraw ił do­
datnie w ra żen ie , uw agi głów nego  
monitora opozycyi niezbyt zaważą na 
szali, i nie potrafią z pew nością  spa­
czyć pojęć i zapatryw ań tej wielkiej 
części lu d n o śc i, która trzeźwo i bez 
uprzedzem a wydaje sąd o rzeczy. 
Przew ażna część  opinii publicznej 
w  Austryi uczuła potrzebę złożenia  
za pośrednictw em  sw ych  organów  
gorącego podziękow ania i w ynurzę  
nia w dzięczności dla m ęża, który 
objąwszy tekę skarbu wśród najtru­

dniejszych o k o lic z n o śc i, potrafił w y ­
prowadzić P aństw o z chaotycznych  
stosunków  i uporządkow ać jego finan­
se  w  ten sposób , iż jeżeli nie zajdą 
jakieś nadzw yczajne wypadki, w ym a­
gające zdw ojonych ofiar od kontry- 
buentów, Austrya może być bez 
w zględnie spokojną o sw ą  przyszłość  
finansow ą. Taką też m yśl w yp ow ia­
dają w szystk ie  niem al dzienniki, pod­
nosząc przytem , iż prelim inarz przy­
szłoroczny m ożna uw ażać poniekąd  
za ukoronow anie zadania, jakie po­
staw ił sobie JE. dr. D unajew ski przy 
objęciu teki m inisteryalnej. S pełn ił 
on sum iennie i z zaszczytem  dla s ie ­
bie w ytknięty program, ma też w sz e l­
kie prawo do uznania i w dzięczności.

Z klubów i komisyj parlamen­
tarnych.

Z dobrego źródła otrzymuje Gsas za­
pewnienie, że szczegółowe wiadomości, roz­
głaszane w różnych dziennikach o konfe- 
rencyach, toczących się między przywódca­
mi klubów prawicy w Wiedniu , nie opie­
rają się na prawdzie, lecz są owocem do­
mysłów i bujnej fantazyi korespondentów. 
Prawdą jest tylko, że przywódcy wszystkich 
klubów większości okazali jednomyślnie go­
towość utrzymania i wzmocnienia dotych­
czasowej wspólnej organizaeyi oraz woię' 
wspólnego i jednolitego działania.

Do tegoż dziennika telegrafują :
Przewodniczący klubów prawicy za­

pewnili członków swych klubów, że konfe- 
reneye wykazały zupełną zgodność zapatry­
wań; rezultaty szczegółowe narad będą je­
dnak dopiero później przedłożone klubom.

Na przedwczorajszem posiedzeniu klu­
bu czeskiego poseł Rieger zawiadomił, że 
rokowania między przewódcami prawicy 
doprowadziły do pożądanego porozumienia.

Jak już wiadomo odbyło się przed­
wczoraj posiedzenie k o m i s y i  b u d ż e t o ­
w e j ,  na którem rozdzielono referaty bu­
dżetu. Przewodniczący Hausner ofiarował 
część referatów lewicy, lecz propozycyi tej 
nie przyjął dep. Plener, oświadczając, iż 
motywa, dla których lewica zrzekła się da­
lej referatów, ciągle jeszcze istnieją. Gene­
ralnym sprawozdawcą budżetu wybrany zo­
stał dep. Kathrein.

Z członków delegacyi galicyjskiej ob­
jęli referaty:

Dep. A b r a h  a mo  w i c z : cła, poda­
tek spożywczy, należytości od handlu spi­
rytualiami, wyszynku i drobnej sprzedaży 
gorących trunków.

Dep. B i l i ń s k i :  Zarząd skarbowy.
Dep. dr. B o b r z y ń s k i :  Zarząd cen­

tralny Ministerstwa wyznań i oświaty, lo- 
terya, drukarnie nadworna i państwowa w 
Wiedniu.

Dep. G n i e w o s z '  Fundusz religijny i 
domeny, stemple, taksy i należytośei.

Dep. dr. M a c h a l s k i :  Ministerstwo 
sprawiedliwości.

Dep. dr. R u t o w s k i :  Zarząd cen­
tralny Ministerstwa rolnictwa.

W rozdziale szczegółowych referatów 
specjalnych zaszły następujące zmiany: 
Referat o obronie krajowej otrzymał Jahn 
w miejsce dr. Machalskiego, budżet oświaty 
Fanderlik w miejsce dr. Zeithammera, spra­
wiedliwości dr. Machaiski wmiejsce Lienba- 
chera, poczt i telegrafów dr. Lienbacher w 
miejsce Fanderlika, a bezpośrednie podatki 
dr. Zeithaminer w miejsce Jahna. Referat e 
prowizoryum budżetowem przydzielono Kath- 
r-einowi.

Oświadczenie dr. Mattusza, iż z po­
wodu nawału zajęcia nie może objąć jak 
lat zeszłych generalnego referatu o preli­
minarzu państwowym, uważają powszechnie 
jako znak, iż zasłużony ten deputowany 
zamierza złożyć istotnie mandat do Rady 
państwa. __________

Klub czeski na jednem z najbliższych 
swych posiedzeń ułoży program akcyi na 
czas najbliższy
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IX.

(Ciąg dalszy.)
Zapytałem wreszcie mego przyjaciela 

o wyjaśnienie mi tej okoliczności i wyjaśnił 
ją też dostatecznie, informując m nie, że 
klucz Bialski administrowany przez jego 
ojca, był własnością pani Bialskiej, bez­
dzietnej wdowy, która nadto popadłszy w de- 
wocyę, zupełnie zdziczała i niemal wszyst­
kie zerwała stosunki.

— Jak też jest los ślepym — odpar­
łem — nigdy nie łaknąłem cudzego, nigdy 
nie marzyłem o bogactwie i zamkach, ale 
dziś zazdroszczę tej kobiecie, która pewnie 
nie ocenia swego mienia. Dziś chciałbym 
być bogatym, by mieć Ropiankę; ja, który 
nienawidzę wszelkiego posiadania.

Tak rzeczy stały, gdy po kilkunasto- 
dniowym pobycie w Ropiance, raz się ze­
rwałem wczesnym rankiem i pobiegłem z 
niej oficyny do parku, aby przenieść na pa­
pier dawno projektowaną chwilę, jak ranne 
słońce oświeca w pełni jeden bok kwadra­
towego pałacu i odbija go w zwierciedle 
stawu na tle niebotycznych świerków.

Rysując podniosłem oczy i niemało się 
zdziwiłem widząc idącą wprost na mnie

średniego wzrostu niewiastę, ubraną w 
czerni, o pięknych i jeszcze młodych, ale 
przeiażająco smutnych, rysach twarzy.

Dama ta dystynkcyą swego oblicza, 
swej postawy i spojrzenia, niepozwalała mi 
wątpić, że była właścicielką rezydencyi.

Jakkolwiek pierwszy raz ją  widziałem, 
uznałem za stosowne jej się ukłonić, jako 
chlebodawczym mego gościnnego gospo­
darza.

Z zamiarem tym więc czekałem , aż 
ku mnie podejdzie i obserwowałem ją z 
ciekawością, jaką przywiązywałem do wszyst­
kiego w Ropiance.

Nieokreślone robiła na mnie wrażenie, 
a tak niepojętej silne, że pamiętam przyspie­
szony puls Kiego serca, gdy koło mnie, jakby 
ździwiona rnym widokiem, przystanęła.

Odkłcniła się z wymuszonym uśmie­
chem, który nie był częstym gościem na 
jej łagodnej i pięknej twarzy i zbliżyła się 
do mnie.

— Pan jesteś malarzem, przyjacielem 
pana Bonaia? — zagadnęła.

— Tt.k pani! — odparłem i tłórna- 
cząc się z maj śmiałości rysowania w par- 
ku, kilka s-.ów dodałem.

Pani Bialska znów z wysiłkiem przy­
wołała uśmiech i odezwała się:

— Ach 1 proszę pana. .. mówią, że Ro- 
pianka tak piękna....

— Pani nie znajduje ? — podchwy­
ciłem.

— Ach! panie! — westchnęła da­
ma. — Mnie się wydaje ona strasznie 
sm utną...

To powiedziawszy, skinęła głową i 
przeszła dalej.

Siedziałem jakby skamieniały, bo nie 
można opisać uczucia, jakie obudziła we 
mnie wymiana tych kilku słów z tą ko­
bietą.

Zdawało mi się, że ją znam oddawna, 
że znam jej boleść widoczną, że z nią ra­
zem cierpiałem.

Czy artystycznością swojego otoczenia, 
a głębokością swojego smutku, mnie tak 
chwyciła za serce? Czy rzeczywiście ją 
gdzie kiedy widziałem, nieumiałem sobie 
zdać sprawy.

Doznawałem jednego z tych nieokre­
ślonych, silnych wrażeń, jakie, zdawało mi 
się zawsze są umotywowanemi i nigdy nie 
wypływają z kaprysów natury.

Siedziałem długo na miejscu choć 
szkicu nie kończyłem.

Jakiś niepokój wypełniał wszystkie 
miejsca w mem sercu i duszy, które w o- 
wym czasie w Ropiance z błogością podda­
wały się spokojnej melancholii.

Jakiś nieopisany smutek, jakaś niepo­
jęta ciekawość odkrycia tajemnicy, wyrytej 
na białej twarzy pani Bialskiej, mnie ogar­
niała.

Artyści miewają swoje dziwactwa, ale 
to przechodziło swą głębią wszystkie, ja ­
kim kiedykolwiek ulegałem.

Od owego spotkania straciłem humor 
i spokój.

Blada twarz kobiety, młoda siłą swej 
boleści, piękna swą rezygnacją, prześlado­
wała mnie wciąż, wykrzywiała me usta, ile 
razy śmiać się chciałem, stawała mi w o- 
czach podczas bezsennych nocy.

Ta twarz bowiem zdawała się być mi 
znaną. __

X.
Pewnego wieczora Tadeusz znudzony 

mem czarnem usposobieniem, ch cąc mnie 
zainteresować przypomniał sobie, że ciekawy 
byłem historyi Ropianki.

Odezwał się też z odpowiedniem za­
pytaniem do swego ojca.

Stary Bonar zaraz podchwycił.
— Bardzo to tragiczna i ciekawa hi- 

storya...
— Jak to! zawołałem — Ropianka ma 

swój dram at, swoją...?
— Oj! ma drogi panie — zabrał głos 

Bonar — i tego łatwo się domyśleć, bo 
przecież inne by tu panowało życie, gdyby 
szeregi nieszczęść nie były go zważyły...

— Opowiadaj pan na, Boga! — krzy­
knąłem — bo ja  ten dramat czuję... bo...

— Słuchajcież więc, skoroście ciekawi 
— mówił Bonar -- opowiem wam nie tak, 
jak mnie go opowiadano, ale jak sobie moim 
prostym rozumem wyobrażam, że być mu­
siało. Bo dziś... to i lud dużo dodał i ro­
zmaicie ubarwił.

— Opowiadaj psn ta k ! błagam ! — 
znów podchwyciłem — tę historyę , jak ją 
podania przekazały, jak się utrzymała w 
ustach ludu. To jest najprawdziwsze źródło!

— Jedna od drugiej wersya w zasa­
dzie się nieróżnią, ale skoro chcecie, to ją 
wam tak podam, jak mnie opowiadała stara 
piastunka jeszcze nieboszczyka dziedzica, 
która niedawno zmarła bo przeszłego roku, 
w ośmdziesiątym i którymś roku życia.

Pojęcia mieć nikt nie może do jakiego 
stopnia byłem pobudzony i rozciekawiony, 
gdy szary Bonar zabierał się do opowia­
dania.

Przybliżyłem się do niego, wlepiając 
oczy w spokojne oblicze agronoma.

Tadeusz więcej mojem zachowaniem 
s ię  zacieka wiony, niż historyą Ropianki, słu­
chał również uważnie.

Bonar m ówił:
— Jak wiecie zapewnie lepiej ode- 

mnie, ród Bialskich z Białej był znakomitym 
na ziemiach polskich. Nie mieli oni wpraw-



Klub hr. H o h e n w a r t h a  postanowił 
delegować w miejsce zmarłego barona Gio- 
Yanellego, dep. dr. Kathreina do komitetu 
wykonawczego prawicy.

Z j e d n o c z o n a  l e w i c a  n i e m i e ­
c k a  wybrała napowrót dotychczasowe pre- 
zydyum, w skład którego wchodzili dep.: 
dr. Plener, dr. Weitlof, dr. Kopp, dr. Hall- 
wich, dr. Tomaszczuk, dr. Herbst, baron 
Scharschmid, dr. Heilsberg i dr. Magg.

KOEE SPOIDEICTE
W iedeń , 5 grudnia.

(w.) Opozycyjne dzienniki starają się 
wszelkiemi sposobami osłabić dobre wraże­
nie, jakie wywarło powszechnie expose Mi­
nistra skarbu. Całym arsenałem zużytych 
solistycznych formułek uderzają na niedo­
godną im nadwyżkę w budżecie, ale ton 
polemiki o wiele słabszy niż za lat prze­
szłych i widać, że polemika ta tylko z obo­
wiązku przedsięwzięta, zresztą nie szczera 
i bez przekonania. Źe przecież ten, przez 
liberalne głosy za „silnie wstrząśnięty* ogło­
szony gabinet, zaraz z niemałem powodze­
niem przed Izbą wystąpił, to w sposób naj­
nieprzyjemniejszy pomięszało opozycyjne 
szyki, i wytrąciło najwdzięczniejszą broń z 
ręki.

Co do pogłosek nurtujących w różnych 
pismach o przebiegu i rezultatach konfe- 
rencyi przywódców i mężów zaufania pra­
wicy, to mogę was zapewnić, że poszcze­
gólne te kombinacye nie są na żadnej o- 
parte podstawie. Rezultat tych konferencyj 
jest tylko członkom ich znany, a jedynie 
prawdziwem było ogłoszenie upoważnionej 
do tego Polił. Corr., że na naradach obja­
wiła się zgodność co do zapatrywania na 
położenie ogólne i zgodność w programie 
przyszłej akcyi.

W niektórych kołach ze zdziwieniem 
przyjęto przyzwolenie udzielone przez Mi­
nisterstwo skarbu na kotowanie bułgarskiej 
kolejowej pożyczki. Zadziwiającem jest wła­
śnie tylko owo zdziwienie, bo przecież Buł- 
garya jest uznanem państwem, a tylko 
książę Ferdynand nie jest jej uznanym 
rządcą. Pożyczka zaś nie jest daną księciu, 
tylko państwu, i osobistość księcia jFerdy 
nanda całkiem tu nie wchodziła w rachubę, 
Izba giełdowa zaś poparła wniosek cotowa- 
wania tym względem, że państwo bułgar­
skie dostateczną dla kredytu daje gwa- 
rancyę.

Wiedeń od dni kilku ożywiony przed­
stawia obraz. Najj. Państwo przybyli wczo­
raj, aby święta Bożego Narodzenia, jak 
zwykle, w stolicy przepędzić. Otwarcie Ra­
dy państwa ściągnęło liczny zastęp poselski 
do miasta, a wreszcie i tych, których ła ­
godna dotąd zima zatrzymywała dotąd na 
wsi, a zawieruchy śnieżne dni ostatnich spło­
szyły z willegiatury.

Coquelin za jednorazowem swem wy­
stąpieniem w Karlteatrze zachwycił jak 
zawsze publiczność. Grał śliczny obrazek

dzie szerego hetmanów i wojewodów, nie- 
kręcili się okołu dworu i nienadskakiwali 
królom, ale więcej znaczyli od innych. Bo 
mieli tę potęgę, jaką daje utrzymanie się 
przy rodowem gnieździe. Bialski klucz był 
w rękach Bialskich za Długosza, jak pisze 
i jest jeszcze dzisiaj.

Ten sam fakt dawał rodzinie znacze­
nie i mir między szlachtą, to też panem 
nad pany, miał być wszerz i wzdłuż do­
koła od Żywca do Dźwinogrodu, od Nowego 
Targu do Krakowa, Bialski pan, który ża­
dnego nie miał tytułu, ani żadnego nie pia­
stował ważnego urzędu, prócz podkomorstwa. 
Każdy bowiem Bialski był sobie tylko pod­
komorzym i starostą Bieckim. Nie przyj­
mowali oni godności, bo dewiza rodu i herbu 
ich brzmiała: simplices sed ułiles, a oni ją 
tłómaczyli w ten sposób, że wpływu i for­
tuny swojej używać mają na pożytek oj­
czyzny w sposób jednak skromny. Zaiste 
mógł być simplex pan starosta Biecki, ale 
niemógł być takim wojewoda, czy marsza­
łek nadworny.

Tu Bonar urwał, odetchnął i dalej cią­
g u ^  :

— A Biała to była magnacka fortuna, 
jaką mało który nadęty senator mógł się 
poszczycić. Ciągnęły ąię wsie d > niej nale­
żące równiną i Karpatami od Nawojowej w 
której siedzieli Stadniccy, aż pod Rajskie 
w Sanockiej ziemi, należące do Łosiów.

A co wsi rozrzuconych po górach 
i lasach w Karpatach, Beskidach i Tatrach — 
do nich należało, to tego nie zliczyć! Ztąd 
też Kacper Bialski żyjący na początku 
ośmnastego stulecia, zwany był „góralskim 
królem," bo wszystkich górali nie tylko du­
sze, jak to jeszcze niedawno mówiono, ale 
i serca posiadał.

pani de Girardin, „Lajoie fait peur" i far­
sę „Les surprises du divorce“. Obok niego 
występował syn, a więc druga generacya tej 
niepospolitej rodziny artystów.

Z Serbii.
(Potoczne wiadomości).

W. Porta wzbrania się stanowczo u- 
czynić zadość żądaniu rządu serbskiego pod 
względem odwołania obecnego tureckiego 
wicekonsula we Wranii, który jak wiadomo, 
starał się nakłonić urzędników serbskich 
do wydania planów fortyfikacyjnych a oprócz 
tego miał się dopuścić innych jeszcze nad­
użyć. Skutkiem tego poseł serbski w Kon- 
stantypolu otrzymał polecenie oświadczenia 
W. Porcie, że rząd w Belgradzie widziałby 
się zniewolonym odjąć wicekonsulowi exe- 
quatur, gdyby Porta nie uczyniła zadość 
życzeniu Serbii.

Skupczyna serbska uchwaliła nową u- 
stawę gminną, która wchodzi bezzwłocznie 
w wykonanie. Wybory do rad gminnych 
odbędą się nie dopiero w styczniu, jak by ­
wało dawniej według dotychczasowej usta­
wy, lecz już w grudniu r. b W nowej u- 
stawie bardzo ważnym jest przepis o stałej 
komisyi wyborczej, przez co zapobiegnie 
się teroryzmowi stronniczemu, jaki dotąd 
zawsze był znamieniem wyborów, dla tego 
też w wyborach obecnie rozpisanych wezmą 
udział wszystkie stronnictwa.

Skupczyna będzie obradować do poło­
wy stycznia.

Zarządzenie przeciw handlowi 
niewolnikami.

Komisya ustanowiona przez kongres 
brukselski w celu obmyślenia środków za­
radczych dla tłumienia handlu niewolnika­
mi u jego źródeł, uchwaliła przyjąć za pod­
stawę obrad projekt z 13 artykułów, wypra­
cowany przez obu reprezentantów Belgii na 
konferencyi ministra br. Lambermonta i 
gen. dyrektora Banninga. Dwa pierwsze ar 
tykuły tego projektu zostały już nawet 
przyjęte w zupełności, a zasadnicze jego 
tendencye mieszczą się w takich wnioskach:

Celem skutecznego zwalczania handlu 
niewolnikami w środkowej Afryce, wydają 
się jako najwłaściwsze następujące środki : 
Ustawiczna i coraz wzrastająca organi- 
zacya służby dla spraw administracji, są­
downictwa, religii i instytucyj wojskowych 
na wszystkich terytoryach afrykańskich, bądź 
podległych narodom cywilizowanym, bądź 
stojących pod tychże protektoratem. Stopnio­
we urządzanie wewnątrz Afryki tak silnych sta- 
cyj.aby miałe one poważanie i posłuch skutecz­
ny w okolicach, pustoszonych przez łowy na 
niewolników; budowa gościńców, zwłaszcza 
zaś kolei żelaznych , celem połączenia z 
sobą stacyj wybrzeży morskich i rzek, co 
niezawodnie doprowadzić musi w przyszło­
ści do zupełnego usunięcia obecnego spo­
sobu transportowania. Zaopatrzenie wielkich 
jezior parowcami, które miałyby na brze­
gach silnie ufortyfikowane punkta oparcia. 
Zakaz dowozu broni i amunicyi w okolice,

A tak byli Bialscy wtedy możnymi, 
że cały podkarpacki lud śpiewał czterowiersz:

„Na dolinach i w Karpataoh
Wszędzie znane Bialskie pany,
Mają wierchy w dumnych Tatrach,
A i pszenne równe łany“.

— Źe zaś — ciągnął dalej Bonar — 
nie mylną jest tradycya, niosąca, że Bial­
scy byli władcami większej części górskich 
siół i wsi, to stwierdza prastara góralska 
piosnka, dziś do usłyszenia jeszcze łatwa:

„Cztery konie, piąty pan
Pędzi z Biały sam,
Na wysoki Bialski wierch
Nim zapadnie zmierch“.

Bonar przerwał i zapytał:
— A co? czy nie legenda pełna 

poezyi ?
— - D alej! dalej! — zawołałem — jak- 

najobszerniej i jak najdłużej opowiadaj pan 
o tych Bialskich.

— Mimo to — podchwycił ojciec Ta­
deusza. zaspakajając moją niecierpliwość, a 
zadowolony z interesu, z jak im ,go  słucha­
łem — Bialscy byli simplices, bo mieszkali 
w Białej, w modrzewiowym dworcu, obszer­
nym i wygodnym, jak podanie niesie, ale 
zwykłej, szlacheckiej siedzibie, nieumywa- 
jącej się do zamków w Dukli i Żmigrodzie, 
ani wielu innych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

w których odbywa się właśnie handel nie­
wolnikami. Te stacye, parowce i posterunki, 
mają oprócz przeszkadzania łowom na nie­
wolników, służyć krajowcom jako bezpieczne 
schroniska, wprowadzać wśród tego ludu 
uprawę roli i rzemiosła, naginać go do po­
stulatów cywilizacyi, zwłaszcza zaś wyko­
rzeniać pozeróżne ich zwyczaje barbarzyń­
skie, jak n. p. ofiary z ludzi. Użyczanie o- 
pieki wszelkim wyprawom handlowym.

Wszystkie mocarstwa, mające zwierz­
chnictwo, protektorat lub wpływy w Afry­
ce, zobowiązują się zwalczać przytoczonemi 
środkami niewolnictwo, zarówno na wła 
snych terytoryach, jak wspólnie z sąsiada­
mi, i wolno im przelewać te prawa i obo­
wiązki swoje na towarzystwa, glejtami za­
opatrzone. Wszystkie mocarstwa użyczają 
towarzystwom prywatnym pomocy i opieki 
swojej, o ile one pod nadzorem pierwszych 
chcą uczestniczyć w zwalczaniu handlu 
niewolnikami. Stacye i parowce będą połą­
czone pomiędzy sobą i z brzegami zapomo- 
cą ekspedycyj i rekonesansów zbrojnych, 
które też dostarczać im będą zapasów ży­
wności, amunicyi i t. d. W ciągu jednego 
roku od aprobaty tego układu wydany zo­
stanie jednolity kodeks karny , wymierzony 
przeciw organizatorom i uczestnikom ha­
niebnych łowów na nieszczęśliwych kra­
jowców.

Republikanie portugalscy.
Podobnie, jak z Hiszpanii , donoszą 

i z Portugalii , że tam rewolucya brazylij­
ska większy jeszcze wywarła wpływ na 
stronnictwo republikańskie, niż w kraju 
sąsiednim, a większy dlatego, ponieważ 
Portugalczycy uważają Brazylię za kraj 
b ratn i, połączony w istocie węzłami ple- 
miennemi ludności. Stronnictwo republi­
kańskie w Portugalii, na wieść o wpro­
wadzeniu republiki w Brazylii, występuje 
z większą otuchą. Stronnictwo to dzieli się 
aa dwa obozy: na umiarkowany, narodowy 
a razem wojskowy, i na obóz federalistycz- 
ny, złożony z radykałów, którzy dążą do 
połączenia z Hiszpanią i utrzymują ścisłe 
stosunki z federalistami hiszpańskimi i ich 
przewódcą Pi y Margaliem. Należą do tych 
obozów jeszcze i socyaliści, którzy jakkol­
wiek nieprzyjaznie usposobieni dla całej 
warstwy, która posiada jakikolwiek mają­
tek, jednak w razie przewrotu gotowi za­
wsze iść ręka w rękę z mieszczaństwem 
ropublikańskiem.

Republikanie najliczniej są reprezen­
towani w Lizbonie, Porto, Yillareal - Ayeiro 
i w prowincyi Algarwii. W stolicy jest pra­
wie cały stan drobnego przemysłu republi­
kański. Toż samo mówią o wszystkich po­
mocnikach hanlowych, tudzież o pewnej 
części warstw robotniczych. Ogółem znaj­
duje się. w Portugalii 97 stowarzyszeń re­
publikańskich, liczących do 18 000 czyn­
nych członków. Stowarzyszenia te mają liż 
dzienników republikańskich i dwóch depu­
towanych w parlamencie, pp .: Latino Coel- 
h o , wybranego ze stolicy, i Rodryga 
de Freitas, dziennikarza, wybranego w Por­
to. Naczelnym przywódcą jest dr. Braga, 
który wywiera niezmierny wpływ na mło­
dzież, i który wydał około dwudziestu 
rozmaitych rozpraw dla rozpowszechnienia 
nauki o republice.

Federaliści, których ideałem jest po­
zytywista francuski August Comte, utrzy­
mują stale stosunki z republikanami brazy­
lijskimi. Podejrzywają, że ta partya, naj- 
czynniejsza, poczyniła już ■ wszelkie przygo­
towania do przewrotu i że niedawno repre­
zentanci jej odbyli konferencyę z hiszpań­
skim przewódcą rewolucyi Ruiz Zorillą. So­
cyaliści portugalscy dzielą się, jak francu­
scy na dwie frakeye, na Marksistów i pos- 
sybilistów. Wojsko w Portugalii zajmuje się 
bardzo gorliwie polityką. W szeregach ar­
mii jest bardzo wielu republikanów, szcze­
gólniej w korpusie artyleryi przeważa duch 
republikański. Utrzymują że wszyscy młodsi 
oficerowie, wyszli ze szkoły wojskowej w 
Lizbonie, tchnąjednym duchem republikań­
skim i gotowi są w każdej chwili do za­
machu. Republikanie pracować mają gorli­
wie nad szerzeniem idei republikańskiej w 
szeregach załogi lizbońskiej. W sferach u- 
rzędniczych nie wielu jest natomiast zwo­
lenników republiki.
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Orędzie prezydenta 
Stanów Zjednoczonych.

Znane z krótkiego telegraficznego stre­
szczenia orędzie, którem prezydent Harrison, 
otworzył w d. 4 bm. kongres waszyngtoński, 
pod wieloma względami dotyka żywotnych 
interesów Europy i rzuca oryginalne światło 
na odrębność stosunków politycznych Ame­
ryki północnej. Dlatego powracamy jeszcze 
do niego i uzupełniamy w niektórych punk­
tach relacyę telegraficzną.

Prezydent stwierdził z zadowoleniem, 
że główne kwestye międzynarodowe zostały

uregulowane, umowa o Samoę przybierze 
charakter prawa trwale obowiązującego, to­
rując drogę porządkowi na wyspie, zgodne­
mu z prawami i interesami zarówno miesz­
kańców, jak mocarstw traktatowych

Mowa podnosi następnie przyjacielski 
układ stosunków z Anglią i Niemcami. Na­
tomiast stosunek prawidłowy, oparty na za­
żyłej przyjaźni z Brazylią, uległ zmianie; 
poseł amerykański otrzymał wszelako przy­
rzeczenie natychmiastowego uznania rzeczy- 
pospolitej, skoro tylko większość narodu za 
nią się oświadezy.

Ostatni rok finansowy zamknął się 
przewyżką w dochodach, wynoszącą 57 m i­
lionów dolarów. Tak wielka przewyżką wy­
maga całej uwagi kongresu, celem sprowa­
dzenia dochodów skarbu do miary, jakiej 
wymagają wydatki publiczne. Orędzie zaleca 
przeto rewizyę taryfy celnej z jednaką za­
sadą szacunkową dla wszystkich portów, przy 
należytem wszakże zabezpieczeniu intere­
sów przemysłu krajowego. Nierówności na­
leży usunąć, zasada opieki musi być utrzy­
mana.

Orędzie występuje przeciw biciu dolara 
srebrnego nad potrzebę ; w dalszym ciągu 
zaś wykazuje potrzebę rozwinięcia zaniedba­
nego systemu obrony wybrzeży, wskazuje 
na konieczność utrudnienia naturalizacyi 
zagranicznych socyalistów i na potrzebę po­
mnożenia floty wojennej. Uskarża się ró­
wnież na niski stan amerykańskiej mary­
narki handlowej Prezydent oświadcza się za 
utworzeniem rezerwy floty handlowej i za 
stopniowem rozwinięciem handlu międzyna­
rodowego Stanów z Europą, Azyą i central­
ną Ameryką.

Czyniąc zadość intencyi orędzia, se­
kretarz ministerstwa marynarki państwowej 
zażądał natychmiast uchwalenia sum na 
zbudowanie dwóch flot, składających się z 
20 pancerników dla obrony wybrzeży. Prócz 
tego kongres ma uchwalić zbudowanie 3 
łodzi kanonierskich o sile transportowej 
1000 tonów, jako i 5 wielkich torpedowców 
pierwszej klasy.

Z wojennych statków 8 przeznaczonych 
będzie dla Oceanu Spokojnego, a 12 dla 
Atlantyku. Na zaspokojenie potrzeb mary­
narki w r. b kongres ma wyznaczyć sumę 
25,599.253 dolarów,

K R O I I K A
Lwów 7 grudnia.

— Najj. Pan raczył naj miłości wiej udzie­
lić z. prywatnej Swej szkatuły gminom Przed­
mieście i Browary, w powiecie buczackim, na 
budowę wspólnej szkoły, zapomogi w kwocie 
100 zł.

— JE. p Minister wyznań i oświa­
ty  zamianował członkami c. k. komisyi egza­
minacyjnej dla teoretycznych egzaminów rządo­
wych oddziału sądowego we Lwowie pp. Jana 
Girtlera o. k. prokuratora państwa, Leontyna 
Hołyńskiego i Józefa Lesickiego, c. k. radców 
sądu krajowego i dr. Władysława Ostrożyń- 
skiego, adwokata krajowego i docenta prywat­
nego o. k. Uniwersytetu lwowskiego.

Pan Minister dalej zwolnił pana Adolfa 
Artzta, emer. c. k. radcę wyższego sądu krajo­
wego, na własną jego prośbę, od dalszego peł­
nienia funkcyi członka komisyi egzaminacyjnej 
dla teoretycznych egzaminów rządowych od­
działu sądowego w Krakowie, przyczem polecił 
wyrazić mu uznanie za długoletnie znakomite 
pełnienie funkcyj powyższych; a zamianował 
dr. Lotara Darguna, c. k. zwyczajnego profeso­
ra Uniwersytetu Jagiellońskiego, członkiem wy­
mienionej komisyi egzaminacyjnej w Krakowie.

— C. k. Namiestnictwo na przedsta­
wienie reprezentacyi gminy Starego miasta, na­
dało stypendyum z fundacyi miejskiej im. św. 
Mikołaja, w kwocie rocznych 50 zł. 10 ct. w. a. 
Janowi Tereszkiewiczowi, uczniowi III klasy 
gimnazyalnej w Samborze, począwszy od roku 
szkolnego 1889/90.

— Jerzy hr. Dunin Borkowski,
poseł do Rady państwa, nabył w tych dniach 
dobra Kasperowce od p. Waleryana Łukasle- 
wicza.

— Nadawanie telegramów na fi­
liach pocztowych. Jak wiadomo, od 1 li­
stopada b. r. przyjmowane są także telegramy 
na wszystkich filiach poc/.towych we Lwowie. 
Bywają one odsyłane (z wyjątkiem filii I, pod 
której bokiem jest i tak filia telegraficzna w 
gmachu Namiestnictwa) osobnymi gońcami co 
pół godziny do głównego urzędu telegraficzne­
go. Publiozność jednak tak mało korzysta z te­
go tak dogodnego zaprowadzenia, źe przypu­
ścić należy, iż przeoczyła odnośne obwieszcze­
nie c. k. dyrekcyi poczt i telegrafów z 5 paź­
dziernika b. r. I tak na jednej z tutejszych fi- 
lij pocztowych nadano przez cały listopad b. r. 
tylko 27 telegramów, a zatem w przecięciu 
mniej niż jeden telegram dziennie, podczas gdy 
obsługa (utrzymywanie gońców) na jednej filii 
kosztuje 1 zł. 60 ct dziennie. Zwracamy uwa­
gę publiczności na instytucyę przyjmowania te­



legramów na filiach i odsyłania ich gońcami 
na główny urząd, albowiem w razie, gdyby i 
nadal tak mało z n4ej korzystano, prawdopo­
dobnie zwinięteby tak kosztowne zarządzenie, 
jako dla Lwowa przedwczesne.

— - Juliusz Kossak bawił przez kilka 
dni we Lwowie, w przejeździe z Ukrainy, mia­
nowicie z Antonin, gdzie spędził kilka ty­
godni.

— Na wystawę zjednoczonego To­
warzystwa Przyj. Sztuk Pięknych we Lwo­
wie, nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. Kos­
saka Juliusza „Przygoda z niedźwiedzicą hr. 
Kazimierza Jabłonowskiego. 2. Kossaka Juliu­
sza „Polowanie w Dubanowicach". 3. Kossaka 
Juliusza „Portret ś. p. hr. Henryka Fredry1*.
4. Krzeszą Józefa „Pierwsza zdobycz1*.

— Protest Józefa Wybickiego, po­
sła pomorskiego. Taki jest tytuł dziewiątej z 
rzędu książeczki, znajdojącej się pod prasą, któ­
rą otrzymają za listopad członkowie Towarzy­
stwa im. Staszica.

=  Ciężkie obrażenie na ciele od­
niósł zarobnik Wasyl Turtab, spadłszy podczas 
snu z pieca w cegielni Grudera na gorące ce­
gły. Nieszczęśliwy został do głównego szpitala 
odwiezicny.

— Znaczną kradzież popełniono w 
nocy na 30 zm. w Toporowie, na szkodę tam­
tejszego rządcy, p. Michała Kokurewioza. Po 
włamaniu się do jego mieszkaniu, złodziej zabrał 
800 zł. banknotami po 100 zł., 250 zł. nota­
mi po 50 zł., 167 monetami po 1 zł. i 25 ct., 
14 zł. monetami po 5 ct., talar pruski a drugi 
z czasów Maryi Teresy, węgierskie monety z 
aniołkami, stare rzymskie i pamiątkowe monety, 
bronzowe medale pamiątkowe z r. 1831 i 1877, 
złoty pierścień z ametystem, t napisem we­
wnątrz : „ks. Janowi Kokurewiczowi 1868“, a 
drugi z zielonym kamykiem i portmonetkę z 
amerykańską złotówką, dolarem.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
dwie bundy kolejowe, ciemno-brunatne, trzy koł­
dry ponsowe, trzy poduszki i poduszeczkę z pą- 
sowemi nasypkami, kapę różową pikową, sur­
dut ciemno-granatowy, buty juchtowe podbite 
czerwoną flanelą, damskie lisie futro, czarnym 
rypsem pokryte. — Zg u b i o n o  pugilaresik z 
napisem Eliasz Eothberg, z kwotą 3 zł.; gruby 
złoty łańcuszek z haczykiem i Z9 słotą sylwe­
tką, zuaczoną J. K., wart. 70 złr.; metrykę 
chrztu Konstancyi Zawodny; wełnianą popiela­
tą chustkę, na dworcu kolei Karola Ludwika; 
zastawniczą kartkę banku kredytowego nr. ^8550 
na srebrny damski zegarek i złoty pierścionek.
— Z a k w e s t y o n o w a n o  rzemienne naszelni- 
ki z konia. — Z b ł ą k a ł  s i ę  wyżeł maści 
żółtej, z białą szyją, piersią i kończynami nóg 
i ogona.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 7 grudnia 1889 
r. Barometr opada.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 w 
południe, dnia 6 do godziny 12 w południe 
dnia 7 grudnia b. r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku wschodni, co do siły mierny (2*7), 
niebo zachmurzone, powietrze bardzo wilgotne 
(93 prc. wilgotn. względ.), opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była
— 7‘7°C, najwyższa —7-2°C po południu, naj­
niższa — 9.0'C po godzinie 7 rano.

Uwaga: Cała doba była mroźna i przy 
zachmurzonem niebie pogodna.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w północnej Afryce; zwyżka 
790 do 785 mm. w okolicy Moskwy; zniżka 
drugo-rzędna utworzyła się w Islandyi.

Stan barometru, zredukowany ao poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 774 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 godzi­
ny w południe dnia 7 do godz. 12 w południe 
dnia 8 grudni* b. r.: Wiatr będzie co do kie­
runku południowo-wschodni, co do siły mierny 
(2 — 4), średnia temperatura doby w tym cza­
sie się podniesie, stan nieba zmienny, względna 
wilgotność powietrza zmniejszy się do 88 prc., 
opadu nie będzie. Powietrze niespokojne; w dru­
giej dobie powoli się wypogodzi.

— Jasło, 5 grudnia. C. k. starosta tu­
tejszy p. Roman Gabryszewski, złożył na spra­
wienie obuwia i odzieży dla ubogiej dziatwy 
tutejszej szkoły ludowej kwotę 40 zł. Za dar 
tak hojny, corocznie szczerą ręką podawany, 
wyraża kierownik szkoły w imieniu ubogiej 
dziatwy szlachetnemu ofiarodawcy publiczne po­
dziękowanie.

— Wybór uzupełniający jednego 
członka Rady powiatowej w Brodach, z grupy 
większych posiadłości, rozpisany zostałna dzień 16 
stycznia 1890 r. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem, o godzinie i w lokalnościaeh 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

— Samobójstwo. W Skałacie dnia 1
b. m. odebrał sobie życie przez obwieszenie rię 
Franciszek Miklowicz Matkowski, liczący lat 26, 
dyetarynsz przy miejscowym sądzie powiato­
wym. Powód samobójstwa niewiadomy.

— Ilość Śniegu, który w tych dniach 
spadł w Wiedniu, obliczono na półszosta milio­
na metrów kubicznych. Wywiezienie tych zasp 
za miasto kosztować ma 128.000 zł.

„Gazeta Lwowska" z dnia i

— Testament Chałubińskiego. Kur.
Warse. donosi, że dnia 30 z. m. nastąpiło o- 
twareie testamentu ś. p. dr. Tytusa Chałubiń­
skiego. Okazało się, że majątek zmarłego w go­
tówce, papierach i realnościach liczonym być 
może na 350 do 400.000 rubli. W sumie tej 
fiigurują pozycye: 70.000 rubli w listach za- 
stawnyob, 180.000 Lrów włoskich w papierach 
pożyczkowych, 200.000 rubli wedle nieurzędo- 
wego szacunku w posesyi, położonej przy uli­
cy Mokotowskiej w Warszawie i t. d. Spadko­
biercami zmarłego są -najbliżsi członkowie ro­
dziny. Zakopański „przyjaciel11 Chałubińskiego, 
przewodnik Roj, otrzymał 500 guldenów.

— Katastrofa w  teatrze. Z Szang­
haju donoszą, że; podczas przedstawienia tea­
tralnego w mieście Wienhien zapadła się try­
buna z widzami, przyczem 200 osób utraciło 
życie.

— Przyrodnicy polscy. Gabinet zo­
ologiczny hr. Branickich we Frascati, jak opi­
suje we Wseechświecie prof. Wł. Taczanowski, 
otrzymał w tych dniach posyłkę, wzbogacającą 
posiadane zbiory wielu bardzo rzadkiemi i bar­
dzo cennemi okazami. Zebrał je p. Barej w o- 
kolicaeh Aschabadu, Germaba i Tedżemu w 
Azyl środkowej. Dla tegoż muzeum na drugiej 
świata półkóli zbiera znów p. Kalinowski, da­
wny towarzysz podróży prof. Dybowskiego i sa­
modzielny potem zbieracz w Korei i nad Amu­
rem. P. Kalinowski w lipcn r. b. opuścił War­
szawę i udał się do Peru, gdzie zatrzymał się 
w Limie dla poduczenia się języka hiszpań­
skiego i ułatwienia sobie przez to późniejszych 
wędrówek po południowej Ameryce, lat kilka 
trwać mających.

— Orkan Śnieżny. W Nowym Meksyku 
w zeszłym tygodniu srożył się przez dni kilka 
w całym kraju i zrządził olbrzymie spustoszenia 
niepamiętnej gwałtowności uragan śnieżny. W 
chwili zerwania się burzy, poi miastem Santa- 
Fe stało w polu siedm wielkich stad, liczących 
okoła 5.000 sztuk bydła, przeznaczonego na 
rynki wschodnie. Wystraszone siłą północnego 
uraganu, bydło w szalonym popłochu zaczęło 
uciekać w przeciwnym, południowym kierunku. 
Szalona ta, jak przed pożarem stepu ucieczka, 
nie zdołała jednak prześcignąć wichury, niosącej 
mróz i śniegu tumany. Konie, pędzących za 
stadami pasterzy i dozorców, znużone przymu­
sowym biegiem, pierwsze odmówiły jeźdźcom 
posłuszeństwa, zmuszeni byli przeto zdać po­
wierzone im stada na wolę losów, a sami schro­
nili się w rozpadlinie górskiej, w której pozo­
stawali około 60 godzin. Skostnieli z zimna i 
zagrożeni głodową śmiercią, z wielkim mozołem 
zdołali potem nareszcie dotrzeć do jakiejś osady. 
Stepy pokryte zostały śniegiem w niektórych 
miejscach na 7 —9 stóp, a pod nim leży w 
promieniu trzydziestomilowym mnóstwo nieży­
wych zwierząt, zaskoczonych orkanem. Wedle 
przybliżonego rachunku ofiarą padło 20.000 
owiec i kilka -tysięcy sztuk bydła. Z ludzi, o 
ile dotychczas może byó wiadomo, zmarzło siedmiu 
pasteizy.

— Nowa tajemnicza epidemia, pa­
nująca, jak wiadomo, w Petersburgu, według 
doniesienia Deien. Eóde. ukazała się już w 
Łodzi i jej okolicach. Dziennik ten w taki spo­
sób charakteryzuje symptomy choroby: Rozpo­
czyna się ona znaezną, bo dochodzącą 40° Cels. 
gorączką. Najwybitniejszym i stałym objawem 
jest nieznośny ból głowy następnie zaburzenia 
albo ze strony dróg oddechowych, jakoto: ból i 
ściskanie w piersiach, ból i dławienie w gardle, oraz 
kaszel, albo też ze strony dróg pokarmowych, co się 
wyraża brakiem łaknienia, niesmakiem, nudno­
ściami, ciśnieniem w okolicy żołądka, niekiedy 
wymiotami, przyczem język stale jest obłożony. 
Po dwóch, trzech dniach gorączka słabnie, a na 
5 do 6 dzień chorzy czują się zupełnie zdro­
wymi. Na chorobę tę zapadają najczęściej męż­
czyźni, rzadkiej kobiety, a jeszcze mniej dzieci. 
Zdaje się, iż w Pabianicach epidemia ma cha­
rakter ostrzejszy, niż w Łodzi. — Słowo dowia­
duje się, że i w Warszawie wiele osób zapada 
na chorobę, przejawiającą się w podobny sposób. 
Przyczyna tej choroby dotąd nie jest znaną; 
przypisują jej powstanie wpływom tellurycznym. 
Leozenie nie ma znacznego wpływu na prze­
bieg choroby, chociaż środki lekko czyszczące 
i chinina, zdaje się, oddają jeszcze najlepsze u- 
sługi dla ułagodzenia przykrych jej objawów. 
Choroba nie jest śmiertelną, powoduje tylko 
mniej lub więcej znaczne osłabienie. Rzadka ta 
epidemia znajduje, jak się zdaje sprzyjające wa­
runki tylko w większych centrach ludności, na­
wiedziła bowiem Petersburg, Moskwę, Łódź i 
Warszawę.

— Przewroty natury. Na No wy-York 
nadchodzi wiadomość, że Japonia była znów 
widownią fatalnych katastrof. W Sado orkan o 
nadzwyczajnej sile przewrócił 50 domów ; prze­
szło pięćdziesiąt statków utonęło nad brzegami 
Japonii.

— Nieustająca w y sta w a  zjednoczo­
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I  piętro, otwar­
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

grudnia.

Koncert p. Jó z efa  Śliwińskiego od- j
będzie się jak wiadomo jutro. Popyt o bilety 
jest wielki; każdy bowiem pragnie usłyszeć 
znakomitego artystę. P. Śliwiński przybył wczo­
raj do naszego miasta z Krakowa, gdzie dawał 
koncert z olbrzymiem powodzeniem. Dzienniki 
tamtejsze unoszą się nad mistrzowstwem, siłą 
uczucia, świetnością i wyborną techniką kon- 
certanta, w którym na widnokręgu sztuki pol­
skiej witają nową o pełnym blasku gwiazdę 
muzyczną. Lwów jutro potwierdzi niezawodnie 
sąd Krakowa 1

Repertoar teatralny. Dziś „Aida“ 
z paniami Hełlerówną i Pawlikówną i panami 
Percuoco, Puto i Jerominem. — Jutro po połu­
dniu o pół do 4 „Matki rywalki", dramat w 
6 odsłonach. Wieczór o pół do 8 „Piękna He- 
Iena“. Gościnny występ pani Bocskaj. — W po­
niedziałek ku uczczeniu dwudziestopięcioletniej 
pracy literackiej Aurelego Urbańskiego przed­
stawienie składane z utworów jubilata: 1) „Ke­
nia", dramat w 1 akcie. 2) „Podlotek", scena 
z lalką, z komedyi w 4 aktach. 3) „Dramat 
jednej nocy", 4) „Po wystawie paryskiej", fra­
szka sceniczna. 5) „Pod kolumną Zygmunta", 
obraz z żywych osób. — We wtorek „Carmen", 
z panną Hełlerówną i panami Percuoco i Pu­
to. — We środę po raz pierwszy „Zbrodnia 
w Awersie", tragedya w 5 aktach Karola Brzo­
zowskiego.

Stanisław lir. Rzewuski drukuje 
w K ur, Warse. studyum p. n. Historya Don 
Juana; jest to jak gdyby wstęp do jego dra­
matu p. n. Ostatnie chwile Don Juaua, który 
wkrótce będzie wystawiony w Warszawie.

Mierzwiński dawał w tych dniach kon­
cert w Poznaniu. Wielki śpiewak wywołał ba­
jeczny enłuzyazm. Nazajutrz, idąc za popędem 
serca, gpełnił czyn patryotyczny, występując na 
dochód sceny polskiej, mającej do walczenia z 
tyloma trudnościami. Teatr był przepełniony, a 
docnód znaczny. Mierzwiński był przedmiotem 
ciągłych owacyj.

Numer Żółkowskiego. Pamięci zna­
komitego artysty, został poświęcony ostatni nu­
mer Echa teatralnego. Numer *en składa świa­
dectwo ruchliwości i staranności redakcji.

Znajdujemy w nim na pierwszej stronicy 
wielki portret artysty, następnie zwłoki Żół­
kowskiego na łożu śmierci, wreszcie wizerunki 
artysty w dziewięciu rolach, skreślone udatnym 
ołówkiem Kostrzewskiego.

Częśó literacka celuje bogactwem mate- 
ryału, dotyczącego monografii artysty. A więc 
spotykamy tu obszerny życiorys, pióra Aleksan­
dra Rajchmana, mowę pogrzebową Józefa Ko­
tarbińskiego, ciekawy artykuł Kazimierza Za­
lewskiego p. t. „Jedna rola Żółkowskiego", wy­
borną pracę Józefa Kosińskiego p. t. „Szlache­
ckie typy w grze Żółkowskiego", interesujący 
artykuł St. M. Rzętkowskiego „Postacie histo­
ryczne n Żółkowskiego", ciekawą notatę Zofii 
Mellerowej „Czy Żółkowski studyował", wspo­
mnienie Karola Kucza, feljeton Al. Półkozica 
p. t. „Z dwóch grobów", opowiadający o dwóch 
tak pokrewnych talentach jak Żółkowskiego i 
Bakałowiczowej, artykulik p. t. „Coąuelin o 
Żółkowskim", wreszcie 31 wspon. 1 A pióra 
kolegów i koleżanek Żółkowskiego, między któ- 
remi znajdujemy słowa Halpertowej i Sembrich- 
Koohańskiej.

Numer, w powiększonej objętości, celuje 
godnem znaczenia urozmaiceniem.

0 archiwach galicyjskich.
(J. A. Linniczenko: Archiwy w Galicji.

Kijew, 1888).
Nie masz bardziej krzepiącego i po­

cieszającego objawu, jak ten powolny, ale 
ustawiczny postępowy pochód nauki, coraz 
bardziej zwycięski i coraz częściej tryumfu­
jący nad namiętnościami nietylko jednostek, 
ale i mas całych: nad niezgodą i odwiecz­
nym rozbratem narodów między sobą. W roz­
ległem królestwie umiejętności i sztuki sto 
pniowo coraz więcej rozprzestrzenia się ten 
szczupły i ciasny do niedawna grunt neu­
tralny, na którym milknie wrzawa swarów 
politycznych, ustają niechęci i zawiści...

Co prawda, m ało, bardzo mało miej­
sca na tym gruncie dostawało się zazwyczaj 
Polakom; i zamało dostaje im się jeszcze 
dotychczas. Nietrudno zobaczyć Niemca 
przy Francuzie, Irlandczyka przy Angliku, 
Węgra przy Słowaku, idących tam ręka 
w rękę pod sztandarem nauki; ale np. Ros- 
syanina przy Polaku do dnia dzisiejszego, 
niestety, spotyka się rzadko, tylko wyjątko­
wo. Że nie z naszej winy najczęściej , do­
wodzić nie trzeba; nieprzeliczone przykłady 
z dalszej i bliższej przeszłości, znajdujące

skorych naśladowców i obecnie, dają same 
sobą odpowiedź wyczerpującą.

Dlatego tem życzliwiej należy witać 
wszystkie usiłowania i postępki, które, sta­
jąc w przeciwieństwie do całego owego 
szeregu nieoględnych i krzywdzących wy­
razów antypatyi narodowej, przeniesionej 
na grunt niewłaściwy, neutralizują przy­
najmniej w pewnej części szkodliwy wpływ 
tych ostatnich, a przez to samo stają się 
aktami słusznej i sprawiedliwej satysfakcji.

Do takich aktów — naturalnie „si 
p a n a  magnis componere licet", — zaliczyć 
trzeba wskazaną na czele broszurę p Lin- 
niczenki, napisaną w tonie dla nas sympa­
tycznym i przyjacielskim.

Autor, młody uczony kijowski, histo­
ryk z zawodu, a polskim czytelnikom nie­
zawodnie znany z gruntownych recenzyj, 
ogłaszanych (w przekładzie) w „Kwartalni­
ku historycznym", zwiedził przed kilkoma 
laty archiwa i biblioteki galicyjskie, czy­
niąc w ich zbiorach poszukiwania za ma- 
teryałami rękopisowemi, ważnemi dla dzie­
jów rossyjsk:ch. Ogólny rezultat tych po­
szukiwań, czynionych dla szczupłe wymie­
rzonego czasu pospiesznie i pobieżnie, po­
dał następnie w artykule, pomieszczonym 
w piśm ie: Kijcwskaja Starina i wydanym 
także w osobnej odbitce

Ze słów wstępnych i z całej zresztą 
treści tego sprawozdania widać, że p. Lin­
niczenko wyniósł z kraju naszego, pod tym 
przynajmniej względem, który wchodził 
w zakres jego badań , jak najlepsze wra­
żenie.

„Rzadko gdzie można spotkać" — po­
wiada zaraz na początku — „tak gorące 
przywiązanie do przeszłości i tak zazdrosne 
pielęgnowanie pamiątek rodzimej starożyt­
ności , jak u Polaków. Pod tym względem 
pośród wszystkich narodów słowiańskich 
tylko jedynie Czesi mogą isć z nimi w po­
równanie. Nie wchodząc tutaj w rozbiór 
przyczyn tego zjawiska, zauważymy tylko, 
że my moglibyśmy się uczyć od Polaków 
szacunku i miłości dla ojczystych zabyt­
ków. Nasze, dosyć obojętne sUr-^yjsko 
wobec materyalnych resztek przeszłości, 
jest znane dostatecznie i nieraz wywoły­
wało skargi ludzi, pojmujących jasno zna­
czenie rodzimych pamiątek, i to nietylko 
ze względów naukowych. W gruncie rzeczy 
obojętność nasza nie jest bynajmniej rezul­
tatem tendencyjnego lekceważenia przeszło­
ści, lecz ma swe źródło jedynie w przysło- 
wiowem niedbalstwie Rossyanina. Na co 
umyślnie kłopotać się ochroną pamiątek, 
kiedy one bez wszelkiego zachodu dotąd się 
przechowały? A wiec nie przepadną i 
w przyszłości 1 Tak wygodnie rozumuje się 
u nas, a tymczasem wystawione na pastwę 
trawiącego wszystko czasu zabytki ulegają 
stopniowo zniszczeniu, i giną, zanim nauka 
zdąży przyswoić je sobie na własność wie­
czystą. Nie tak postępują nasi bliscy po krwi 
pewinowaci — Czesi i Polacy. Ku każdej pa­
miątce swej przeszłości zwracają się oni 
nietylko z szacunkiem, ale i pietyzmem; 
pieszczą ją i ochraniają, jak słabe i bez­
bronne dziecię. Niech zostanie gdzie otwarta 
biblioteka, archiwum lub muzeum, a każdy, 
ktokolwiek posiada cenną księgę, rękopis 
albo jakikolwiek inny zabytek, spieszy po­
większyć darem to nowe wspólne schroni­
sko,, uznając, że t*m dlań miejsce odpo­
wiedniejsze i że 'tam  go lepiej ocenią. P ra­
wie wszystkie publiczne biblioteki i muzea 
w Polsce i Czechach powstały wyłącznie 
dzięki ofiarności osób prywatnych. Co wię­
cej, byt i utrzymanie swoje zawdzięczają 
te instytucje po największej części także 
osobom prywatnym, poświęcającym na ten 
cel nierzadko całe swoje mienie. W Polsce 
i Czechach każdy m agnat, potomek histo­
rycznej rodziny, jest już z tradycyi mece­
nasem. Ma zawsze swoje familijne archi­
wum, wyborną bibliotekę, muzeum ; bo mieć 
to wszystko weszło już w zwyczaj „dobre­
go tonu". A jeśli sam właściciel nie może 
z powodu stanowiska, czy zajęć zawodo­
wych, uledz skłonności do pielęgnowania 
sztuk i nauk, to niemniej przecie , wierny 
starym tradyeyom, nie zapomina o swoich 
zbiorach, poruezając je pieczy znanych lite­
ratów i uczonych, i wydając corocznie nie­
małe sumy na ich zachowanie, uporządko­
wanie i powiększenie. Nie rzadko i sami 
m agnaci, nabywszy lepszego wykształcenia 
pod przewodnictwem któregoś z wybitnych 
uczonych czy literatów, przejmują od nieb 
zamiłowanie do nauki i sami studyują swo­
je kollekcye, koncentrując w sobie literacki 
i naukowy ruch postępowy, i rozległemi 
środkami i stosunkami wspierają rozliczne 
naukowe przedsięwzięcia".

Po tych pochlebnych dla polskiego 
społeczeństwa uwagach ogólnych, następuje 
krótki opis wszystkich zwiedzonych przez 
autora archiwów i bibliotek, ich urządze­
nia, organizacji zarządu i t. d., jakoteż wy­
kaz ważniejszych materyałów, majach zwią­
zek z dziejami Rossyi. P. Linniczenko ba­
wił w obu głównych miastach naszego kra­
ju : najdłużej pracował we Lwowie. To też 
najwięcej miejsca zajmuje w sprawozdaniu 
ustęp o archiwum aktów grodzkich i ziem­
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skich. Dziękując za gościnne przyjęcie i u- 
czynność zarządu, korzysta ze sposobności, 
aby poświęcić także kilka słów, pełnych u- 
znania i podziwu, zasługom niestrudzonego 
dyrektora tego archiwum, prof. Liskego.

„Zacząwszy od drugiego tomu,* — 
powiada, napomknąwszy o wydawnictwie 
„Aktów grodzkich i ziemskich*, — „główna 
redakcya wydawanych aktów przeszła w rę­
ce teraźniejszego dyrektora bernadyńskiego 
archiwum, prof. lwowskiego Uniwersytetu, 
Ksawerego Liskego. Trudno nie powiedzieć 
słów kilku o tym głośnym w Galicyi uczo­
nym. Rzadko gdzie można znaleźć człowieka, 
któryby umiał w tak trudnych warunkach 
objawić tyle energii i siły woli. Przykuty 
już od wielu lat do pościeli ciężką niemocą, 
władający tylko rękami i głową, dręczony 
nieustannie srogiemi cierpieniami, w któ­
rych jedyną ulgę przynosi wstrzykiwanie 
morfiny, ten człowiek znajduje w sobie je­
dnak jeszcze dosyć siły, aby odczyty­
wać wykłady studentom, zbierającym się 
przy jego łożu , kieruje historyczne- 
mi ćwiczeniami, jest przewodniczącym, i to 
nie z tytułu, Towarzystwa historycznego we 
Lwowie, czyta sumiennie wszystko, co wy­
chodzi z druku w zakresie historyi polskiej, 
i co roku wydaje jeden tom aktów, które 
sam odczytuje, sprawdza i poprawia, — na­
reszcie, wydaje pism o: „Kwartalnik histo­
ryczny*, które redaguje w ten sam staran­
ny sposób i sam też załatwia jego korektę. 
Zaiste, zdumiewająca to energia ducha w 
ciele tak bezsilnem 1 Nie krępują go poli­
tyczne przekonania: jako człowiek wysoko 
wykształcony i gorąco oddany nauce, umie 
on tę ostatnią zawsze oddzielić od polityki 
i zawsze z rzadką uprzejmością gotów 
przyjść z pomocą czy to radą, czy to wszel­
kim innym sposobem, każdemu, w kim wi­
dzi gorące umiłowanie wiedzy....*

Mówiąc o materyałach historycznych 
unosi się p" Linniczenko nad ich bogactwem 
1 rozmaitością. Obok archiwalnych, za naj­
cenniejsze uważa zbiory biblioteki Ossoliń­
skich i Czartoryskich w Krakowie. Pracował 
także w archiwum miejskiem we Lwowie: 
ale użala się, i całkiem słusznie, na niewy­
godne pomieszczenie pracujących, gdzie na­
pływ interesantów uniemożebnia robotę w 
skupieniu umysłu.

Obok krótkich wykazów ciekawszych 
aktów, podaje p. Linniczenko z niektórych 
ważniejsze ustępy: artykuł kończy się prze­
drukiem „aktu o śmierci Szujskich z roku 
1612*.

Nie ma w tej broszurze dużo wiado­
mości nowych dla historyków polskich, ale 
jako rodzaj krótkiego repertoryum i prze­
wodnika po naukowych zbiorach galicyjskich, 
odda ona niezawodnie przysługę uczonym 
rossyjskim, wskazując im nowe i ważne 
źródła wiadomości, dotychczas, i to najczę­
ściej tendencyjnie pomijanych, a do wszech­
stronnego opracowania dziejów, zwłaszcza 
stosunków rossyjsko-polskich tak niezbędnie 
potrzebnych.

Dr. Wiktor Ceermak.

Z Izby sądowej.

(Proces emigracyjny w Wadowicach).

Wadowice, 5 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu porannem 

przesłuchiwano dalej świadków, których ze­
znania albo nie przynoszą nic nowego, al­
bo potwierdzają znane już szczegóły.

Między innymi świadek Stanisław 
G ó r s k i  b. portyer w Stróżach, którego 
na wniosek prokuratora nie zaprzysiężono 
z powodu, że jest podejrzany o zajmowa­
nie się interesem emigracyjnym, zeznał, że 
przyszedł raz do niego agent hamburski i 
zaproponował mu za pewną sumę miesięcz­
nie, aby namawiał wychodźców do jazdy na 
Suchę i Oświęcim, zamiast do Tarnowa. Od 
agencyi dostał świadek, jak zeznaje 15 zł. 
przez trzy miesiące, do nakłaniania jednak 
wychodźców się nie przyznaje.

Agentem owym hamburskim był Lan- 
derer, który przywołany zeznaje, że rzeczy­
wiście wręczył mu Górski kartki adresowe 
otrzymane widocznie przedtem z innej a- 
gencyi, nie hamburskiej. Świadek nie po­
znaje Landerera, który z nim zawierał u- 
kład dla agencyi hamburskiej.

Ferdynand G o 1d , konduktor II klasy 
stacyonowany w Suchej , zeznaje o fakcie 
konkretnym, jak raz wychodźcy, mający kar­
ty do Żywca, zamiast do tej miejscowości 
udalifsię do Suchej-Oświęcimia.

Józef G a w l a s ,  bremser w Suchej, 
zeznaje, że żandarmi nawet z pociągów ja ­
dących na Żywiec wychodźców wyciągali.

Szymon P a s  i e r  bek,  nie zaprzysię­
żony, był „bez trzy lata* parobkiem w ku­
chni Schónera. Używał go służbodawca do 
posyłania po żandarmów celem aresztowa­
nia wychodźców. Mówił mi Schóner: Idź 
po postenfiihrera bo ja  go potrzebuję. Żan­
darmi czasem szli, czasem nie.

P r z e w o d n . :  A co żandarmi tam ro­
bili, jak przyszli?

Ś w i a d e k :  Nie widziałem — ja sie­
działem w kuchni.

P r z e w o d n . :  Mów prawdę, bo mo­
głoby być z tobą źle. Tyś mówił w śle­
dztwie, że żandarmi zawsze przychodzili i 
potem, aresztowali Amerykanów.

Ś w i a d’e k : Widziałem czasem — żan­
darmi zawsze przychodzili i aresztowali wy­
chodźców. Ze trzy albo 4 razy w tygodniu 
chodziłem po żandarmów. Ostatniemu temu 
zeznaniu przeczy Bchóner, mówiąc że tylko 
raz w tygodniu i że on nie posyłał, aby 
aresztowano wychodźców ale „szwarcowni- 
ków“.

Adam D r o z d ,  zaprzysiężony kondu­
ktor II klasy, zeznaje, że wychodźcy choć 
mieli bilety na Tarnów, jechali ze Stróż na 
Sącz i Oświęcim. Schóner i Barber, gdy 
im niechciał powiedzieć, ilu Amerykanów 
jedzie, wchodzili do wagonów i liczyli wy­
chodźców. Nadto zeznaje stanowczo, że Schó­
ner i Widuch zmuszali wychodźców do ja­
zdy na Oświęcim groźbą zaaresztowania a 
nieraz wychodźców w istocie aresztowano.

Schóner i Widuch przeczą zeznaniom 
świadka, Jakoby liczyli wychodźców w wa­
gonach.

Maurycy F 1 a c h n a przedsiębiorca, 
budowniczy, budował w r. 1887 i 1888 w 
Suchej. Kiedy na większą skalę rozpoczął 
się ruch emigracyjny, świadek nie pamięta. 
Emigranci jeździli w grupach po 30 do 40 
ludzi, ubogo ubrani; jeździli z nimi pp. Kra- 
suski i Barber. Wychodźcy przyjeżdżali do 
Suchej, ale dokąd odjeżdżali, świadek nie 
wie. O Sehónerze słyszał tylko, że wychodź­
cami wielce się zajmował.

P r z e w. (do Krasuskiego): Panie Kra- 
suski, widzi pan, do Suchej pan przewoził 
„Amerykanów* a nie zające.

Krasuski również jak i zapytany Bar­
ber przeczą temu.

Kazimierz M i l c z a n o w s k i ,  obecnie 
kasyer w Skawinie, dawniej w Suchej, ze­
znaje, że naczelnik stacyi Skawina często 
posyłał po żandarmów, gdy wychodźcy przy­
jeżdżali; zeznaje nadto, że z wiosną r. 1888 
liczba wychodźców zaaresztowanych przez 
żandarmów, znacznie się zmniejszyła, świa­
dek jednak nie wie przyczyny. Ci, którzy 
jechali na Podgórze, mówi świadek, unikali 
spotkania żandarmów. Krasuski, według 
świadka, bardzo często chciał kupować bi­
lety dla Amerykanów, świadek jednak bile­
tów nie sprzedawał.

Sędzia przys. B o d u r k i e w i c z  pyta 
świadka: Nie widział pan Krasuskiego ze 
strzelbą ?

Ś w i a d e k :  Nigdy nie zauważyłem.
Józef Mo c n i a k , zwrotniczy w Su­

chej , zeznaje oprócz rzeczy znanych, że 
żandarmerya wyciągała ludzi chcących je ­
chać na Żywiec nie na Oświęcim, ludziom, 
którzy nie chcieli jechać na Oświęcim, ale 
koniecznie na Żywiec, nawet pieniądze kon­
fiskowała. Około takiej grupy, chcącej je ­
chać na Żywiec, chodził postenfiihrer Hubeny, 
restaurator Schóner i Barber, nakłaniając 
ludzi do jazdy na Oświęcim i tłumacząc 
im , że tylko zgodziwszy się na to , unikną 
aresztowania i otrzymają napowrót pieniądze.

Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło 
się dalszem przesłuchaniem świadków.

Piotr S a l a ,  sługa kolejowy z Suchej, 
twierdzi, że Widuch naganiał wychodźców 
do kasy, aby kupowali bilety do Oświęcimia. 
Jeżeli „Amerykanie* nie chcieli się zdecy­
dować jechać na Oświęcim, to Schóner cho­
dził po żandarmeryę, a ta zabierała wy­
chodźcom papiery i aresztowała ich.

Ś w i a d e k  ż a n d a r m  P a j ą k ,  sta­
cyonowany od r. 1885 w Skawinie, zeznaje, 
że żandarmi przychodzili do pociągów zaw­
sze i aresztowali należących do wojska i 
nie mających dokumentów. Świadek zezna- 
jOj że żandarmi mieli obowiązek przychodzić 
na dworzec, ale że czasem wzywano ich 
także. Z wiosną 1888 r. rzadziej chodzili 
żandarmi na dworzec, bo mniej przejeżdżało 
przez Skawinę wychodźców.

P r  zew.  uzupełnia to oświadczenie 
świadka zeznaniem w śledztwie uczynionem, 
które mówi, że dla tego rzadziej chodzili, 
bo ich rzadziej wzywano.

Obrońca dr. K o r n  pyta o instrukcyę, 
według jakiej żandarmi aresztowali i do u- 
rzędu gminnego oddawali ? Świadek: mieli­
śmy instrukcyę od starostwa.

Po przesłuchaniu świadków na dzień 
dzisiejszy wezwanych, postawił obrońca dr. 
D a n i e l  wniosek o wezwanie urzędów 
cłowych na granicach Bawaryi, Szwajcaryi, 
Saksonii, Prus, Rossyi, Włoch i Rumunii 
na stwierdzenie lej okoliczności, że*doattry- 
bucyj wymienionych przez wnioskodawcę u- 
rzędów cłowych rewizya paszportów wcale 
nie należy.

O s k a r ż y c i e l  publiczny sprzeciwia 
się powyższemu wnioskowi i stawia ze swej 
strony wniosek o zażądanie od Namiestni­
ctwa galicyjskiego wyjaśnienia, w jakim 
zakresie urząd cłowy w Oświęcimiu miał 
sobie udzieloną władzę policyjną, a to re- 
wizyę paszportów policyi obcych i podró­
żnych i kontrolę w tym kierunku, aby po­

pisowi nie emigrowali, nadto o przedło­
żenie reskryptów Namiestnictwa, mianowi­
cie z 27 marca 1877 1. 216, z 8 czerwca 
1877 I. 4438, któremi Namiestnictwo pole­
ciło żandarmeryi, ażeby ta żądała od wy­
chodźców wykazania się kwotą przynajmniej 
160 zł.

Dr. D a n i e l  sądzi, że uwagi proku­
ratora do wniosku jego są bezprzedmioto­
we, bo według aktu oskarżenia Iwanicki o- 
skarżony jest o nadużycie władzy swojej. 
W obec tego, jeżeli obrona domaga się wy­
jaśnienia co do zakresu władzy Iwanickiego 
to żąda rzeczy uzasadnionej.

Prok. dr. O g n i e  w s k i  raz jeszcze 
zalecił swój wniosek, sprzeciwiając się wnio­
skowi obrony jako bezprzedmiotowemu.

Obrońea prof. dr. R o s e n b l a t t  u- 
waża wniosek prokuratora za niepotrzebny, 
gdyż reskrypta, o których prokurator mówi, 
nie są umieszczone w zbiorze ustaw, toteż 
nikogo obowiązywać nie mogą, albowiem 
nie są nstawą. Namiestnictwo zaś nie ma 
prawa w drodze rozporządzeń ograniczać 
wychodźtwa, które ustawą zasadniczą jest 
dozwolone, ustawa ta zaś nie zna żadnych 
innych przeszkód wychodźtwa prócz obo­
wiązku służby wojskowej.

Prokurator dr. O g n i e w s k i  polemi­
zuje z prof. dr. Roseublattem i podnosi, że 
żandarmerya wcale nie jest powołaną kry­
tykować rozporządzeń Namiestnictwa czy 
one stoją w sprzeczności z ustawą, czy też 
nie, lecz musi je wykonywać. Wylegitymo­
wania się zaś od wychodźców posiadaniem 
pewnej znaczniejszej kwoty miała żandar­
merya prawo żądać nawet wedle ustawy o 
włóczęgostwie.

Obrońca dr. Ł a z a r s k i  stawia ewen­
tualny wniosek: zapytania się Ministerstwa 
i Rady Ministrów w Wiedniu czy Namiest­
nictwo było w prawie wydawać reskrypta 
o których prokurator wspomniał.

Trybunał przychylił się do wniosku 
prokuratora, odrzucił zaś wnioski obrońców 
gdyż te mogłyby co najwyżej stwierdzić 
okoliczności dla procesu zupełnie obojętne.

Koniec rozprawy o godz. 3 po połu­
dniu, następne jutro o godz. 81/, rano.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z kiełkiem  Księstwem Kra- 

kowskiem.
Stan z dniem 30 listopada 1889.
Asygnaty, czeki 665.826 zł. 52 ct. 

Wkładki 951.653 zł. 86 ct. Emisye: a) 41/, 
procentowe listy zastawne 15,279.500 zł. i. w.
b) obligacye komunalne 1,170.900 i. w. Ra­
zem. 16,450.400 zł. i. w.

Z Izby handlowo - przemysłowej
odbieramy następujące pismo:

Wysobie e. i k. państwowe Miniserstwo 
wojny zamierza potrzebne do umundurowania
i uzbrojenia przedmioty ze skóry (obecnie ró­
żnego rodzaju: rzemienie, tornistry, wyroby sio- 
dlarskie i rymarskie) dla c. i k. wojska od r. 
1892 począwszy, pokryć i nadał w drodze in- 
dustryi prywatnej, a to celem decentralizacyi 
destawy przez cztery konsorcya, z których ka­
żde dostarczyćby miało potrzeby do jednego 
składu mundurowego.

Wartośó roczna potrzeb dla składów mun­
durowych nr. 1 w Bernie i nr. 2 w Budapesz­
cie, wynosi dla każdego około 600.000 zł. a 
dla składów mundurowych nr. 3 w Gracu i 
nr. 4 w Kaiser-Ebersdorf około 400.000 zł. dla 
każdego.

Konsorcya otrzymają jednak dostawę tylko 
trzech ćwierci z ogólnej potrzeby, jeżeli pró­
ba uczyniona na rok 1891, względem pokrycia 
czwartej części ogólnej potrzeby, przez drobnych 
przemysłowców powiedzie się.

Umowa zawarta będzie na 5 i więcej lat 
i może być ewentualnie milcząco przedłużoną.

Dla zabezpieczenia dostawy mają dostaw­
cy złożyć kaucyę towarową, której wartość dla 
konsorcyów składów mundurowych nr. 1 w Ber­
nie i nr. 2 w Budapeszcie wynosi po 300.000 
zł., a dla konsorcyum składów mundurowych 
nr. 3 w Gracu i nr. 4 w Kaiser-Ebersdorf po
200.000 zł.

Kaucye te mają być w ten sposób skła­
dane, że dostawcy obejmują odnośną część wo­
jennego zapasu rezerwowego i za to składają 
cenę w gotówce, która oprocentowana będzie na
3 do 4 prc.

Oferty wnieść należy najdalej 2 lutego 
1890 o godzinie 12 w południe do c ik . pań­
stwowego Ministerstwa wojny w Wiedniu.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w każdej intendenturze korpuśnej i w biu­
rze Izby handlowej i przemysłowej.

Wiceprezydent Sekretarz
Kiselka m. p. M . Bodyński m. p.

radca ces.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 7 grudnia. 
1889 r.

Lwów, Pszenica 810  do 8*60, żyto 7‘20 
do 7'55, owies obroczny 7‘— do 7'60, jęczmień 
6‘25 do 8 50, rzepak 15'50 do 17’ —, groch 
6'50 do 12"— , wyka 5'50 do 6-—, bobik 
—"— do —•, hreczba —•— do —•—, kuku- 
rudza —■— do —■—, chmiel za 56 kilo —•— 
do —•—, koniczyna czerwona 45 '—■ do 58'—, 
koniczyna biała —•— do —*—, koniczyna 
szwedzka —•— do —•—.

Tarnopol, pszenica 7 30 do 8 25, żyto 
6'70 do 7'—, jęczmień browarny 6'— do 8’—, 
owies 6'— do 710, groch 6'— do 10'50, wy- 
ka4'80 do 5 25, rzepak 15' — do 16 '— Inian- 
ka — • —, koniczyna czerwona — do — . 
koniczyna biała —1 — do — • —, koniczyna 
szwedzka — *— do — • —.

Podwołoezyska, pszenica 710 do 7-75, 
żyto 6'65 do 6-90, jęczmień 6 '— do 8 '—, o- 
w.es 6 25 do 6 50, groch 6'— d o l i -—, wyka 
— do—-—, rzepak 15'— do 16'—, lnian- 
ka — do — • —, koniczyna czerwona 40' —
do 55 '—, koniczyna biała —•— d o -, ko­
niczyna szwedzka — •— do — ■ —.

Jarosław , pszenica 7'40 do 8'65,
żyto 6 85 do 7'50, jęczmień 6 35 do 8 50, 
owies 6 50 do 7'50, groch 6'50 do 12'—, wy­
ka, —•— do — , rzepak 15'50 do 17' —
lniank,a — •— do — • —, koniczyna czerwona 
40 — do 59 —, koniczyna biała —•—, do 
— •—, koniczyna szwedzka — •— do — ■—, ty- 
ijnotka — do —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmi e l  od 25'— do 45 — zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10 000 litrów pro 

loco Lwów 1150 do 11*75 zł.
Usposobienie spokojnej Brak dowozów

*) Przedruk wzbroniony.

Telefony w  Niemczech. W połowie 
bieżącego miesiąca upłynęło lat 12 od zaproi 
wadzenia w Berlinie telefonów. Dnia bowiem 
15 listopada 1877 roku po długich próbach i 
doświadczeniach założono pierwsze połączenie 
telefoniczne, w tern przekonaniu, że ten nowy 
środek korespondencyjny oddać może komuni- 
kaoyi publicznej, jak niemniej ruchowi handlo­
wemu ważne usługi. O szybkim rozwoju komu- 
nikacyi za pemooą telefonu w ciągu jej 12-le- 
tniego istnienia i o praktyczności jego świad­
czy tysiące drutów i liczba stacyi telefonicznych, 
świadczy o tern rejestr interesów kupieckich, 
komunikujących się za pomocą telefonu, cała 
armia urzędników publicznego ruchu telefonicz­
nego, jak nie mniej pokaźna liczba warsztatów 
i zakładów, w któryoh się narzędzia telefoniczne 
wyrabiają.

Wedle sprawozdania urzędowego, w dniu 
31 marca b. r. telefony połączone z siecią tele­
graficzną, znajdowały się w 4.680 miejscowo­
ściach. Długość drutów telefonicznych wynosiła 
31,590 kilometrów. Prócz tego telefony istnia­
ły w 176 miastach, telefony te posiadały 33.460 
abonentów, długość ich drutów wyiosiła 48.829 
kilom. Przy ich pomocy prowadzono przeciętnie 
486.636 rozmów dziennie. Telefony w Berlinie 
posiadają 9,543 abonentów, w Hamburgu 3.574, 
w Dreźnie 1.566, w Lipsku 1.235. Przy ich 
pomocy prowadzą w Berlinie 187.371 rozmów 
dziennie, w Hamburgu 80.181, w Dreźnie 
24.946, w Lipsku 25.476. Za pośrednictwem 
telefonów prowadzą najwięcej rozmów na prze­
strzeni Hamburg-Lubeka, bo 362 dziennie, Bre 
men-Bremerhaven 292, Kolonia Bonn 235, Ber- 
lin-Hamburg 213. Niemiecki generalny dyre- 
kter poczt i telegrafów zamierza obecnie za­
prowadzić komunikacyę telefoniczną pomiędzy 
staoyami telegraficznemu a pojedynczemi wsiami.

Wyrób konserw mięsnych i w ę­
dlin stanowi jedną z najważniejszych gałęzi 
przemysłu w Stanaoh Zjednoczonych. W samem 
Chicago oztery główne zakłady tego rodzaju 
zużyły 1,733.000 sztuk wołów w 1888 r. Je­
dna z takich fabryk przygotowuje dziennie 112 
tysięcy kilogr. solonego mięsa, 25 tysięoy kilogr 
gotowanego mięsa na konserwy, 14 tysięcy ozo­
rów i mnóstwo mniejszych produktów. Fabryka 
ta zajmuje 13 hektarów gruntów, dochodzi do 
niej 20 linii kolei żelaznych, posiada specyalny 
swój hotel o 300 pokojach i bank z kapitałem
3.750.000 fr. Obroty w ciągu 1888 r. wynosiły
1.250.000 fr.

OSTATIIA POCZTA
N a j j  P a n  udzielał przedwczoraj 

przed południem, w zamku cesarskim , pu­
blicznych posłuchań. Następnie przyjął na 
prywatnej audyencyi nowomianowanego po­
sła saskiego, hrabiego Wallwitza, o godzi- 
dzinie 1-szej po południu złożył wizytę ks. 
Nassawskiemu, a w końcu odwiedził Najd. 
Areyksięcia Karola Ludwika.



Najdost. Cesarzewiczowa-Wdowa S t e ­
f a n i a  przybyła przedwczoraj przed połu­
dniem z Laksenburga do Wiednia, i odwie­
dziła Najj Państwo, oraz Najdost. Arcy- 
księżniezkę Maryę Waleryę.

Na wezorajszem posiedzeniu Izby de­
putowanych pan Minister obrony krajowej, 
generał hrabia W e 1 s e r s h e i m b , dał od­
powiedź na interpelacyę deput. Kaisera, co 
do przeprowadzenia asenterunku dla każde­
go okręgu sądowego z osobna, i oświadczył 
przytem, iż bezwarunkowe i bezwyjątkowe 
zarządzenie decentrallzacyi procederu rekru 
tacyjnego, już ze względu na dotrzyma­
nie ustawą określonego terminu nie może 
być zawsze wykonane, a ze względu na 
rozmaite obszary okręgów, nie zdaje się być 
nawet wskazane. Następnie odpowiadał pan 
Minister na interpelacyę deputowanego Ver- 
ganiego co do podpisów na dokumentach 
wojskowych, i oświadczył, że okólnik wspól­
nego Ministerstwa wojny poinformował wła­
dze w tym duchu, iż w dokumentach, słu­
żących dla użytku zarządu wojskowego, 
skoro podpis został zalegalizowany, pocią­
ganie świadków, a zatem i legalizowanie 
ich podpisów nie jest potrzebnem.

Następnie dr. Rieger i towarzysze 
uczynili wniosek, aby w budżecie wstawio­
no wyższą od preliminowanej kwotę, celem 
uregulowania koryta Mołdawy.

Kilku deputowanych prosiło prezyden­
ta, aby wkrótce postawił na porządku 
dziennym niektóre wnioski poselskie, a 
mianowicie, w sprawie podatku giełdowego; 
wniosek co do pragmatyki służbowej urzę­
dników państwowych; wniosek w sprawie 
uregulowania przemysłu górniczego; wnio­
sek względem bezpośredniego prawa wy­
borczego dla gmin wiejskich Prezydent 
przyrzekł, iż według możności uwzględni 
te życzenia, poczem Izba przeszła do po­
rządku dziennego

Deput. Sieginund motywował wniosek, 
dotyczący opieki nad źródłami mineralnemi, 
oraz nad tak niezbędnemi w gospodarstwie 
domowem źródłami słodkiej wody , tudzież 
nad wodociągami.

Dalszy przebieg obrad streszcza dzi­
siejsza depesza.

"Wedle dzienników wiedeńskich Izba 
deputowanych odroczy się d. 18 grudnia, 
a zbierze się napowrót d. 13 stycznia przy­
szłego roku.

I z b a  p a n ó w  odbędzie przed ferya- 
mi Bożego Narodzenia prawdopodobnie tylko 
jedno posiedzenie celem załatwienia po­
trzebnych formalności i uchwalenia prowi- 
zoryum budżetowego.

Węgierski minister sprawiedliwości 
Szilagyi zapowiedział projekt ustawy, na 
mocy której nakłanianie do wychodźtwa ma 
być karane więzieniem aż do lat pięciu. 
W ciągu listopada wyprawiono z Węgier do 
Ameryki 2215 emigrantów przez Hamburg 
i Bremę

Na czwartkowej konferencyi klubu 
stronnictwa „niezawisłość" omawiano pro­
jekt zastosowania przeciw Tiszy systemu 
obstrukcyjnego. Ponieważ niezdołano w tym 
przedmiocie osiągnąć jednomyślności odro­
czono na później powzięcie uchwały.

Cesarzowa wdowa Fryderykowa za­
mierza spędzić cały grudzień w Neapolu.

Na zapytanie członków parlamentu o- 
świadczył minister Bótticher, że pogłoski o 
chorobie kanclerza są mylne.

Stowarzyszenie górników westfalskich 
w Bonn wniosło do cesarza petycyę, pod­
pisaną przez 20.000 robotników, w której 
oświadczają: Nie pragniemy krzywdy skarbu 
państwowego; chcemy pilnie pracować, słu­
żyć wiernie w pokoju i na wojnie, ale po­
łożenie nasze jest takie, że nawet robotnik 
bezż*nny nie zdoła wyżyć ze swego zarobku. 
Żądamy jeno tyle, ile niezbędnie do życia 
potrzebujemy, i udaliśmy się do władz nad­
zorczych, ale nadaremnie ; władze uważają 
nas za złych ludzi, a my tyleśmy tylko za­
winili, żeśmy nie mogąc dłużej milczeć, 
przemówili. Oficyaliści kopalń obchodzą się 
z nami bez litości. Może ci, Najj. Panie po­
wiedzą, że tu wchodzi w grę wiara albo po­
lityka." Ależ w politykę nie mieszaliśmy się 
nigdy, a spraw wyznaniowych między nami 
niema, choć mamy towarzyszy różnych wy­
znań. ’jeżeli Najj. Panie orzekniesz że naj­
lepszy będzie sąd rozjemczy, my chętnie przy­
staniemy na sąd, w którymby zasiadało tyluż 
robotników co urzędników, a jaki bezstron­
ny obywatel niechaj będzie przewodniczą­
cym. Pragniemy spokoju i dalszej pracy, 
ale nie możemy patrzeć, jak wilię obcho­
dzić będą w głodzie nasi towarzysze, od­
prawieni za to, że na nasze żądanie nasze 
życzenia wynurzyli.

Książę biskup wrocławski dr. Kopp — 
jak donosi Oberschles. Volks Ztg. — wydał 
rozporządzenie, według którego wszyscy 
alumni wrocławskiego seminaryum duchow­
nego, czy pochodzą z Górnego Szlązka, czy 
zamieszkują tamże, czy są w jakiej stycz­
ności z Górnym Szlązkiem lub nie, winni 
nabyć znajomość języka polskiego.

Bułgarski minister spraw wewnętrz­
nych wniósł projekt zmiany ordynacyi wy­
borczej i nowego podziału okręgów wybor­
czych. Na 10.000 obywateli ma przypadać 
jeden deputowany, a rząd otrzymać prawo, 
aby dopiero w ostatniej chwili oznaczał, w 
którem miejscu ma się wybór odbywać.

Nieliczna frakcya russofilska wielce 
jest niezadowoloną z tego projektu, wię­
kszość jednak Izby oświadcza się za nim 
stanowczo.

Budżet Francyi na rok 1890 został 
uchwalony przez dawną Izbę. Jedna tylko 
pozycya nie została przyjętą, mianowicie 
kwota 1,600.000 fr. na tajne wydatki. Obe 
cnie minister spraw wewnętrznych Constans 
zamierza przedstawić nowej Izbie żądanie 
tego kredytu. Prowizoryczna komisya budże­
towa została wybrana. Z 83 jej członków, 
należy 5 do prawicy, 2 do radykałów a 26 
do umiarkowanych republikanów.

W tych dniach urządzają Bulanżyśei, 
pielgrzymkę — tak nazywają nową tę ma- 
nifestacyę — na wyspę Jersey.

Dnia 14 b. m., 500 zwolenników ge­
nerała daje wielki obiad na jego cześć.

Dzienniki doniosły, że car polecił swe­
mu bratu w. ks. Włodzimierzowi bawiącemu 
w Cannes uspokoić rząd francuski co do 
możliwych skutków zjazdu berlińskiego. W 
tym względzie dowiaduje się wychodzący 
w Cannes dziennik p. n. Bevue de Littoral 
następującej historyi. Na wyspie St. Hono- 
re obiadowały osobno dwie grupy, jedna 
z Francuzów złożona, druga z cudzoziemców. 
Przy końcu bankietu nastąpiło porozumie­
nie obiadujących towarzystw, a jeden z obe­
cnych wniósł następujący toast: J e s t e m  
R o s s y a n i n e m ,  p i j ę  n a  z d r o w i e  
F r a n c y i  i t o  n a  wi ek i .  Tamci odpo­
wiedzieli okrzykami na cześć Rossyi i jej 
armii. W godzinę potem dowiedziano się, 
że owym mówcą toastowym był w. książę 
brat cara!

Dzienniki rossyjskie donoszą, że w tym 
tygodniu odbyła się w Londynie konferen- 
cya między Marg. Salisburym, a ambasa­
dorami Rossyi, Francyi i Turcyi; przedmio­
tem narad miała być sprawa kreteńska.

Polił. Corr. donosi z Rzymu :
W Rawennie zmarła księżna Ludwika 

Murat, córka byłego króla Neapolu, w 86 
roku życia.

Poseł włoski, przy dworze ateńskim, 
hrabia Fe d’ O stiani, przybył za urlopem 
do Włoch.

Pierwszym sekretarzem ambasady wło­
skiej w Londynie, mianowany został hrabia 
Hierschel de Minerbi.

Times dowiaduje s ię , że sułtan osobi­
ście pelecił ministerstwu swemu, ażeby 
przyspieszyło zawarcie traktatu handlowego 
z Niemcami.

Odpowiedź Portugalii na protest rzą­
du angielskiego została już doręczoną lor­
dowi Salisburemu. Jak słychać, chce rząd 
portugalski zaproponować nową konferen- 
oyę, celem oznaczenia sfery interesów dis 
mocarstw w Afryce południowo zachodniej.

TELEGRAM  GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 7 grudnia. W iener

Zeitung ogłasza: Najjaśniejszy Pan
nadał burm istrzowi m iasta Trem bowli 
dr. O l p i ń s k i e m u ,  złoty krzyż za­
słu g i z koroną.

Wiedeń, 7 grudnia. W dalszym  
ciągu  w czorajszego posiedzenia Izby  
deputowanych, przekazano w niosek  
Sigm unda kom isyi ekonomicznej. Rei- 
cher uzasadnił w niosek  o w ydanie u- 
staw y co do zwrotu zw iększających  
się  coraz bardziej w  leczniczych sta- 
cyach klim atycznych kosztów  lecze ­
nia za obyw ateli innych krajów. W nio­
sek przekazany będzie osobnej, w y ­
brać się  mającej z całej Izby kom i­

syi, złożonej z 24 członków . Przed ło­
żenie rządowe o ustanow ieniu taryfy 
za proste, częściej pow tarzające się  
czynności adw okatów i notaryuszów  
przy postępowaniu sądow em , przy­
jęła  Izba w  drugiem  i trzeciem  czy­
taniu. R ozpoczęły się  obrady nad pro­
jektem co do wydania regulam inu  
m arynarskiego dla austryackiej m a­
rynarki handlowej. Ooronini podał 
w niosek now eli do taryfy celnej a 
Vasaty w niosek  o zm ianę ustaw y  
prasowej. Luzzato interpelow ał o za­
rządzenie na rzecz przem ysłu cukro­
w ego, E a iser  o budowę kolei lokal­
nych, do czego kolej Północna jest 
obowiązana, a Y ergani o polepszenie  
zaopatrzeń dla w dów  i sierot po u- 
rzędnikach.

N astępne posiedzenie w e wtorek.
Wiedeń, 7 grudnia. Rokowania  

z baronem  H irschem  i tow arzystw em  
kolei państw ew ej w  spraw ie nabycia  
kolei wschodniej zostały zerw ane z 
in icyatyw y H irscha, który przyszedł 
do przekonania, iż układy te nie od­
niosą skutku. G łówną trudność sta ­
now iła  kw estya porozum ienia się  co 
do podziału zysku, dalej prawa g łosow a­
nia i w ydaw ania akcyj pierw szeństw a.

Praga, 7 grudnia. ( Tel. p r .)  
W iadom ość, jakoby ks. Schw arzen- 
berg w zią ł udział w składkach na 
pomnik H ussa, jest nieprawdziwą.

Peszt, 7 grudnia. Program  stron­
nictw a „n ieza w is ło ść“ Egyeteńes do­
nosi, iż stronnictw o to porzuciło zu­
pełnie projekt zastosow ania w parla­
m encie polityki obstrukcyjnej.

Berlin, 7 grudnia. Parlam ent 
zgodził się  na ustaw ę bankową w  
trzeciem  czytaniu w ed ług  redakcyi 
przedłożenia rządow ego.

Essen, 7 grudnia. Zgrom adzenie 
delegatów  robotników górniczych  z r e ­
wirów  Bohum, G elsenkirchen i] Dort­
mund , u c h w a liło : gdyby przedsię­
biorstw a nie zgodziły się  na zm niej­
szen ie godzin pracy, urządzić ponowne 
bezrobocie. U chw ała ta ma być przed­
staw iona niedzielnem u zgrom adzeniu  
robotników jako rezolucya.

Haga,§ 7 grudnia. Izba poselska  
uchw aliła  31 g łosam i przeciw  18 re- 
w izyę ustaw y o szkołach ludow ych i 
subw encyonow anie szkół w yznanio­
wych.

Petersburg, 7 grudnia. Ogło­
szony został ukaz o wprow adzeniu  
języka rossyjskiego w urzędach pań­
stw ow ych prowincyj nadbałtyckich, 
jakoteż o odebraniu prawa w ybor­
czego literatom  przy wyborach do 
rad m iejskich.

Petersburg, 5 grudnia. (Teł. pr.) 
M inister W ysznegradzki ośw iadczył, iż 
rząd zam ierza objąć w zarząd państw a  
kolej w arszaw sko-w iedeńską.

Rzym, 7 grudnia. Izba deputo­
wanych przyjęła adres w  odpowiedzi 
na m owę tronową W ciągu rozpraw  
nad adresem , w yrażali Imbriani i 
Ferarri życzenie, ażeby starano się  o 
dobre stosunki z F ran cyą , nie tylko 
na polu handlowem , ale i politycznem . 
Crispi zapewniał, ze francusko w łoskie  
stosunki są jak najlepsze, a nieporo­
zum ienia panują tylko w sprawach  
ekonom icznych. Prezes gabinetu zw ra­
cał uw agę na rozpoczęte zniesienie  
taryf różniczkow ych względem  F ran­
cyi i rzek ł, iż w szyscy  życzą sobie  
utrzym ania francusko-w łoskiej przy­
jaźni. (W ołania: Bardzo dobrze). F e ­
rarri i Imbriani ośw iadczyli, iż odpo­
wiedź m inistra zadow oliła ich.

Paryż, 7 grudnia {Tel. p r .)  Ra­
da gm inna w ystosow ała gratulacyjny  
adres do R zeczypospolitej brazylij­
skiej.

Londyn, 7 grudnia. W edług  
doniesienia Times z Zanzibaru , znaj­
dow ał się  Bm in - basza przez .10 g o ­
dzin w  stanie zupełnej nieprzytom no­

ści, przyszedł już jednak do sieb ie i 
może m ów ić. Jest nadzieja, że za 
dziesięć dni będzie m ógł udać się  
w  podróż.

Bern, 7 grudnia. Rada narodo­
wa przyzw oliła jednom yślnie 1 7 T/ 2 
m ilionów franków na spraw ienie  
150.000 karabinów repetierow ych mo­
delu Schm ida, razem  z am unicyą.

Londyn, 7 grudnia. Rząd ze­
zw olił podobno na pow iększenie poli- 
cyi londyńskiej o 1000 ludzi.

Londyn, 7 grudnia. Jedna an­
gielsk a  łódź kanonierska poszła na 
dno morza pod Low estoft i uważaną  
jest za przepadłą, gdyż usiłow ania  
w ydobycia jej pozostały dotychczas 
bezskutecznem i.

Kair, 7 grudnia. W edług donie­
sień  z Bagam oyo, Bmin basza ma się  
cokolw iek lepiej, chociaż doznał cięż­
kich w ew nętrznych obrażeń.

Tanger, 7 grudnia. Zapewniają 
tu, że w  Marokko odkryto sprzysię- 
żonie. Sułtan kazał uw ięzić jednego  
ze sw oich  braci i g łoszą, że w  sku­
tek tego zaszły  w głęb i kraju zabu­
rzenia.

Zanzibar, 7 grudnia. Stanley  
przybył tu ze sw oją eskortą.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6 grudnia 1889, godzina 1 

minut 35. Alp. Tow. góra. 99-60. Węg. akcye 
kredyt 334-50, Akcye angio austryacłrie 146'—, 
Akcye banku Union 242'50, Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 183-50, Akcye kolei północnej 
258’—, Akcyejkolei południowej 130*25, 'Akcye 
kolei Alfóld. —•—, Akoye kolei Elżbiety —■—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieekiej 23150, 
Akcye kolei węg. półuocno-wschodniej 187-25. 
Wiedeńskie losy 144-50, Akcye kolei Rudolfa 
—*—, Akcye kolei Albrechta —•—, Węgier­
skie obligaeye państw, w złocie —•—, G-’iv  
cyjskie obligaeye indemnizacyjne 104*30, Losy 
regulaoyi Cisy —*—, Losy tureckie 38 80, 
4-proc. węgierska renta złota 101'—, Akcyi 
związkowego banku 117-40, Akcye banku obro­
towego —*—, Akcye kolei państwowej 235-75, 
Rubel papierowy 1-26-50, Węgierskie losy 
—*—, Marka niemiecka —•—, Kolej Karola 
Ludwika—-—, Akcye tytoniowe 117-25, Akcye 
banku dla krajów koronnych 221 •—. Kolej 
Elbetal 215-—, węgierska renta papierowa 
97 55 zł. Usposobienie spokojne.

W iedeń, 6 grudnia] 1889, godzina 5 
minut 40. Akcye kredytowe 315-35, Anglo- 
austryackie —*—, Landerbans:220'50 Kolej Ka­
rola Ludwika —•—, Południowa — •— , Ren­
ta papierowa 85-80, galicyjskie listy za­
stawne 103 50, galicyjskie obligaeye indemniza- 
cyjne —" —, galicyjski bank rustykalny —•— 
Losy z roku 1883 — •—, Napoleondor 9-4150, 
Rubel papierowy —•—. Usposobienie —.

W iedeń , 7 grudnia 1889, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 314-85, Anglo- 
austryackie 145 70, Unionbank 241*50, Kolej 
Karola Ludwika 183*56, Południowa 129-65, 
Renta papierowa — 5-pro. galic. hipoteczne 
listy zastawne — , galic. obligaeye indemni­
zacyjne —*—, do —*—, 47,-prc. listy zasta­
wne banku krąjowego 97-75, 47,-prc. pożycz­
ka krajowa z roku 1883 96‘50, 4 pro. węgier­
ska renta złota 10110 zł., Napoleondor 9"41 - ,
Rubel papierewy —*—. Usposobienie spokojne.

T e leg ram y  zbożowe z dnia 6 gru­
dnia 1889. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo, 
—■•— do —'•— zł., żyto — do — •— zł., 
jęczmień —•— do —*— zł., knkurudza —*— 
do — zł., owies — do — zł., oko­
wita per 10.000 litr procent 12 50 do 12'62 
złr.S zeze  c i n : Pszenica — zł., rzepak — 
zł., spirytus —-— do —•— zł., kuk uradza —• — 
Kolonia — zł., rzepak — do — * — 
złr. za 100 kilogramów na jesień. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na wiosnę 8-56 do 8'58 złr. 
Be r l i n :  Pszenica żółta (nagrudzień' 194*— 
d° — ■ zł. żyto — zł. spirytus SP40 zł, 
rzepakowy olej —- — zł. P a r y ż :  mąka na mieś 
bież. 5240 olej rzepakowy —•— fr., spiry­
tus —*— do — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowleckl.
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U f s u le b l a jn e .

Zgłoszen*a udziałów
w eelu uzupełnienia potrzebnego kapitału 

do budowy
Hotelu pierwszorzędnego we Lwowie
przyjmuje i bliższe wyjaśnienia daje Emil 
Bertemilian Brajer we Lwowie, ul. Braje- 

rowska 1. 10.

J*owa*6 cliem
Dr. C Sztembarth
ordynuję od g. 3—4 ul. Batorego 26. 

Wszech nauk lekarskich

dr. K&liksl Krzyżanowski,
przeniósł się z ulicy Krasickich nr. 16 na 
ulicę K uźm ierzow ską ń r .  39, I I .  p ię tro , 

ordynuje jak dawniej od g.2  do 5 popoł.

Polecam do kupienia po kursie dziennym
Losy premiowe węgierska
Ciągnienie najbliższe 15 grudnina 18b9 

główna wygrana zł. 100.000 
Tekże p r o m e s y  na całe losy po zł.*375 

na połowę losów po zł. 2:50

Losy 3 ° |o  z a k l l r e l z i B i s l a n s t .
Ciągnienie najbliższe 15 grudnia 1889 

Główna wygrana zł. 50.000 
Także p r o m e s y  na te losy do tego cią­

gnienia po zł T50.

AUGUST SCHELLERBERG
Dom bankowy i Kantor wymiany 

we Lwowie.
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJ.^ 1 
Prenumerata roczna we Lwowie zł. 1 ct. 70) 

na prowincyi zł. 1 ct. 80. 6629

p. a . Po k o r n y
magister fa inacyi i właściciel fabryki i składu per- 
fumeryi dawniej W. Tepy, wyrabia obecnie wodę 
kolońską, perfumy i mydła w tak wybornej jakości- 
i i  w istocie grzechem jest sprowadzad takowe z zao 
granicy. Szczególnie woda kolonska p. Pokornego 
nie ustępuje w ni; zem impo-towanej, a jest przytem 

uacznie tańszą. 7760

I*j*«eeiw katnrom
organów oddeohu, kaszlowi, katarowi no­
sa, ohrgpce i innym afektaoyom gardła

używają lekarze ze skutkiem

„  tiajczysisza
_ woda mineralna
ZCIAWA-.ALKALIGẐ A

bez dodatku, lub zmięszany z ciepłem nue 
kiem. Takowy wywiera lekko zwalniający, 
orzeźwiający i uspakajający skutek, powoduje 
wydzielenie flegmy i jeat w podobnych wy­

padkach środkiem najlepiej wypróbowanym.

PRZYJFCHAL1 DO LWOWA, 
dnia 7 listopada 

Hotel Zorża.
Pp. K. Bieńkowski z Ros3yi, T. Ma­

dejski i  Krakowa, L. hr. Tarnowska z Wo­
łynia, H. hr. Łowicki z Krakowa, J. Szwab 
z Czerniowiec.

Hotel Europejski.
Pp. J. Frank z Wiednia, J. Auslander 

z Wiednia, P. Hryczan z Droehooycza. 
Hotel Francuski.

Pp. J  Goldlust z PodWołoczysk, H. 
Gi-oncoli z Wiednia, J. Schwarz z Ostrawy, 
S. Tihauser z hVbceszezan.

P o c i ą g i  k o l e j o w e
(podłsg zegara lwowskiego’, 

P rzy ch o d zę  d© L w ow a:
Z K rak o w a ; o godz. 8 min. 50 rano poc- ąg 

osobowy, o godz. 4 minut 8 po poł. po­
ciąg kurierski, o godz. 7 minut 15 wie­
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy.

Z Podw oloczysk : n& dworzecz główny lwow­
ski: o godz. 3 min, 15 w nocy pociąg 
mieszany, o godzinie 2 min. 20 po poł 
pociąg kurjerski, o godz 7 wieezór 
pociąg mięszsny 

% Pod. w o lo czy sk ; na dworzse Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w noey pociąg mię- 
szany, o godz. 2 min. 8 pc poł. pociąg 
ąurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po­
ciąg mieszany.

Odchodzą ze L w ow a;
Do K rak o w a : o godz. 4 min. 20 rano po­

ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurierski, o godz. 8 min. 30 
wieczór pociąg osobowy.

Do P odw oloczysk : z głównego dworca: o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany o godz. 4 min. 11 po poł. po­
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m, 35 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podw oloczysk  z dworca Podzam cze ; 
o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut a 
w nocy pociąg mięszany.

Ces. król. generalna Dyrefeeya 
kolei państwowych.
Do Lwowa p rzy ch o d zą ; 

ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso­
bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo­
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja;

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Cbyrowa, Stryja, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja.. Husiatyna i Stanisławowa; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 re, 55 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiee i S anisławowa; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu­
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty­
na i Stanisławowa; 

g. 8 m. 5 wiecz rem pociąg pospieszny 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu­
siatyna i S isławowa; 

z BEŁŻCA g. m. 21 po południu pociąg 
mięsza

Odjazd ze L w o w a: 
ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 

osobowy do Stryja, Chyrowa, Stróż, 
Ławocznego, Munkaesa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 no. 45 wieczorem do S try ja , Chyro­
wa, Sui.hy, Ławocznego. Munkaesa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna; 

w kierunku do STANISŁAWOWA g. 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i do Husiatyna; 

g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu ; 

g. 10 Bi. 13 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku do BEŁŻCA g. 7 m. 4-3 z rana 
pociąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

Godziny podane są według zegara lwowskiego.
Ogłoszeń rozkładu j&zdy na azlakaeb W> ei 

yńppivrowyeh w Galieyi nabyó możca w każdej s ‘ e- 
o stae cetilo 6 oeuiów za sztukę.

Cennik lwowskiej Izb y handlowe] i przem ysłow ej.
Lwów, dnia 6 grudma 188i-

S .£ A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jae. po 200 zł. wa. 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 
Banku red- gal. po 200 zł. w. a. j 

2 .  L is t .  za s> <  za 100 zł. 
.Banku hipotecznego 5 pr. w. a .. 

.  » n 5 pr. je. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku kraj. 4’/s pr. wa. los. 51 1. 
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

.  a „ 4 pr. w. a. ,
« « » 5 pr. los. w 37 L j

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los. 41‘/jl. ■
a » u f / i  Pr- .  b 52 
_ _ „ 4 pr. « » 56

Listy dłużne g. Z.kr. wł. (dat/niej 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaey1 

Lisjy dłużne g Z . kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 2*/i pr. wa. w likwidaeyi ’ 

3 . L is t y  d łu ln e  z 100 zł. 
Ogół roi. kred. Zakład dla Gal. 

Buków. 6 pr. los w 15 lat.
4 .  O b lig i za 100 zł. 

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gelie. funduszu propin. 4 •/„ wa. 
Oblig, Komunalne gal. Z ikł. kred.

1 włość, (daw 6 pr.) 3 pr. w. a, 
Obiig. komunalne Janku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. Z r. 1888 po 4*/4 pr. wa. 
S . L o s y  miasta Krakowa

a s Stanisławowa 
6 . M on ety .

Dukat holenderski , . . , .
Dukat cesarski ...........................
S  apoleondor . . . . . . .
Półim peryał.....................................
Bubel rossyjski srebrny 

,  „ papierowy . . .
00 saarek niemieezieh . . .

płacą żądają
waluta v:rfcr.

7
2 oo

230 bo 
283 —

U5 OO 
233 50 
S87 — 
216 -

100 35 101 85

103 25
97 50 

100 25 
96

100 25 
93 50
98 60 
93 70

54 —

46

104 25
98 50 

•101 25
97 -  

101 25 
94 50
99 60 
93 70

57 —

49 —

103 eo 104 80
91 — 92 —

100 50 101 50

104 - 103 -
96 50 97 50
24 75 26 75
— — 38 —

5 53 5 63
5 62 5 72
9 38 9 48
9 66 9 76
1 30 1 40
1 25 5 37

7.7 85 58 35

Kurs gi&dy wiedeńskiej.
Bata grudnia 1889

I. Długj p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług pa-Ąstwa w banknot, 
maj-listopad . . . . . . . .  85,70
luty-fierpioń . . . . , . . . 85.65

Jednolity dług państwa w srebrze
styesań -lip iee..........................   86.15
k w iecisń -p aźd ziern ik .....................  86 05

Losy z roku 1854 po 350 złr. m. k. 4 pr. 132.50 
„ s 1860 po 500 zł w. a. 5 pr, 139.50
_ „ 1860 po 100 Ił. 5 pr. 144.-

,  1864 po 100 zł . . . —
„ „ 1864 po 50 zł, . . .  — —

-Bonty Com. po 42 litr. austr. . . — — —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr. , .  ..................... ..... . 160.— 151 —
Renta papierowa 5 pr. z r. _88ł . . 100,50 100 70 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 108. -  108.20

85 90
85.35

86.35 
86.2 5

138.25 
U0.— 
145 —

płac,:, żądają
Tow. kol. żel. państw, po 300 w. w sr. 237 25 2: 7.5“ 
Fołud, kol. państw, po 200 zł. w. a. UO 25 130 15 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze U l . 75 192 —

4 . L* «ky z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 L 6. pr. —

Powsz aus... zak. kr. ziem. 4ł-/» pr. w 
zlocie w 50 L . .. . , . . . . 100.20

Sn O b l i g a e y t  inaesa. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . . .
Galieyi . . . . . .
Niższej austryi . . . 
Siedmiogrodu . . .
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.

3 .  A fceys<

104.30 1 0 * .-  
104 -  104 50
109.50 110.50
104.50 105.10 
83.10 '38,60

„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.25
Gai. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6pr. — • 

« n » .  » w 80 1.7 pr.
s s * » n w 36 i. 6 pr. 9 -',50

Gil, xow. kred. w. a. po 4 pr. . . 96.30
„ ,  ,  „ po 5 pr. . . 100 -
* a  n a po -5 pr, W

37 latach zwrotne . . . . . .  100.--
Santa kraj. 4*/» Pr- wa los. w 5.1*/* !• 97.50 
Obiigi komunalne Bantu krajowego

5 pr. w. a. I e m isy i................... .......  100.25
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wył. 100.50
Banku aust. węg. 4% pr. . . .  — - 
Węg. Tow. ziem. akc, po 5 pr. . . 100.50

b Zakł. kr. ziem. po 5l/a pr. . . 101,50

100.70
108.75

98.25 
97. — 

101. -

ItTl'. -

98.2-

i I:
O o l ig a o y e  z prawem pierwszeństwa (za

Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. ISO 145.60 145 90 
Jnst. kred. dla handlu po 160 zł. 315.2f 315.75 
Niższo-austr. tow. eakouit. po 500 zł. 561.— 565.— 
Gal; banku bip. po 200 zł. . . .  282.— 287.— 
Gal. banku d. ban.iprz.a200zl.wpl.40pr. —.— —.— 
Ba!, zakł. kred. ziem. a 200 zł. , . —.— —
Bank dla krajów itoronnyeb a 200 A. 221.20 221 60 
Bank austro-węgiersk. a 600 z ł . 921.— 923 — 
Kol. Albreehte a 200 zł. w srebrze . 57 — 57 50
kust, Tow. żeglugi pa’- dun. po 505 zi. m. 374 —377.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. — —.—. 
Kol. Preszów-Tavn. (w. a.) a 200 zł, —,— —.— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2575— 258 '.— 
Kol. Kar. Ludw. po 300 zł. sn. k. 183.50 184 
Lwów.-CzerB. kol, I po 200 zł. a. w. 2S1 ó 232.—

101 20 

101.25

100 zł.) 
101 . -Kolej Albrechta a 300 iŁ  5 pr. aw, 100.40 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, ez.)
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 101.

Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.60
 ̂ „ po 100 zł. w. a. . . 100.30

Koiej gal. Kar. Lud. emisya z r, 1S81 
po 300 zł. 4S-/, ar. . . . . .  . 99.5C

dtto (Jarosław-Sokal) , 88 0
Kol. gal. Lwów-Gzern.Jase. omisya a 300 

zł 4pr, w srebrze z r. 1884 . . 81.60
a r. 188-4 . . 88.70
z r. 1866 . . —.— — .—
z r, 1873 . . — - -  ---

Węg. gai. koL a 200 zł 5 pr. w sr. 99 70 100 30

101.70
100.20
101.30

100 -

99.

82.20
89.20

L » s ; j
Inst, kr. dla ban. i pr, po 100 zł, wa. 185.50 186,-
Olarego po 40 zł. ni. k.......................... 59.— 60-—
Tow.iegl. par na Dunaju po 100 i ł ,  ju .k  127.— 128 ,-
KegSyieha po 10 ał. m. k. 35 —

płacą
Losy miasta Kratowa po 20 zł. w. a. 25 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. £4.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 61. ?5
Palfiego po 40 zł. m. "k..........................-57.
Caerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zŁ 18.85 

a a węg. s po 5 zł, 1.2 30 
11'undaeya szpitala Areyks. Kpdolfa 

po 10 zł. w. a. . . . . . . .  20. —
Salma po 40 zł. m, k. . . . . .  63.—
8Ł Genois po 40 zł. m k, . , 64.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 zł. wa.) 33.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. ta. t  . * —.— 

i, » po 59 zł. w. a. . 72 .—
Walasteina po 20 zł. m, k. . . .  41.—
WiadisshgrStza po 20 zł. & k. . —.—

(za 3 <*
Augsburg na 100 zł. w, p. a.
Berlin za i00  mark. w. p .a ,
Frankfurt za 100 mark. m  p n.
Hamburg za 100 mark. w ■; i.
Londyn za 10 fi. szt. . .
Paryż za 100 #r. . , . . .

K u r a  « ł » !
Dukat cesarski mea . . . . .  5.64.

„ pełnej wagi . . , , 5.62
Korona . . . . .  . . .  —
20 frankćwka . .
Rossyjski półimperyał . ,
Talar awiąz&owy . . . .
Srebro . . . . . . . .

żądatą
25.75 
J5.25
81.75 
57.50 
19.20 
12 70

63 50 
*5.— 
W.— 

151 -  
74 — 
42.—

f is  35 
46 90.— 41

U8 8 0
I')7.e0

5.66 — 
5.64.—

8 41.50 9.42 50

% lw ow skiej Izby handlowej i  przem ysłow ej. 
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 6 grudnia 1889.
Jednolity dług państwa w banknotach 

,  b n w srebrze .
Eeafca w złocie . . . . . . . . .
5 pr. austr. renta mareowa . . . .
Akeye banka austro węgier. . . . .

a a kr odytowege wiedeńskiego 
Londyn
Napeleondof  ................................
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek aiemieekioh . . . . .

zt.
70

86 15
108 05
100 45
922 ____

315 _

118 30
9 Al1/*
6 63

58 os1/*

K I U M M  UJ-rL. W  jH B  ^ 5  M i 4 £  W  Ś T .

Licytacye.
L. 56S0 (8081 1—3)

Sąd powiatowy kęcki odbędzie egze­
kucyjną sprzedaż realności w Willamowi- 
each położoną Iwh. 518 objętej na pokrycie 
pretensyi Franciszka Nowaka w sumie 305 
zł. z pn. w Sądzie w dwóch terminach w 
dniach 13 stycznia i 17 lutego 1890 każ­
dym razem o godzinie 10 rano

Cena wywołania 269 zł 56 ct.
Wady u m 27 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono e. k. 
notaryusza Juliana Sporna z Kęt.

Kęty, 2 listopada 1889.

L. 9568 (7806 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, że celem zaspokojenia wierzytel­
ności z sumy 842 zł. 6 ct. zpn. odbędzie się 
na rzecz c. k. uprzywil. gal. zakładu kredyt, 
włościańskiego w likwidaeyi we Lwowie w 
Sądzie tutejszym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż a) realności Iwh. 28 kś. gr. gm. 
Przytkowice objętej, na imię Macieja K i- 
charczyka zapisanej ; b) realności Iwh 187 
ks. gr. gm. Przytkowice objętej, masy spad­

kowej ś: p. Jerzego Bittnera własnej, c) 
realności Iwh, 193 ks. gr. gra. kat. Przyt­
kowice objętej, Michała Smajka i Katarzyny 
z Kucharczyków Smajek własnej, d) real­
ności Iwh. 200 ks. gr. gm. Przytkowice ob­
jętej, Agnieszki 1 Zak, 2 Zawada i Wojcie­
cha Zaka własnej, c) realności lwn. 213 
jis. gr. gm. kat. Przytkowice objętej, Igna­
cego Bittnera własnej, f) realności Iwh. 236 
ks. gr. gm. kat. Przytkowice objętej Szy­
mona Piętaka, reete Piętunia własnej, g) 
realności Iwh. 242 ks. gr. gm. kat. Przyt­
kowice objętej, Jana‘ Marcyzaka, względnie 
tegoż spadkobierców i masy spadkowej ś. p. 
Wawrzyńca Banacha własnej, h) posiadło 
śpi Iwh. 272 ks. gr, gm. kat. Przytkowice 
objętej, Józefy z Pizdków Bielasowej wła­
snej i i) realności Iwh. 273 k*s. gr. gm. kat. 
Przytkowice objętej, Piotra i Maryanny Cie­
płych własnej w dwóch te. minach, a mia­
nowicie dnia 27 stycznia i dnia 3go marca 
■1890 o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i w-arunki licyta­
cyjne przejrzeć można w registraturze są­
dowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Feliks Suberfeld adwokat w Kalwaryi.

Wadydm wynosi ad a) 180 zł., ad b) 
38 zł. 30 ct., ad c) 141 zł., ad d) 74 z ł ,

ad c) 38 zł. 45 ct., ad f) 20 zł., ad g) 
17 zł. 50 ct., ad h) 8 zł., sd i) 45 zł. 60 ct. 
wal. austr.

K&lwarya, dnia 7 listopada 1889.
C. k. Sędzia powiatowy.

wiatowoj Dyrekcji skarbu w Stanisławo­
wie, tudzież w każdym z tutejszych nad- 

• zorów straży skarbowej, 
j O. k. powiatowa Dyrekeya skarbu 

Stanisławów, 3go grudnia 1889.

L. 33519
Celem wydzierżawienia prawa poboru 

należytości mytowej przy drogowej stacyi 
mytowej w Koniuszkach w Rohatyńskim 
powiecie na czas od Igo stycznia 1890 do 
końca grudnia 1890 rozpisuje się niniejszem 
publiczną licytację za pńmocą ustnych i pi­
semnych ofert a to pod warunkami ozna 
czonymi w publicznem ogłoszeniu wysokiej 
c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu z dnia 8go 
września j 889 1. 94269.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
kwotę dwóch tysięcy sześćset dwudziestu 
(2670) zł.

Ustna licytacya odbędzie się dnia 23 
grudnia 1889 w Stanisławowskiej c. k. po­
wiatowej Dyrekeyi sirarbu a pisemne oferty 
przyjmuje naczelnik tej Dyrekcji do 2giej 
godziny po południu dnia 22 grudnia 1889.

Wadyum wynosi 437 zł, w  gotówce 
lup papierach wartościowych.

Bliższe wiruuki licytacyi można po­
wziąć w godzinach urzędowych w c. k. po-

L. 10261 (8102 1 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iz celem zaspokojenia sumy 1000 zł. 
z pn., odbędzie się na rzecz Maryi Derde- 
lewiczowej w tutejszym Sądzie powiaiowyrn 
sprzedaż realności Iwh. 468 gm. kat. Bo­
chnia objętej, dłużników Konstancji Bulsie- 
wiczowej Klotyldy Gólskiej i Władysława 
Słodykiewieza własnej, w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 9 stycznia i 13go lutego 
1890 każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adw. dr. Maiss w Bochni.

Wadyum wynosi 1177 zł.
Bochnia, dnia 12 października 1SS9.



L. 5806 (8044 3—8)
Zabieński c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytośei To­
warzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie w 
kwocie 100 zł. odbędzie się w tutejszcm 
Sądzie w dniach 18go grudnia 1889 i 29go 
stycznia 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna licytacya realności Iwh. 
56 ks. gr. gm. kat. Zalipie objętej na imię 
Jana Łysika zapisanej.

Cena wywołania 1430 zł.
Wadyum 143 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, 11 listopada 1889.

L. 6021 (8046 3—3)
Zabnieński Sąd ogłasza, iż celem za­

spokojenia należytośei Tarnowskiej kasy 
Oszczędności w kwocie 280 zł. z pn., od­
będzie się dnia 18 grudnia 1889 i 22 sty­
cznia 1890 zawsze o godzinie 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności whl* 24 ks. gr. 
gm. kat. Otfinów objętej na Majera Lichtiga 
zapisanej.

Cona wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze.
Żabno, 15 listopada 1889.

L. 5807 (8047 3—3)
Zabnieński c. k. Sąd powiatowy ogła­

sza, iż celem zaspokojenia należytośei To­
warzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie w kwo­
cie 110 zł. z pn. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w  dnia 18go grudnia 1889 i 29go 
stycznia 1890 każdym razem o godzinie 
lOtej rano, egzekucyjna licytacya realno 
ści whl. 71 ks. gr. gm. kat. Zalipie objętej 
na imię Wojciecha Dziury zapisanej.

Cena wywołania 720 zł.
Wadyum 72 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, 11 listopada 1889.

L. 4001 (8038 3—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godzinie 10 rano dnia 19 grudnia 1889 za 
lub powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 29 
stycznia 1890 nawet poniżej takowej licy­
tacya realności lk. 135 według wyk. hip. 
1. 767 gminy kat Chorostków Rozalii Pełe- 
szek własnej, na rzecz ogólnego rolniczo 
kredytowego Zakładu dla Galicyi i Buko­
winy we Lwowie pto 480 zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 800 zł. wa. , 
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny woino przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla w ie r z y c ie l i  hipotecznych ustanawia 
się kuratorem pana Szymona Hładsja w 
Chorostkowie.

Kopeczyńce, 30 maja 1889.

L. 1677 (8037 3—3)
W tutej. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniu 19 grudnia 1889 powyżej lub 
za cenę szacunkową, zaś dnia 29 stycznia 
1890 nawet poniżej takowej licytacya real­
ności według wykazu hipotecznego 147 gmi 
ny Celejów Josia Szor własnej, na rzecz 
Mani Geldband pto 50 zł. z pn.

Cena wywołania 2070 zł.
Wadyum 207 zł. wa.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana­
wia się kuratorem pana Felicyana Polań 
skiego

Kopeczyńce, 20 czerwca 1889.

L. 39572 (7769 3—3)
C. k. Sęd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w  sali rozpraw tegoż 
Sądu w  celu zaspokojenia pretensyi Ludwi­
ka Nick ? kwocie 200 zł. zpn. i 162 zł. z 
przyn, odbędzie się dnia 19 grudnia 1889 i 
23 stycznia 1890 każdym razem o godzinie 
10 przed południem przymusowa licytacya 
wierzytelności hipotecznej 2500 zł. aw. zpn. 
na rzecz Ryfki Bodek na realności pod lk. 
143 miasto we Lwowie wyk. hip. 1. 121 
śródmieścia karta C. poz. 2. intabulowanej 
która na pierwszym terminie wierzytelność 
ta tylko wyżej ceny wywołania 2500 zł. 
lub przynajmniej za tę cenę, zaś na drugim 
terminie nawet niżej ceny wywołania 2500 
zł. za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zo­
stanie, że jako wadyum kwota 250 zł. zło­
żoną być ma, warunki licytacyjne w regi­
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno, nareszcie że dla wszystkich tych, 
którzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 25 lipca 1889 prawa na 
wspomianej wierzytelności na realności po­
wyższej zaintabulowanej, nabyli, lub któ- 
rymby uchwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące z jakiegobądź powodu 
doręczone być nie mogły, adwokat dr. Ra- 
res kuratorem, a jego zastępcą adwokat Dr. 
Weiss mianowany zo6tał.

Lwów, dnia 9 listopada 1889.

L. 5678 (8045 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytośei Daniela Bie- 
nenstoka w kwocie 350 zł. zpn. odbędzie 
się dnia 11 grudnia 1889 i 22 stycznia 
1890 każdym razem o godzinie 10 rano e- 
gzekucyjua licytacya realności whl. 94 ks. 
gr. gm. kat. Żabno objętej na Różę Malte- 
rową zapisanej.

Cena wywołania 1300 zł.
Wadyum 130 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Żabno, 5 listopada 1880.

L. 6980 (7931 3—3)
Celem zaspokojenia pretensyi w W alen­

tego Pełga 400 zł. odbędzie się tu o godzi­
nie 10 rano 14 stycznia i 18 lutego 1890 
szrzedaż realności Berła Gakera Wietlinie 
wykaz hip. 90,

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Na pierwszym te ra n ie  sprzedaż na­

stąpi powyżej, na drugim poniżej ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć możaa w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki w Radymnie.

Radymno, 26 września 1889.
C. k. Sąd powiatowy

L. 3590 ' (7974 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż w celu zaspokojenia przyzna­
nej Gittel Goldreich od Karola Pado sumy 
10 zł, 73 ct. zpn, zo*tanie realność pod lk. 
174 wh 1. 248 gm. Głogów położona wła­
snością Karola Pado będąca przez publiczną 
licytacyę na terminach dnia 13 stycznia 
1190 £17 lutego 1890 każdym razem o godzi­
nie 11 rano na miejacu w  Głogowie najwię­
cej dającemu za gotowe pieniądze sprzedaną.

Cenę wywołania ustanawia się w są­
downie wypośrodkowanej wartości szacunko­
wej 250 zł.

Wadyum wynosi 25 zł.
Resztę warunków w registraturze 

przejrzeć można.
Głogów, 20 października 1889.

L. 4069 (7930 3—3)
W sprawie egzekucyjnej Franciszka i 

Agnieszki Nożyńskich przeciw Maryannie z 
Małotów Radwanowoj, Katarzynie Małocian- 
zt. i Franciszkowi Małoeie o zapłacenie 60 
ce w. a. odbędzie się w budynku tut. Sądu 
w dwóch terminach t. j. dnia 8 stycznia 
1890 i dnia 10 lutego 1890 zawsze o 10 
przed południem, przymusowa sprzedaż re- 
alnośei pod lwh. 87 w gminie katastralnej 
Zakrzówek położonej.

Cena szacunkowa wynosi 952 zł. w! a 
Wadyum 95 zł.
Warunki i akt oszacowania można w 

Sądzie przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy 

Podgórze, dnia 27 maja 1889.

L. 12861 (7971 3 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Salamona 
Reichera do Markusa Drbacha i inuych w 
kwocie 600 zł. zpn odbędzie się w tut. Są­
dzie w dniach 16 stycznia i 20 luteeo 1890 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya całej 
realności pod lwh. 16 w Chrzanowie poło­
żonej Markusa Urbacha i innych własnej. 

Cena wywołania 722 zł. 65 et 
Wadyum 73 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w registraturze tutejszego Sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Józef Kremer w Chrzanowie z 
substytucją dr. Władysława Majewskiego 
w Chrzanowie.

Chrzanów, 14 października 1889.

L. 14172 (8032 2—3)
C. k Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej funduszu indemniza- 
cyjnego przeciw nieobjętej masie spadko­
wej po Eliaszu Trug o 961/, ct. 5 zł.,;60 ct 
i t. d. z pn., zawiadamia, iż dnia 19 gru­
dnia 1889 i dnia 24 stycznia 1890 każdego 
razu o godz. 10 rano w B. nr. 5 odbędzie 
się egzekucyjna publiczna licytacya realności 
pod lk. 95 w Brodach poożouej wyk hipote­
cznego 1. 1317 księgi gruntowej dla gminy 
kat. Brody objętej dotąd na na rzecz E lia­
sza Róg czyli Trug, a względnie nieobjętej 
tegoż masy spadkowej zaintabulowanej z 
tern, iż na pierwszym terminie realność ta 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś terminie także poniżej ceny wy­
wołania najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tej realności w sumie 29 zł. 10 ct. 
wal. austr.

Zakład wynosi lOpr. ceny wywołania.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

szta warunków mogą być przejrzane w re­
gistraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy na

sprzedać się mającej realności jakiekolwiek 
prawa hipoteki po dniu 30 lipca 1889 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego na­
byli, lub którymby dla jakiegokolwiek po­
wodu uchwały Sądowe doręczone być nie 
mogły, tudzież dla niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu Ghaji Róg, Mojżesza Cho- 
med i Majera Segala został ustanowiony 
kurator w osobie adwokata dr. Grossa w 
Brodach.

Brody, dnia 14 września 1889.

L 6457 (8031 2- -3)
Celem ściągnięcia wierzytelności Da­

wida Hollandera w kwocie 390 zł. wa. zpn. 
przeprowadzoną zostanie w tutejszym Sądzie 
w dniach 1) 20 grudnia 1889 2) 30 sty­
cznia 1890 o godzinie 10 rano przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. d. 166 
wyk* hip. 1. 192 gminy Podhorodyszcze o- 
bjętej i połowy ciała hipotecznego wyk. hip.
1. 190 dłużnika Jakóba Meehla Sparera 
własnych z tern, że cenę wywołania stano­
wi kwota 1835 zł. i 77 zł. 50 ct., poręczne 
184 zł. i 8 zł. i że realność powyższa na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej, zaś 
na drugim terminie i niżej ceny wywoła­
nia sprzedaną zostanie.

Kurator póżniejszyh wierzycieli Teo­
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Bobrka, dnia 23 sierpnia 1889.

Wadyum nabywcyj będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, zaś wadya 

: innych licytujących po zakończeniu licyta- 
' cyi będą im zwrócone.

O tern zawiadamiamy strony i wszy­
stkich wierzycieli, a mianowicie: c. k. Pro- 
kukatoryę skarbu, Urząd pod.tkowy we Lwo­
wie, miasto Lwów, wierzycieli, którymby u- 
chwała dozwalająca licytacyę do rąk wła­
snych doręczoną być nie mogła, lub któ­
rzyby po dniu wydania wyciągu tabularne­
go weszli do tabuli do rąk kuratora dr. 
Czemeryńskiego z substytucją adw. Ostro- 
zyńskiego, niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Józefa Silberaug, Małkę Leę 2 im. 
Silberaug i Sosię Silberaug, względnie 
tychże z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych spadkobierców do rąk kuratora dr. 
Standa z substytucją adw. Raabe, fundusz 
indemnizacyjny na ręce Wysokiego Namie­
stnictwa, Maryę Magdalenę Semler do rąk 
kuratora Dr. Standa.

We Lwowie, dnia 16 listopada 1889.

L, 8318 (8035 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi­

nie 10 rano w dniu 10 stycznia 1890 po­
wyżej ceny wywołania, zaś dnia 12 lutego 
1890 nawet poniżej takowej jednak nie n i­
żej jak 7s ceny wywołania licytacya real­
ności według wyk. hip. 53 ks. grt. dla 
gminy Zadwórza Jędrzeja Gnidy Pawłowego 
własnej, na rzecz Banku krajowego króle­
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem księ­
stwem Krakowskiem pto. 37 zł. 32 ct. zpn.

Cena wywołania 2180 zł.
Wadyum 218 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
O tern się zawiadamia możliwych dal­

szych wierzycieli i tych, którymby uchwały 
tej sprawy doręczone być nie mogły, do 
rąk kuratora p. Szymona Czestyńskiego w 
Glinianach.

Giiniaay, dnia 4 września 1889.

L. 39892 (7988^2-3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
zaspokojenia pretensyi Markusa Borek w 
kwocie 15 zł. 36 ct. w. a. z przyn. odbę­
dzie się dnia 9 stycznia 1890 i i 3 lutego 
1890 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusowa licytacya do Li­
py Buehsbauma wedle wyE. hip. 446 I 
karty B poz. 5 i 8 należącej % części re­
alności pod 1. 5001/* we Lwowie położonej 
na pierwszym terminie realność ta tylko 
wyżej ceny wywołania 284 złr. 62 Vs ct. 
lub przynajmniej za tę cenę, zaś na drugim ter­
minie nawet niżej ceny wywołania 284 zł. 62'5 
ct. sprzedaną zostanie, żejako wadyum kwota 
28 zł. 47 ct. złożoną być ma, akt oszaco­
wania i warunki licytacyjne w registraturze 
sądowej przejrzeć lub odpisać wolno nare­
szcie, że dla wszystkich tych, którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 15 sierpnia 1889 rzeczowe prawa na 
wspom»ianej części realności nabyli, lub 
którymby ucbwały sądowe niniejszej sprawy 
egzekucyjnej dotyczące, z jakiegobądź po- 
powodu doręczone być niemogły, adwokat dr. 
Nathansohn kuratorem, a jego zastępcą 
adwokat dr. Waldmann mianowany został.

We Lwowie dnia 9. listopada 1889.

L. 14887 (8014 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz dr. Józefa Smolki sumy 61 zł. 76 
ct. wa. zpn. licytację realności własnej wyk. 
hip. 1. 75 gminy Hołosko wielkie objętej 
na dzień 16 stycznia 1889 i na dzień 20 
lutego 1890 zawsze o godzinie 10 rano w 
biurze 3.

Cena wywołania 311 zł.
Wadyum 31 zł. 10 ct.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

ReBztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w  ts. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Hahn.

Lwów, dnia 15 października 1889.

L.41371 (8072 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że w sprawie Dr. Maksymiliana 
Bodek przed, niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu spadkobiercom po Frimecis z 
Silberargów Laub, masie spadkowej Sende- 
la  Laub, Izraelowi, Abrahamowi, Chanie i 
masie spadkowej Jakóba Laub o zapłacenie 
11 zł. 55 ct, zpn. wyznaczono celem egze­
kucyjnej sprzedaży % i z 1U części 
względnie trzeciej schedy realności pod 1. 
518% wyk. hip, 1. 456 dz. II. księgi grun- 
towei gminy katastr. Lwów objętej, pozwa­
nych własnych, dwa termina na 14 stycz­
nia 1890 i na 26 lutego 1890 każdą razą 
o godzinie 10 przed południem w sali roz­
praw tutejszego Sądu pod następującymi 
warunkami.
Licytacya ta odbędzie się w  dwóch powyż­
szych terminach z tem że na pierwszym 
terminie części te tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś i niżej ceny wy­
wołania sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 304 zł. 50 ct. aw.

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10c/o 
ceny wywołania t. j. sumę 30 zł. 45 et. a. 
w. bądź w gotowiźuie bądź w książeczce 
galic. kasy oszczędności.

L. 41363 (8071 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

niniejszem, że w sprawie dr. Maksymiliana 
Bodek przeciw niewiadomym z życia i miej­
sca pobytu spadkobiercom po Chaji z Sil- 
beraugów Wixel przez kuratora adw. dr. 
Blizińskiego o zapłacenie 12 zł. 60 ct. z 
pn ., wyznaczono celem egzekucyjnej sprze­
daży 1/7 i 1/35 z 1/3 częśsci względnie 
trzeciej schedy realności dod 1. 518% wyk. 
hip. 1. 456 dz. II. księgi gruntowej gminy 
kats^st. Lwów objętej, pozwanych własnych, 
dwa termina na 14 stycznia 1890 i na 26 
lutego 1890 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sali rozpraw tutejszego 
Sądu pod następującymi warunkami:

Licytacya ta odbędzie się w dwóch po­
wyższych terminach z tem, że na pierwszym 
terminie części te tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na drugim zaś i niżej ceny wy­
wołania sprzedane będą.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 304 zł. 50 ct. w. a.

Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacji złożyć do rąk komi- 
syi licytacyjnej jako zakład (wadyum) lOpr. 
ceny wywołania t. j. sumę 30 zł. 45 ct. 
w. a. bądź w gotowiźnie bądź w książeczce 
galic. kasy oszczędności. Wadyum nabywcy 
będzie zatrzymane i w depozycie sądowym 
złożone, zaś wadya innych licytujących po 
zakończeniu licytacyi będą im zwrócone.

C tem zawiadamiamy strony i wszy­
stkich wierzycieli, a mianowicie c. k. Pro- 
kuratoryę skarbu we Lwowie, Urząd podat­
kowy we Lwowie, miasto Lwów, wierzycieli 
którymby uchwała dozwalająca licytacyę do 
rąk własnych doręczoną być nie mogła, lub 
którzyby po dniu wydania wyciągu tabular­
nego weszli do tabuli, do rąk kuratora dr. 
Czemeryńskiego z substytucją adw. Ostro- 
żyńskiego, niewiadomych z życia i nuejsca 
pobytu Józefa Silberaug, Małkę Leę 2 im. 
Silberaug i Sosię Silberaug względnie tych­
że z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców do«rąk kuratora dr. Standa z 
substytucją dr. Raabe, fundusz indemaiza- 

j  cyjay na ręce Wysokiego Namiestnictwa, 
i Maryę Magdalenę Semler do rąk kuratora 
f dr. Standa.

We Lwowie, dnia 16 listopada 1889.

L. 13285 ’ (7972 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Emila Twer- 
dyego z Bilska do Józefa Nemecka z Trze­
bini w kwocie 359 zł. 11 ct.) z pn., odbę­
dzie się w tut. Sądzie w dniach 16go sty­
cznia 1890 i 20 lutego 1890 o godz. 9tej 
rano egzekucyjna licytacya całej realności 
pod lwh. 130 w Trzebini mieście położonej 
Józefa Nemecka własnej.

Cena wywołania 17224 zł, 50 et. 
Wadyum 1723 zł. ,
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Józef Kremer w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń­
skiego w Chrzanowie.

Chrzanów, 2 listopada 1889.
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L. 5906 (8049 2—3)
W dniach 16 stycznia i 13 lutego 1890 

odbędzie się w tutejszym sądzie każdym 
razem o godzinie 10 przed południem ce­
lem zaspokojenia pretensyi Zakładu kredy­
towego włość, w likwidacyi w kwocie 73 zł. 
9 ct. wa. z pn., przymusowa publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. hip, 1. 231 gminy 
kat. Starunia objętej dłużników Iwana, Anny 
i Fedora Rytypników własnej, z tem iż real­
ność ta przy pierwszym terminie tylko wy­
żej ceny wywołania lub za takową, zaś na 
drugim terminie licytacyjnym także niżej 
tej ceny za jakąkolwiekbądż kwotę najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną będzie.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt opisania i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w ts. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Sołotwiną, dnia 26 września 1889.

żników Hryńka, Iwana, Hanuśki Paźki i 
i Ołeksy Bednarzów własnej z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołaniaj lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie za jakąbądź cenę sprzeda­
ną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyezki w kwo­
cie 500 zł. przyjęta.

Wadyum 50 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania powyż­
szej realności można przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Łuszpiński c. k. notaryusz 
w Komaruie.

Komarno, 9 października 1889.

L. 2012 (7976 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż w celu zaspokojenia przyzna­
nej Boruehowi Raab jako cesyonaryuszowi 
Jakóba Bąka od Wojciecha Cebuli resztu- 
jącej sumy 25 zł. z pn., zostanie realność 
whl. 60 gminy Bratkowice objęta Wojciecha 
Cebuli, Walentego Cebuli i Heleny z Ko- 
psiów Cebulowej po 1/3 części własna przez 
publiczną licytacyę na terminach dma 20go 
stycznia 1890 i 24 lutego 1890 każdym ra ­
zem o godzinie 11 rano na miejscu w Gło­
gowie sprzedaną.

Cena wywołania ustanawia się w są­
downie wypośrodkowanej wartości szacun­
kowej 1250 zł.

Wadyum wynosi 125 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w re­

gistraturze sądowej przejrzeć można.
Głogów, 18 października 1889.

L. 16208 (8070 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko deleg.

S. II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnię­
cia na rzecz masy konkursowej Towarzy­
stwa kasy zaliczkowej sumy 185 zł. wa. z 
pn., licytacyę realności Jana Regulskiego i 
spadkob. Leona i Maryi Kulczyckich wła­
snych wyk. hip. 1. 611 i 562 gminy Jary- 
czów nowy objętych na dzień 16 stycznia 
1890 i na dzień 20 lutego 1890 zawsze o 
godzinie 10 rano w biórze 3.

Cena wywołania a) wyk. hip. 1. 611 
30 zł., b) wyk. hip. 1 562 230 zł.

Wadyum ad a) S zł., ad b) 23 zł. wa.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hip. przejrzeć można w ts. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Rogalski.

Lwów, dnia 31 października 1889.

L. 12966 (8010 2—3)
C. k. miej. del. Sąd powiatowy w Sa­

noku ogłasza, że celem ściągnięcia preten­
syi galic. Zakładu kredytowego włościań­
skiego w kwocie 52 zł. 73 ct. i 12 rat po 
6 zł. dnia 20 stycznia 1890 i dnia 21 lu­
tego 1890 o godz. 10 przed południem w 
lokalu sądowym przedsięweźmie licytacyę 
realności pod lk. 45 w Hołuezkowie poło­
żonej wedle wykazu hip. 20, dłużnika Jana 
Konkolusa własnej pod warunkami:

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Realność powyższa na pierwszym ter­

minie tylko wyżej ceny wywołania lub za 
takową a na drugim terminie za jakąbądź 
cenę sprzedaną będzie.

Kurator wierzycieli adw. dr. Iskrzycki.
Dalsze warunki w registraturze mogą 

być przejrzane.
Sanok, dnia 30 września 1889.

L 5454 (7457 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 700 zł. wa. pn., od­
będzie się dnia 22 stycznia 1890 i dnia 26 
lutego 1890 każdym razem o godzinie 10tej 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacyę realności 1. w. h. 110 gm. Kawę­
czyn objętych dłużnika Jakóba Badnera 
własnych.

Cena wywołania 600 zł.
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi­
straturze.

Dębica, 30 września 1889.

L. 7283 (8004 2—3)
W tutejszem Sądzie odbędzie się na 

rzecz Franciszka Cerańskiego o 320 zł, w 
dniach 17 stycznia i 18 lutego 1890 zaw­
sze o godzinie 10 rano przymusowa sprze­
daż realności Matwija Suehego w Radymnie 
wyk. hip. 250

Cena wywołania 250 złr.
Zakład 25 złr.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Władysław Janicki w Radymnie.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg hipoteczny można w sądzie przejrzeć. 
Radymno, 26 października i.889.

L. 3035 (7975 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż w celu zaspokojenia przyna- 
nej Józefowi Marszałowi od Freidy Eule 
sumy 100 złr. zostanie realność wyk. hip. 
1. 298 gminy Jasionka, przez publiczną li 
cytację na terminach dnia 18 stycznia 1890 
i 17 lutego 1890 każdą razą o godzinie 11 
z ranai na miejscu w Głogwie sprzedaną.

Głogów, 20 października 1889.

Cena wywołania 15.280 zł. wa.
Wadyum 1528 zł. wa.
W pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi za lub powyżej ceny wywołania, na 
drugim terminie za jakąbądź cenę, jedua- 
kowoż nie niżej trzeciej części ceny wywo­
łania.

Resztę warunków, wyciąg tabularny i 
protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w ts. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, dla wierzycieli, którymby 
uchwała licytacyjna i dalsze uchwały z j a ­
kiegokolwiek powodu doręczone być nie 
mogły i dla wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby dopiero po dniu 4 lipca 1888 prawo 
zastawu uzyskali, ustauawia się kuratorem 
adw. kraj. dr. Waldmaaa ze substytucyą 
adw. kraj. dr. Sokala.

We Lwowie, dnia 2 listopad* 1889.

l zem o godzinie 10 rano w gmachu tut. są­
du egzekucyjun publiczna sprzedaż połowy 
realność: pod lk. 148 w Zawoj i położonej. 

Cena wywołania stanowi 385 zł. 
Wadyum 38 zł. 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
przeglądnąć można w tut. sąd, registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Maków, dnia 28 sierpnia 1889.

L. 6457 (8063 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Pio­

tra Bujarowicza w kwocie 145 zł. po strą­
ceniu kwoty 100 zł. odbędzie się w tutej­
szym Sądzie na dniu 13 stycznia i 10 lute­
go 1890 każdym razem o 10 godzinie z ra­
na egzekucyjna licytacyjna sprzedaż realno­
ści pod lk. i lwh. 41 w Starych Stawach 
położonej a Maryanny Klimowej własnej.

Cena szacunkowa 420 zł. stanowi ce­
nę wywołania.

Wadyum 42 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tus. 

registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dnia 27 września 1889.

L. 41945 (7833 1—3)
C k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że celem zrealizowania majątku krydalnego 
odbędzie się łącznie w dniach 31 stycznia 
i 7 marca 1890 o godzinie 10 przed połu­
dniem w ts. sali rozpraw przymusowa licy­
tacja realności we Lwowie położonych, 
wyk. hip. Dz. II 1. 845 i 846 objętych, 
wedle poz. B. 4 masy konkursowej Abra­
hama L, Lówenherza własnych, na pierw­
szym terminie tylko nad lub za, na drugim 
zaś także poniżej ceny szacunkowej oraz 
wywołania dla obu realności 540 zł. 56 ct. 
a. w., jednak nie niżej kwoty 270 zł. 
28 kr. w. a.

Wadyum wynosi 100 zł. w. a.
Wyciąg hipoteczny i akt detaksacyi 

można w ta. Registraturze przeglądać.
Dla wierzycieli nieobecnych, tudzież 

dla tych, którzy dopiero po 13 października 
1889 do hipoteki weszli, lub którymby 
uchwały niniejszej sprawy dotyczące wcześ­
nie lub wcale nie mogły być doręczone, 
ustanowiono adw. Dra Laudesbergera ze 
zastępstwem adw. Dra Mauseha na kura 
tora.

We Lwowie, dnia 9 listopada 1889.

L. 14023 (8059 1—3)
W sprawie egzekucyjnej Marceli Gott- 

liebowej i towarzyszy przeciw Simchemu 
Thau i o zapłacenie 5 300 zł. zpn. odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż rucho­
mości dłużnika wyk. hip: 1. 128 w Horo- 
dence położonej w dwóch terminaeh dnia 
9 stycznia 1890 i dnia 10 lutego 1890 o 
godz. 8 przed południem w Sądzie tutej­
szym.

Cena wywołania 7000 zł.
Wadyum 700 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaną zo­

stanie realność za cenę szacunkową lub wy­
żej a na drugim nawet niżej ceny wywoła­
nia.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w registraturze sądowej.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Horodenka, dnia 4 listopada 1889.

L. 8535 (8061 1—3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniu 22 styczuia 1890 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej zaś 
dnia 26 lutego 1890 nawet poniżej tako­
wej licytacya 8/ ia części realności 1. 176 
według wyk. hip. 2 gminy kat. Kopeczyń­
ce Mendla Adler w 5/12 zaś Leiby Adler 
w 3/12 częściach własnej na rzecz Osyasza 
Brettschneidera pto. 60 zł, zpn.

Cena wywołania 573 zł. 38% ct.
Wadyum 57 zł. 34 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla wieizycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem pana Felicjana Polań­
skiego, c. k. notatyusza w Kopeezyńcach.

Kopeczyńce, 26 sierpnia 1889.

L. 4614 (7567 1—3)
W  dniach 23 stycznia i 20go lutego 

1890 godzinie 10 rauo odbędzie się w tu­
tejszym S, dzie przymusowa sprzedaż real­
ności w Woli stróźkiej wedle wyk. hip. 1.21 
Franciszka Bila własnej na rzecz; Towarzy­
stwa zaliczkowego w Brzesku o 149 zł. z 
przyn.

Cena wywołania 2230 zł.
Wadyum 223 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono dr. Stanisława Baitman*.
Wojnicz, 10 października 1889.

L. 3653 (7842 1—3)
Dnia 24 stycznia i dnia 28 lutego 1890 

każdym razem o godz, 10 z rana odbędzie się 
w tutej. Sądzie egzekucyjna publiczna licyta- 
cya połowy realności nr. 476 lwh. 476 w 
Dobczycach Jakóba Lejcy własnej, na po­
krycie pretensyi Kasy Oszczędności w Bo­
chni pto 115 zł w. a. z tem, że na pier­
wszym terminie sprzedaż nastąpi za cenę 
wywołania 235 zł. w. a. lub powyżej, zaś 
na drugim termim także poniżej tej ceny 

Wadyum lOpr. ceny wywołania. 
Kurator wierzycieli niewiadomych pan 

Jan Glasser kandydat notaryamy w Dob­
czycach.

Reszta warunków i wyciąg hipoteczny 
w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, dnia 24 września 1889.

L. 14803 (7470 1—3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w 

Sanoku ogłasza iż na zaspokojenie wierzy­
telności to jest 14 rat po 6 zł. zpn. c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, we Lwowie 
publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 59 wyk. hip. 1. 127 gminy Siemu- 
szowa objętej dłużnika Feska Wolańskiego 
własnej dnia 24 stycznia 1890 i dnia 5 
marca 1890 zawsze o 10 godz. rauo w za­
budowaniu sądowem z tem przędsięwzięta 
będzie że realność powyższa na pierwszym 
terminie wyżej ceny szacunkowej zaś na 
drugim terminie także niżej ceny szacun­
kowej sprtedaną zostanie.

Cena kupna wynosi 300 zł. w. a. 
Wadyum 10 pr. t. j. 30 zł w. a. 
Resztę warunków przejrzeć można w 

ts. registraturze,
Kuratorem dla wierzycieli hip. ustana- 

? wia. się dra. Flakowicza.
Sanok, dnia 9 października 1889.

Konkursa.

L. 3650 (7804 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy Oazczę- 
dności w Wieliczce w kwotach 20 zł. wa. 
i td. z pn., odbędzie się licytacya realności 
pod lk. 31 w Zręczycach położonej lwh. 30 
i 183 objętej Piotra Bzdyla i Ludwika Bzdyla 
własnej w dwóch terminach a mianowicie 
dnia 24 stycznia i dnia 28go lutego 1890 
zawsze o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa realności lwh. 30 kwota 890 zł. 
zaś wadyum 89 zł. aw., zaś co do realno­
ści lwh. 183 kwota 115 zł. zaś wadyum wy­
nosi 12 zł. wa.

Resztę waruuków sprzedaży, akt osza­
cowania i wysaz hipoteczny można przej­
rzeć w tusąd, registraturze w godzinach 
urzędowych

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu miewsadomych oraz dla tych którzy 
by uzyskali prawo zastawu na tej realności 
po dniu 15go stycznia 1888 ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza p. Bruno R o­
galskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 24 września 1889.

L. 8351 (8036 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do powszechnej wiadomości, że w ce-1 
lu zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galic./ 
Zakładu kred. włość, w likwidacyi we Lwo- i 
wie w kwocie 239 zł. 80 ct. w. a. przepro- | 
wadzi w dniach 14 stycznia i 13go lutego 
1890 zawsze o godz. -10 rano egzekucyjną 
publiczną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 4 
księgi gruntowej gminy Burcze objętej, dłu­

L. 42948 (7884 1—3)
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie uwiadamia, że w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprz. gal. akc.' Banku 
hipotecznego we Lwowie przeciw Ignacemu 
Witz jako spadkobiercy Hersza Witza prze­
prowadzi w sali rozpraw w celu zaspokoje­
nia trzech lat pożyczkowy hpo 186 zł. 16 ct. 
wa. z pn,, w dwóch terminach mianowicie 
23 stycznia i 6 marca 1890 każdym razem 
o godzinie 11 przed południem egzekucyjną 
licytacyjna sprzedaż realności pod lk. 290 m.
1. orj. 14 ulica Sobieskiego we Lwowie po­
łożonej wykazem hip. 1. 282 śm. objętej 
pod następującymi warunkami.

L. 11049 (7973 1—3)
Celem zospokojenia sumy 167 zł. zpn. 

od Wawrzyńca Trybusia Towarzystwu Za­
liczkowemu w Chrzanowie się należącej, 
odbędzie się w dniach 16go gtycznia 1890 
i 20 lutego 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano w tut gmachu sądowym publiczna 
licytacya posiadłości pod lk. 100 w Libiążu 
małym do dłużnika należącej.

Cena wywołania 595 zł.
Wadyum 59 zł. 50 ct.
Wyeiąg hipoteczny protokół oszacowa­

nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Chrzanów, 27 września 1889.

L. 3140 (8040 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Makowie uwia­

damia niniejszem, iż w sprawie egzekucyj­
nej Jana Marka pko Józefowi Hujda pto 116 
zł. wa. z pn., odbędzie się w dniach 16go 
stycznia 1890 i 13 lutego 1890 każdymra-

L. 70607 (8089)
Aus der yon einem U ngentnntsn an- 

lasslich der Verm&hlung Ihrer kaiserliehen 
Hoheil, der durehlauchtigsten Frau Erzher- 
zogin Giselamit Ssiner kóuigliehen Hoheit, 
dem durehlauchtigsten Prinzen Leopold yon 
Bayern gegrttndeten Stiftung ist eine Aus- 
stattung im Betrage yon Siebenhundert 
(700) Gulden O W. zu T*rgeben.

Auf diese Ausstattang haben Ansprueh 
im Brautstand# befmdliche mittellose und 
wiirdigs Tóchter oder Waisen yon solchen 
Beamten, welche einem dem k. k. Ministe- 
rium des Iunern unterstehendea Dienst- 
zweige angehóren oder bis zu ihrem Ab- 
lebeu oder bis zu ihrer Pensionirung ange 
hórt htben, Diese Ausstattung wird am 20 
April 1890 yerliehen, jedoch erst nach ein- 
gegangenem Ehebiindnisse fliissig gemacht, 
wozu dem beteilteu Madchen die Frist bis 
Eude Ostober 1890 offen steht.

Soilto sich eine Competentin vor der 
Yerleihung yerehlichen, so wird diese der 
y«rli*henen Ausstattung yerlustig.

Die Gesuche sind mit dem Taufschei- 
ne, Sitten und MitUlIosigkeitszeugnisse, 
sowie mit dem Nachweise iifcer die bereits- 
staUgehabte Yerlobung, endlich mit dem 
Nachweise dass der Vater der Bewerberin 
in eineói der obigen Dienstzweige dient eder 
gedient hat, zu bałagan und bis liingstens 
10 Jaaner 1890 bei der k, k. a. ó. Statthal- 
terei in Wiea zu iiberreichen. Sofsrne iiber 
die bereits stattgehabte Yerlobung kein an- 
derer Nacbweis geliefert werden kann, ist 
mindastens der Name und Charakter des 
Brautigams anzugeben.

Wien, am 27 Noyember 1889.
Yon der k. . n. ó. Statthaltsrei.

L. 919 (8091 1—3)
Celem bezzwłocznego prowizoryczne­

go, ewentualnie stałego obsadzenia posady 
nauczyciela młodsiego przy szkole dwu- 
klasowej w Róży z płacą roczną 200 zł. 
ogłasza się niniejszem konkurs.

Od kandydatów ubiegających się 
o bezzwłoczne tymczasowe obsadzenie wy­
maga się przynajmniej świadectwa dojrza­
łości i jak najspieszuiejszego wniesienia 
podania, zaś kandydaci, którzy się starać 
będą o stałe zamianowanie winni wnieść 
podanie należycie udokumentowane najpóź­
niej do 15 stycznia 1890.

Pilzno, 27 listopada 1889,



L. 1867 (8025 3—8)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia posad nauczycielskich 
w powiecie nowotarskim:

I. Na dwie posady nauczycieli star­
szych i jednego nauczyciela młodszego 
przy 3 klasowej szkole ludowej w Czarnym 
Dunajcu z płacą 400 zł. wa. ewentualnie 
240 zł. wa. i 10% dodatkiem na pomie­
szkanie, a dla kierownika z wolnem pomie­
szkaniem.

II. Na posadę drugiego nauczyciela 
przy 2 klas. szkole ludowej w Poroninie 
z płacą 350 zł. wa.

III. Na dwie posady nauczycieli star­
szych przy 2 klasowej szkole ludowej 
w Szczawnicy wyż. z płacą 350 zł. wa. 
i wolnem pomieszkaniem dla kierownika 
tudzież 6 sąg. drzewa z potrąceniem z pła­
cy wartości 6 zł. wa.

IV. Na posadę nauczyciela przy 1 kla­
sowej szkole ludowej w Jaworkach (ruski 
język wykładowy) i płaca gotówką 282 zł. 
60 ct, i wartość 6 sągów drzewa 17 zł. 
40 ct. wa.

V. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. wa. i wolnem 
pomieszkaniem.

1) W Podezerwonem.
2) W Wróblówce.
3) W Długopolu.
4) W Dzianiszu.

Olczy (przysiółek Zakopanego5)
240 zł.)

6)
7)
8)

W

W
W

L. 5588 (8057 2 - 8 )
Ilko Melnykowicz gospodarz z Hoszo- 

wa został uznany marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiono Nykołę Mel- 

nykowicza z Hoszowa.
C. k. Sąd powiatowy 

Boleehów, dnia 15 lipca 1889.

L. 8787 (8048 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

dla obłąkanej Chany Kanafas z Kamionki 
w miejsce zmarłego Samsona Kanafasa u- 
stanowił Eisyka Wienera kuratorem. 

Kamionka, str. 20 września 1889.

L. 14*35 (8084 1—3)
Sokalski c. k. Sąd powiatowy uznał 

Hrycia Warynycię z Mianowie marnotraw­
cą, ustanawiając kuratorem Prokopa Wary- 
nyeię z Mianowie.

Sokal, 27 października 1889.

L. 6293 (8082 1 - 3 )
Iwan Bułyk gospodarz z Przystań, 

uznany marnotwawcą, kuratorem jego Ja- 
kób Matwisiów z Przystań.

C, k. Sąd powiatowy 
Mosty wielkie, dnia 28 października 1889.

Upadłości.
Witowie.
Zubsuchem na Zębie.

W Harklowej.
Ubiegający się o jednę z powyżej wy 

mienionych posad nauczyciele (nauczycielki) 
mają wnieść należycie udokumentowane 
i wykazem poprzedniej 
przebiegiem całego życia, 
tern nauczycielskim do 
pospolitych (a o posady 
najcu także uzdolnieniem do udzielania 
nauki języka niemieckiego jako przedmiotu , 
naukowego w szkołach z wykład, językiem 
polskim) zaopatrzone prośby za pośredni- ■ 
ctwem swych przełożonych Władz szkol- ; 
nych do podpisanej c. k. okręgowej Rady , 
szkolnej najdalej w terminie 6 tygodniowym ' 
licząc od dnia pierwszego umieszczenia 
konkursu w urzędowej „Gazecie

służby, tudzież 
niemniej paten- 
szkół ludowych 

w Czarnym Du

L. 6123 (8086)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomej z obecnego miejsca pobytu 
krydataryuszki Reginy z Baruehów Wellisch. 
w celu doręczenia jej konkurs znoszącej 
uchwały c. k. Sądu obwodowego w Przemyś­
lu jako podówczas właściwego z 29 listo­
pada 1888 do 1, 13653 i dalszych w tej 
sprawie możliwych uchwał kuratorem adwo­
kata w Jaśle dra. Chwaiiboga ze substytu- 
cyą dra. Wiedigera w razie przeszkody. 

Jasło, 30 listopada 1889.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10268 (7784 3—8)

C k. Sąd obwodowy w Krośaie usta­
nawia w sprawie przedsiębiorstwa budowy 

Lwów- I galic. kolei transwersalnej im. Wys, c. k. 
\ Rządu działającego, celem zawarcia układu

życia
Stani-

Podania po upływie terminu wniesio- , o wykupno gruntów pod budowę transwer- 
ne lub też należycie nieudokumentowane salnej kolei dla niewiadomych z 
zwróci się bez skutku. ; i miejsca pobytu Ludwiki Dziedon,

Stale zamianowani nauczyciele (n^u- ! sława Kaczy i Karola Kaczy kuratorem ad 
czycielki) winni dołączyć także dekret, actum pana adwokata Augusta Lewaków 
którym obliczono im wkładkę do funduszu = skiego. 
emerytalnego za czas służby przedetato
wej względnie prowizorycznej.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Nowym Targu, 27 listopada 1889.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 22 października 1889.

L. 7092 _ (8039 3 - 3 )
Dyetaryuaz z szybkiem, ładnem pis­

mem zostanie natychmiast przyjęty za wy­
nagrodzeniem 25 zł. do tutejszego Sądu 
przyjęty zostanie.

Podania z świadectwami należy do 10 
grudnia 1889 nadesłać.

Milówka, 1 grudnia 1889.

L. 7789 (8027 3 - 3 )
Przy Sądzie krajowym wyższym w 

Krakowie opróżnioną została posada radcy 
Sądu krajowego wyższego w VI randze.

Kompetenei wniosą podania w drodze 
przepisanej do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w terminie do 
grudnia 1889.

Prezydyum sądu wyższego 
Kraków, 2 grudnia 1889.
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L. 1144 (8065 2—3)
Niniejszem ogłasza się konkurs na 

posadę nauczyciela filologii klasycznej w 
c. k. gimnazyum w Kołomyi Do posady tej 
przywiązaną jest płaea etatowa z dodatka­
mi, w myśl ustaw z dnia 9 kwietnia 1870

L. 12826 (7770 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. 

w Nowym Sączu zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Leibischa Krescha że 
Roman Malinowski podaniom de praes: 
15 września 1889 1. 12826 wypowiedział 
Leibischowi Kreschowi najem pomieszkania 
składającego się z jednego pokoju, kuchni, 
części drewutni i strychu w realności nr. 52 
w Nowym Sączu położonej z dniem 31 
października 1889 i że podanie to wraz 
z nakazem twt. sądowym z dniem 18 wrze­
śnia 1889 I. 12826 aby Leibisch Kresch 
to pomieszkanie w powyższym duiu opuścił 
i takowe awizautowi oddał, doręcza się 
adw. Dr. Gałkiewiczowi w Nowym Sączu, 
którego kuratorem ad actum dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Leibischa Krescha 
ustanowiono i wzywa się Leibischa Krescha 
ażeby temuż dlań ustanowionemu kurato­
rowi ze swej strony dowodów wdzielił, albo 
też innego pełnomocnika Sądowi przed 
stawił,

Nowy Sącz, 18 wrzsśnia 1889.

L.

(d.
(d.

u. p. Nr. 46) i z dnia 15 kwietnia 1873
u. p. Nr 48).

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść podania zaopatrzone w po­
trzebne dokumenta za pośrednictwem bez­
pośredniej władzy przełożonej do Prezydyum 
c. k. Rady szkolnej krajowej najpóźniej do 
dnia 31 grudnia 1889.

Lwów, dnia 30 listopada 1889.

Kuratele.
(8030 2—3) 

Sąd powiatowy miejs. del. usta- 
umysłowo chorej Maryi Iwanin- 

kowej, kuratorem Iwana Iwaninka. 
Kołomyja, dnia 22 lipca 1889.

L. 10593 
C. k,

nawia dla

L. 8693 (8062 2—3)
Jan Gut z Poronina uznany marno­

trawcą. Kuratorem dla niego ustanowiony 
Marcin Galica z Poronina.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 18 października 1889.

10483 (8002 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zawiadamia Jadwigę Ryś i Ewę Tomczyk, 
których obecne miejsce pobytu Sądowi nie 
jest znanem że Agata Czyżowa wniosła 
przeciw nim pozew z dnia 3 maja 1889 
dci_l. 42^^^*iip ien ie rachunków z docho- 

a Lwh. 421 w Krządce 
Współwłasności tegoż gospo­

darstwa, ’”55, - który termin do rozprawy na 
dzień 7 stycznia 1890 o godzinie 9 rano 
wyznaczono i że kuratorem dla nich c. k. 
notaryusza Lityńskiego ustanowiono. 

Kolbuszowa 16 listopada 1889.

L.

poczynającej się na dniu 3 lutego 1890 o 
godzinie 8 rano przy c. k. sądzie obwodo­
wym w Stanisławowie Prezydenta tego są­
du przewodniczącym,^ zastępcami radców 
Kamila Kr&fta, Jana Majeraaowskiego, Ja­
na Szankowskicgo, Władysława Łuckiego, i 
Kostantego Starosolskiego.

Prezydyum Sądu obwodowego.
Stanisławów’ 1 grudnia 1889.

L. 3524 (7817 2—3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w 

dniu 11 sierpnia 1885 r. zmarł Henryk 
Kronengold bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia. Niewiadomą z miejsca po­
bytu spadkobierczynię Serelę z Kronengol- 
dąw Weinstockową, wzywa się, by w prze­
ciągu jednego roku zgłosiła się do spadku 
i prawa swe wykazała, gdyż inaczej spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i ku­
ratorem jej adw. dr. Feuereiseuem w Pod­
górzu pertraktowanym będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Podgórze, dnia 30 października 1889.

L. 6253 (8052 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 

stanawia dla niewiadomej z miejsca po­
bytu Anńy Stempkowej celem obrony jej 
praw w sprawie spadkowej po śp. Janie 
Piszczku, kuraierem Józefa Madeja z Za- 
lasowy.

Tuchów, dnia 16 listopada 1889.

w osobie adwokata Dr. Staubera do zastę- 
pywania go, z wezwaniem, aby ustanowio­
nemu dla niego kuratorowi udzielił ze swej 
strony dowodów, albo innego pełnomocnika 
Sądowi przedstawił, gdyż z zaniedbnia wy­
niknąć mogące szkodliwe następstwa sam 
sobie przypisze.

Kołomyją, 20 listopada 1889.

L. 10264 (7785 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krośnie usta­

nawia w sprawie budowy galic. kolei trans­
wersalnej imieniem Wysokiego Rządu dzia­
łającego o wykupno gruntów pod budowę 
galic. kolei transwersalnej dla niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu Jędrzeja, Józefa, 
i Szymona Wojtowiczów celem zawarcia 
układu o wykupno gruntu imieniem tychże 
ostatnich kuratorem ad actum pana adwo­
kata Augusta Lewakowskiego w Krośnie 
któremu poleca by spraw swych kurandów 
należycie i p myśli ustawy strzegł i bro­
nił, i o tern kurandów przez niniejszy 
edykt zawiadamia.

Krosno, dnia 21 października 1889.

L. 2836 (8041 2—3)
G. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 

ząwiadamia nieobecnego Jana Połchłopkca 
iż matka jego ś. p. Franciszka Połchłopko- 
wa zmarła bez testamentalnie dnia 30 paź­
dziernika 1886.

Gdy obecny pobyt Jana Półchłopka 
Sądowi niewiadomy, wzywa się go, by w 
ciągu roku od dnia poniżej oznaczonego 
zgłosił się do spadku, gdyż po upływie tego 
czasokresu rozprawa spadkowa z ustanowio­
nym dlań kuratorem Ludwikiem Rzewuskim 
z Rymanowa i z resztą spadkobierców prze­
prowadzoną będzie.

Rymanów, dnia 14 maja 1889.

L. 4090 (7805 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy wzywa z miej- 

j sca pobytu i z życia niewiadomego Marei- 
| na Czyża, ażeby w spadkowości po Jakóbie 
; Czyżu zmarłym w Rudnie wielkiej na duiu 
i 7 stycznia 1888 o miejscu pobytu tutejszy 
j  Sąd zawiadomił, lub pełnomocnika sobie 
i ustanowił, inaczej pertraktacya ta z ustano­

wionym dla tegoż kuratorem Sobestyanem 
Czajkowskim przeprowadzoną zostanie. 

Głogów( 10 listopada 1889.

L. 25962 (7818 2—3)
C. k. Sąd krajowy zawiadamia z życia 

i miejsca pobytu niewiadomego Wincentego 
Trembeckiego, iż zpowodu wniesionego prze­
ciw niemu przeż Feliksa Bojanowskiego poz­
wu de praes. 8 października 1889 I. 25962 
o ekstabulacyę resztującej sumy 807^zł. 17 
gr. zpu. z większej 16000 zł. ze stanu bier­
nego realności pod nr. k. 341 dz 1 w Kra­
kowie, ustanowiono dl? niego kuratorem a- 
dwokata doktora Koya z substytueyą adwo­
kata doktora Chmurskiego w Krakowie i że 
pozew dekretowany do postępowania pisem­
nego wręczono kuratorowi celem wniesienia 
obrony w dniach 90.

Poleca się przeto pozwanemu, ażeby 
Sąd tutejszy lub kuratora o miejseu swego 
mieszkania zawiadomił i dał temuż należy­
te informaeyę lub ustanowił sobie pełno­
mocnika inaczej rozprawa z kuratorem 
przeprowadzoną zostanie.

Kraków, i l  października 1889.

L. 2839 (8042 2 - 3 )
C.k, Sąd powiatowy w Rymanowie dono­

si, że przed około 23 laty zmarł w Zawadce 
śp. Andryj Tkacz „Kułak" beztestamental- 
nie z pozostawieniem majątku

Gdy pobyt powołanego z ustawy do 
spadku wnuka spadkodawcy Andryja Tka­
cza Sądowi niewiadomy, przeto wzywa się 
go, by w ciągu roku od dnia poniżej wyra­
żonego zgłosił się do objęcia spadku, gdyż 
po upływie tego czasokresu rozprawa spad­
kowa z ustanowionym dlań kuratorem Lu­
dwikiem Rzewuskim z Rymanowa i Maryą 
Tkacz przeprowadzoną będzie.

Rymanów 14 Maja 1889.

L. 25963 (7819 2—3)
C. k Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomych spadkobierców Micha­
ła Sienkiewicza, dla których ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Bogusza z substytueyą 
adw. dr. Kopffa i niewiadomych spadkobier­
ców Jana Schmala, dla których ustanowio­
no kuratorem adw. dra. Szalaya z substy- 
tucyą adw. dra. Ławrowskiego, ze przeoiw 
masom Michała Sienkiewicza i Jan i Schma­
la tudzież niewiadomym tychże spadkobier­
com Feliks Bojanowsići wniósł pozew o eks­
tabulacyę sumy 7509 zł. 28 ct. z aadcię- 
żarami ze stanu biernego realności 1. k. 
341 dz. I w Krakowie i że do obrony wyz­
naczono termin 90 daiowy. Zarazem wzy­
wa się pozwaujch, aby kuratorom potrze­
bnej informacyi udzielili lub Sądowi innych 
zastępców przedstawili.

Kraków, dnia 11 października 1889.

39421 (8029 2 - 3 )
W sprawie drobiazgowej Anny Kuda- 

siewicz przeciw Zygmuntowi Uzarskiemu 
pto 20 zł.

Kuratorem niewiadomego z miejsca 
pobytu Zygmunta Uzarskiego ustanowiony 
został p. adw. dr. Hubaczek.

Kraków, 13 listopada 1889.

L 2046 (8028 2—3)
Jego Ekscelencja Pan Prezydent c. 

k. wyższego sądu krajowego zamianował 
dla pierwszej zwyczajnej kadencyi posie­
dzeń sądu przysięgłych w roku 1890 roz­

L. 3136 (7782 2 - 3 )
Sąd powiatowy wzywa nieobecnego 

Jana Kruka, by w ciągu reku deklaracyę do 
spadku po matce Naści Kruk urodzonej Ko- 
rośeiel, dnia 12 grudnia 1888 w Liczkow- 
each bez pozostawienia ostatnej woli zmar­
łej, wniósł, gdyż innaczej spadek ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem J a ­
nem Rzepą będzie pertraktowany.

Husiatyn, dnia 30 kwietnia 1889.

L. 13668 (7824 2—3)
C. K. Sąd obwodowy w Kołomyi usta­

nawia dla nieznanego z miejsca pobytu 
Arona Sandla w sprawie wekslowej kupie­
ckiego stowarzyszenia eskomptowego w Ko­
łomyi przeciw niemu i innym o zapłacenie 
kwoty 200 zł. celem doręczenia mu tusądo- 
wego nakazu zapłaty z 2 listopada 1889
1. 13174 i dalszych, aż do jego zgłoszenia 
się w tym sporze zapaśó mających uchwał, 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, kuratora

L. 28698 (7821 2—8)
. C. k. Sąd krajowy w Krakowie jako 

Trybunał handlowy ustanawia w sprawie 
wekslowej Izaaka Heidenfelńa przeciwko 
niewiadomemu z miejsca pobytu Samuelowi 
^[riedekerowi puncto 300 zł. a. w. z przyn. 
dla tegoż Samuela Friedekera, kuratorem 
adwokata Dr. Doboszyńskiego, z substy­
tueyą adw. Dra Olearskiego i wzywa go, aby 
ustanowionemu kuratorowi informacyi udzie­
lił lub innego pełnomocnika ustanowił, ina­
czej skutki sam sobie przypisze.

Krakńw, 8 listopada 1889.

L. 11983 (7797 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomych Rachelę Uhrman zam. Schaller 
i Dinę Uhrman, że małżonkowie Mendel 
i Dinę Freudman wnieśli do tutejszego są­
du prośbę do 1. 2163/889 i 4089/889 o in- 
tabalacyę a to Mendel Freudman za wła­
ściciela 7/196 i 25/196 części realności pod 
Nr. 239% położonej a wykazem hip. L. 999 
gminy katastralnej Stanisławów objętej 
w miejsce Dine Uhrman, a Dinę Freudman 
za właścicielkę 10/196 części powyższej 
realności w miejsce Abrahama Uhrman 
i że odnośne uchwały tabularne z 2 marca 
1889 1. 2163 i 13 kwietnia 1889 1 4089 
ustanowionym ad actum kuratorom a to dla 
Racheli Schaller adw. Dr. Bardachowi zaś 
dla Dine Uhrman adw. Dr. Michałowi Fi- 
schlerowi ooręczone zostały.

Wsywa się więc Rachelę Schaller 
i Dinę Uhrman by ustanowionemu kuratu- 
rowi służące do swojej obrony środki do­
starczyły lub mnego zastępcę sobie obrały 
gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mo­
gące następstwa szkodliwe same sobie przy­
piszą.

Stanisławów, 28 września 1889.

L. 44878 (L. 7832 2 - 8 )
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywil­

nych we Lwowie wzywa posiadaczy rze­
komo zagirionego kwitu eitabulacyjnego 
dla sumy 350 zł. a. w. zpn. na dobrach 
Zdeszów wyk. hip. 494 poz. 14 Karty C. 
zaintabulowanej przez Izydora Cohna w ro­
ku 1884 niepamiętnego bliżej dnia i m ie­
siąca zeznanego ażeby tenże kwit w prze­
ciągu j dnego roku, 6 tygodni i 3 dni tern 
pewniej przedłożyli i z tegoż posiadania 
się wywiedli, ileże w przeciwnym razie 
powyższy kwit za umorzony i nieistniejący 
uważanym zostanie, i wystawiciel tegoż, 
a raczej spadkobiercy jego za takowe wię­
cej odpowiadać nie będą obowiązani.

We Lwowie, 9 listopada 1889.



L 7021 (7847 1 - 3 )
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy uwia­

damia ze życia i miejsca pobytu niewiado­
mą Annę Krawiec że w sprawie drobiazgo­
wej Leiby Engelberga przeciw niej i innym 
o zapłacenie 50 zł. dla niej ustanowiony 
został kuratorem c. k. notaryusz p. Wła­
dysław Zielonka i wzywa ją by z ustano­
wionym kuratorem się porozumiała lub in­
nego pełnomocnika sądowi przedstawiła, 
gdyż inaczej ztąd wyniknąć mogącą szkodę 
sama sobie przypisze.

Sieniawa, 30 października 1889.

wydać się mających uchwał, ustanowił dla 
niego kuratora w osobie adw. dra. Kozenhe- 
ka w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 24 października 1889.

ber in SiCti erfebeinenben 3fHfd)rifU „Deutfdje 
SBadfjt" bom 14 Slobember 1889 nacb § 800 
©t. ©. berboten.

L. 3438 (7860)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Brzeżanach uwiadamia, iż w skutek 
uchwały z dnia 2 czerwca 1888 1. 2894 
wpisano dnia 17 czerwca 1888 w rejestrze 
handlowym dla firm pojedynczych firmę:

„Wiktor Wołodkowicz11 dla przedsiębior­
stwa gorzelni i wołowni w Dobrowodach, 
której właściciel Wiktor Wołodkowicz wła­
ściciel dóbr w Dobrowodach zamieszkały 
sam firmę pełnem imieniem i nazwiskiem 
podpisywać będzie.

Brzeżany, 30 czerwca 1888.

L. 19262 (8008)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Tarnowie podaje do wiadomości, że równo­
cześnie uskutecznionym został wpis w reje­
strze handlowym dla firm pojedynczych 
firmy „Abraham Malter* kantyniarz w Dę­
bicy, dzierżycielem firmy jest Abraham 
Malter.

Tarnów, dnia 28 listopada p889.

D al f. f. Sanbel* all $prejjgerid)t in 
Saibacf) bat mit bem ©rfenntniffe bom 9. 9lo= 
bember 1889, 3abl 8919. bic SBeiterberbreitung 
btr Sir. 1 ber in Saibad) erfdjeinenben 
fdjrift: „Nori cas“ nad) § 302 unb 305 ©t. 
®. berboten.

W lzydorówce (op. Zurawno, sta- 
cya kolei Stryj) jest do nabycia ogiei* 

4-letni, maści kasztanowatej, miary 15’5, 
od Gazelli po rządowym ogierze Gidrunie. 
Również są do nabycia 2 klacze 5-letnie 
ujeżdżone w zaprzęgu i pod wierzch, 15 
miary po Gidrunie. — 1 buhaj pełnej 
krwi oldenburskiej, od importowanych po­
chodzący, 3-letni. Bliższa wiadomość: „Za­
rząd dóbr.“ 7881

L. 40867—9 (7856 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Cieszanów, Chotylub połowa 
i Nowe sioło, wykazami hipot. 1. 544, 103, 
i 285 księgi gruntowej dla większych po­
siadłości objętych, Józefa L. Schapiry 
własnych, że według oznajmień c. k. Dy- 
rekcyi galic. funduszu propinacyjnego 
z dnia 10 sierpnia 1889 11. 10667, 10668 
i 10676 kapitał wynagrodzenia za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów pro- 
pinacyjnych w tych majętnościach w kwo­
tach 47150 zł. w Cieszanowie, 4600 zł. 
w Chotylubiu połowa i 6150 zł. w Nowem 
Siole wymierzony został. Wprowadzając po­
stępowanie w celu przekazania tego kapi­
tału c. k. Sąd krajowy wzywa niniejszym 
edyktem wszystkich, których wierzytelności 
na powyższych majętnościach do dnia 22 
lipca 1889 zostały zahipotekowane, aby 
zgłoszenie swych pretensyi ustnie lub pi­
semnie do tutejszego c. k. Sądu krajowego 
do dnia 10 stycznia 1890 włącznie tern 
pewniej podali, ileże niezgłasząjący się 
uważany będzie jako zgadzający się na 
przekazanie swej pretensyi na kapitał wy­
nagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w miarę porządku hipotecznego nań przy­
padającego, nadto przy rozprawie słuchany 
nie będzie i traci prawo ezynienia wszel­
kiego zarzutu i użycia wszelkiego środka 
prawnego przeciw ugodzie w myśl § 5 ces. 
pat. z dnia 25 września 1850 między inte­
resowanymi zawartej, wówczas, jeżeli jego 
pretensya według porządku hipotecznego 
na kapitał wynagrodzenia przekazana albo 
wedle § 27 ces. pat. z dnia 8 listopada 
1853 przy gruncie pozostawiona została. 
W zgłoszeniu podać należy imię, nazwisko 
i miejsce zamieszkania zgłaszającego i jego 
ewentualnego pełnomocnika, który przedło­
żyć winian pełnomocnictwo prawnym wy­
mogom odpowiadające i legalizowane, kwo­
tę żądanej pretensyi hipotecznej w kapitale 
i w procentach o ile mają równe z kapi­
tałem prawo zastawu, oznaczenie tabularne 
pozycyi zgłoszonej, wreszcie jeśli zgłasza­
jący mieszka po za okręgiem tutejszego
c. k. Sądu krajowego, wymienić pełnomo 
cnika do odbioru sądowych oytacyj tutaj 
zamieszkałego, gdyż inaczej przesyłane bę­
dą pocztą do zgłaszającego się z tym sa­
mym skutkiem prawnym, jak gdyby do rąk 
własnych były doręczane

We Lwowie, 9 liatopada 1889.

L. 10486 (7999 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

zewiadamia Wawrzyńca Nowaka, którego 
obecne miejsce pobytu Sądowi nie jest zna- 
nem, że Franciszek Wołosz wniósł przeciw 
niemu pozew z dnia 6 lipca 1889 1. 6786 
o zezwolenie na intabulacyę Franciszka 
Wołosza za właściciela realności objętej 
wykazem 296 tejże ks. gr. na który termin 
do rozprawy na dzień 7 stycznia 1890 
o godzinie 9 rano wyznaczono i że kurato­
rem dla niego tutejszego e. k. notariusza 
Lityńskiego ustanowiono.

Kolbuszowa, 16 listopada 1889.

L. 4008 ‘ (7829 2 - 3 )
Zawiadamia się Jana Kliszkę że Fran­

ciszek Kliszka wniósł przeciw niemu 25 
października 1889 L. 3746 skargę manda­
tową o 100 zł. zpn. i nakaz zapłaty został 
wydany do rąk kuratora Franciszka Kliszki 
(ojca) w Woli radłowskiej. Wzywa się Jana 
Kliszkę aby z kuratorem się porozumiał co 
do wniesienia możliwych zarzutów, gdyż 
inaczej rzeczony nakaz stanie s ę prawo­
mocnym.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, 16 listopada 1889.

Dal f. t  .ftreil̂  all ł̂rcggeridf)t in 8to= 
. I Ligtio bat auf Slntrag ber f. f. ©taallanfoalG 
‘ fdtjaft mit bem Srfenntniffe bem 3 Slugujt unb 

6 ©eptetnber 1889, 3 3 - 4878 unb 5768, bie 
SBeiterberbreitung ber Sir. 48 ber 3ótfdK>fO 
„II Gioyine Pensiero" bom 1 Sluguft 1889 
toegen ber Slrtifel „Riflesioai'' unb „Corrispon- 
denze istriane“ nad) § 302 @t. ©., unb 
ber Sir. 44 ber 3 thfd)rifb Diritto Croato“ 
bom 4 ©eptember 1889 toegen bel Slrtifell 
Monsignor Galimberti" nad) § 302 6 t. ©, 
berboten.

D al f f. «Strei3= all fprefjgerid)t in £BoI)m= 
Beipa auf Stntrag ber f. f. ©taatlantoalt* 
febaft mit bem drfenntniffe bbm 9 Slobember 
1889, 3- 6313, bie SBeiterberbreitung ber Sir. 
89 ber „S5eutfdf)en Seipaer 3«tung" bom 6 
Slobember 1889 toegen bel Slrtifell „(Sin bi» 
fdjen umfeben ©geeflenj!" nacb ben §§ 302, 
491 unb 493 ©t. ®. berboten.

K. 28697 (7822 2—3)
C. K. Sąd krajowy w Krakowie, jako 

Trybunał handlowy ustanawia w sprawie 
wekslowej Izaaka Heidenfelda pto niewia­
domemu z miejsca pobytu Samuelowi Frie- 
dekerowi peto 250 zł. a. w. z przyn dla 
tegoż Samuela Friedekera kuratorem adwo­
kata Dr. Doboszyńskiego z substytucją 
adwokata Dr. Olearskiego i wzywa go, aby 
ustanowionemu kuratorowi informaeyi udzie­
lił, inaczej skutki sam sobie przypisze.

Braków, 8 listopada 1889.

M ą c z k a  k o ś c i a n a
parzona, fermentowana jakotei

preparowana kwasem sia rk o w ym ;
najskuteczniejszy n a w ó z  pod wszelkie 

zasiewy i

Dal f. f. ćtreil* all ipreggerid)t in ©ger 
bat auf Slntrag ber f. f. ©iaatlantoaltfdjaft 
mit bem ©rfentniffe bom 2 Slobember 1889, 
3 . 8144, bie SBeiterberbreitung ber Sir. 87 ber 
„©gem 3?itung" bom 30 Dctober 1889 Ioegen 
ber im Rrtifel: „2krmifdjjtela entbaltenen Slotij 
„Seim iprager . . . in Sobraen" nacb § 300 
©t. ©. berboten.

Proszek do karmy
(Fosforan wapniowy)

ifdad  a lra teczny  do d a tek  do k a rm y  dla z w ie rz ą t domowych  
d robiu  w szelk iego  ro d za ju ; w pływ a na s iln y  rozw ój kości 

iz js z łe g o  byd ła  pociągow ego, p rzysp iesza  o ta c z a m * , po- 
.•iekssfc znacznie w ydatność m l e k a  a k r ó w  i pro­

d u k c ją  j a j  u  d r o b i n .
P a k ie t  n a  p r ó b ę  w ażący  5  k i lo  w ysyła odwrotną 

•ocittą za n ad e sła n ie m  przekazem  1  z łp *  6 0  C t .  z opa­
syw aniem  i o p łacen iem  p o rta  do każdej poczty w Auslrji 
i N iem czech . . . .  *

O pis i sposób użycia ta k  M ączki kośo iane j, ja k o te i  
i P ro szk u  do  k a n n y ,  n a  żą d an ie  b e z p ła tn ie  i fran co .

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych 
Spółki komandytowej

J u l j a n a  W a n g a
w* L w •  w i c ,  ulica Jagiellońska Nr. 12.

Wyroki prasowe.
3 t  272. (7879.)

D al f. f. SJliniftcrium be3 Snnern bat 
unttrm 22. Slobember 1889, 3 . 4642/M. I., 
ber in 5leto--£)rleanl in italienif^er ©praebe 
erfebeinenben 3eitung „L’It*lo-Americano" 
auf ©runb beS § :6  beS ^reggefetje8 ben 
^Joflbebit fur bie im 8teicb8ratbe bertretenen 
■ftbnigreidje unb Sanber entjogen.

D al f. f. .Streil- all fprefgericbt in śpilfen 
bat auf Slntrag ber t. f. ©taatlantoaltfcbaft 
mit ben ©rfenntniffen bom 13 Slobember 
1889, 3 . 10349, 10350 unb 10291. bie 
SBeiterberbreitung ber Sir. 88, 89 unb 90 
ber „Yjiillner 3«tung“ bom 2, 6 unb 9. Slo= 
bember 1889, ioegen bel Slrtifell: „Dal 8ieb 
bon ber ©leidjberecbtigung" nad) § 300 S t. ©. 
„Sin SBort an ben SWinifter" nacb § 302 ©t. 
®. unb ,,©jed)ifcbe ®leid)bered)tigung" nad) § 
300 ©t. ©. unb Slrt. III. be§ ©efel̂ eS bora 
17 December 1862, ©. S31 Sir. 8 &i
1863, berboten. ^

L. 10150 (7998 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuczowy 

zawiadamia Jentę Rubin, której i obecne 
miejsce pobytu sądowi nie jest znanem, że 
w sprawie egzekucyjnej Izydora Wienberga 
przeciw niej o 500 złr. wa. ustanowiono 
dla niej kurarorem tutejazego c. k. nota- 
ryusza p. Lityńskiego, któremu rezolueyą 
tutejszo sądową z 29 września 1889 1.4816 
do niej wystysowaną wręczono.

Kolbuszowa, dnia 21 października 1889.

2>a3 f. f. fh b. 23ejirf3geri(bt fclfergrunb 
a!8 SejirfJpreigericbt bat auf 0ntrag ber f. f. 
©taatfianfoaltfdjaft SBien efannt, bafj bie auf 
3u£farten, barfteHenb einen eine SBurft auf= 
fdjneibenben gleifcber unb berfe^en mit einem 
Segte, beginnenb mit ben SBorten „5)er aJlenfdf) 
lebt" angebracbte 3mitation eineO 10 SDlarf ©olb- 
fłudfeO ben Sljatbrflanb ber llebertretung be§ 
§ 325 ©t. ©. begrunbe, unb foirb ba8 SBerbot 
ber SBeiterbebreitung biefe* !T)rudH)erfe3 au8ge=> 
fproeben, fofoie gemaf § 37 ^Jr. ©. bie 23er-- 
nicbtnng ber faiftrten ©Eemplare erfannt.

SBien, am 23. Slobember 1889.

2)a8 f. f. JtreiS- al8 ^pre^gericfjt in
3 glau bat auf Sntrag ber f. f. ©taat8an»
toaltfcbaft mit ben ©rfenntniffen bom 5 Sto  ̂
bember 1889, 3- 4835, bie SBeiterberbreitung 
ber Sir. 44 ber 3dtfd)rift: „3glauer 23oIf8̂  
blatt" bom 3 Słobembcr 1889 ioegen be8 8ir= 
tifelS: „Sine liberale Sbat fur ba8 ^leinge= 
Inerbe" nacb h aa*5 V. bel ©efefteS bom
17 5)ecember 1862, 01. ©. 81. Sir. 8 ex
1863 unb unb nacb § 300 ©t. ©. bann Ioegen 
be8 Slrtifels: „Die 0leicblratb8canbibatur be8
Dr. ©rog unb bie gorberungen beS cfjriflUcfien 
•ganbloerfs" nacb § 602 ©t. ©. berboten.

CHOROBY P IE R SIO W E

SYROP z PODFOSPORABD WAPNA
pp. GRIMAULT et Cl»- Aptekarzy

Syrop ten powszechnie zalecany przez 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia­
łanie w chorobach pluć i oskrzeli pier­
siowych; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników; 
powstrzymuje krztuszenie się i zanosze­
nie w nieustannym kaszlaniu, tak rozpa­

d n ie  nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem pocenie się nocne ustaje, ape­
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szynko 
zdrowie.

SKŁAD w PsryżUjJ, ullsa Vlylenne 
! w głdwnyen aptekach.

We LWOWIE w aptekach p p .M iSolascha, Wawiór
skiego, Ruekera, Sklepińskiego i Beisera. 8019

Z. 25745 (8087)

Da8 f. f. 8anbel= al8 ^Jreggericfjt iu 
Sroppau bat mit bem ©rfenntniffe bom 22. 
Dctober 1889, 3 . 6691, bie SBeiterbebreitung 
ber Sir. 84 ber in greiloalbau erfebeinenben 
3eitfcbrift: „SJldbrifdHd)lefifd)e ąSreffe" bom
19. Dctober 1889, Ioegen bel SlrtifelS „Die 
©taat8fprad[)e in Hcbt" nacb § 65 lit. a ©t. ©. 
berboten. s E o f

L. 19633 (7958 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado 

mości, że w sprawie Józefa Chiela prze­
ciw Alterowi Izaakowi 2 ga im. Birnbau- 
mowi o 200 złr. aw. dla nieobecnego po 
zwanego kuratorem adw. dra. Wiktora 
Szanzera zamianował i temu kuratorowi 
doręczył wydany nakaz zapłaty zaskarżo­
nej sumy.

Tarnów, dnia 28 listopada 1888.

L. 13416 (7908 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Sniatynce u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Siissie Menczera, iż celem doręczenia mu 
uchwały z 25 września 1889 1. 11611 wy­
danej w sporze Stanisławowskiej kasy osz­
czędności przeciw niemu pto 879 złr. 53 ct. 
aw. zpn,, tudzież dalszych w tej sprawie

D al f. f. Jtrrilgmcbt SBr.*Slfufłabt bat 
auf fintrag brr f. f. ©taatlanloaltf^aft bom 
17. Slobtmbtr 1889,3 . 2941, bir bon bem ©tabt* 
ratbr 2BvSleu|fabt am 8 Slobrmbrr b. 3 . 
brrfugtr Srfcblagnabmr brr bri Sofrpb Sifcfiik 
borgefunbrnrn Drudffdbrift: „Drr rblr Jtbnigl* 
fobn", unb jloar 14 ^rfte in beutfdfjer unb 6 
<§rfte in ungarifcber ©praebr brflatigt unb 
rrfannt, bajj brr 3(nbalt bitfer Drmffcbrift ben 
Dbatbejtanb bel Srrbrtcbml nacb § 64 ©t. ©., 
begrunbe unb foirb grmćfj § 493 ©t. (p. D . 
bal SCerbot ber SBeiterberbreitung biefer Drucf= 
febrift aulgefprocbenen.

SBr.*Sleuftabt, am 19 Jlobember 1889.

B u c h h a lte r
kantoro-

W

31. 274 (7914)
D al f. f. Sanbel’ all (preggeriebt tn 

©aljburg bat tiber Slntrag ber f. f. ©taatlan= 
toaltfcbaft mit bem ©rfenntniffe bom 12 0lo- 
bember 1889, 3ab( 5679, bie SBeitrrberbrei= 
tung ber im SBerlage bon 3gnaa ©imrejeb, 
Drud bon JDedacber unb (Somp. erfcbienenen 
glugfcbriff: „©cbonerer unb bie Apreffe" nacb 
§§ 65 lit. a unb 300 ©t. ®. berboten.

D al f. f. Jtrril* all Sprefgeridf?t in ©illi 
bat auf 0ntrag ber f. f. ©tatlanioaltcbaft 
mit bem ©rfenntniffe bom 18 Slobember 1889, 
3abl 17046, bie SBeiterberbreitung ber 9lr. 91

obznajmiony zupełnie z podwójną buchal- 
terją i wszystkiemi w rn r : kantnrn-
wemi, mówiący po i-“- . 
znajdzie umieszczenie w 

Michała Fischera,

5 0 0  d n k a tó w
wypłacę temu, kto po użyciu

Kothego wody na zęby
flaszka po 35 et., dostanie kiedykolwiek znowu 

bólu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

Kothego „Załmschóne“
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po30ct., dobre 
i miękkie .szczoteczki do zębów po 30 i 50 et.

poleca 3579
•T an  J e r z y  M o th e

emeryt, dostawca nadworny w Baden koło Wiednia.
We LWOWIE prawdziwa do nabycia u p. apt. 

. MIK OLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante- 
P ryjnyehi materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie.

Concurs - Ausschreibung.

Zur Beswtzung einer beim Magistrale 
der Landeshauptstadt Czernowitz erledigten 
Concipisten-Stelle mit dem Jahresgehalte 
per 800 fl. und dem Recht* zum Bezuge 
von zwei Quinquennal-Zulagen a 200 fl so­
wie der 12%tigen Actirit&ts-Zulage, eren- 
tuell namlich im Falle der Yorruckung im 
eigenen Personal-Status dieses Magistrates- 
zur Be3etzung einer Conceptspracticanten- 
Stelle mit dem Adjutum jkhrlicher 600 fl. 
und eyentuell einer solchen Stelle mit 
dem Adjutum jahrlicher 500 fl. und der 
12pr. ActiTitat3zuIagen wird hiemit der 
Concurs ausgeschrieben.

Die Erfordernisse fur die oberwahnten 
Stellen sind nach der filr hierstadtische 
Beamte geltenden Dienstpragmatik im A1I- 
gemeinen folgende:

a) eiu Lebensalter ron n'cht weniger 
ais 18 und nieht mehr ais 40 Jahren;

b) Unbescholtenheit des Lebenswan-
dels;

c) yolkommens Gesundheit;
d) der Besitz der nach der Natur 

der Dianststellen ftlr dieselben erforder- 
lichen Fahigk*iten uud Kenntnisse,j ins- 
besondere fdr die Concipisten-Stelle die fiir 
den Staatsdienst zur politischen Geschafts- 
fiihruag vorgeschriebene Prtlfung und ffir 
die Concepts-Practieanten-Stellen minde- 
stens die mit gutem Erfolge bestandent 
judicielle Staatsprtifung;

e) Die Kenntniss der deutschen und 
mindestens noch einer hierlandigen Lan- 
dessprache.

Die mit diesen Nachwsisungen verse- 
henen Competenzgesuehe sind binnen sechs 
Wochen rom Tage der Einschaltung dieses 
Concurses in daa Amtsblatt der „Czerno- 
witzer Zeitung“ an gerechnet, und zwar, 
wenn die Bewerber bereits im óffentlichen 
Dienste stehen, im yorgeschriebenen Dienst- 
wege, sonst aber unmittelbar bei diesem 
Stadtmagistrate zu uberreichen.

Vom Stadt Magistrate
Czernowitz, am 24 Norember 1889.
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Najobszerniejsze, najbogatsze i  najpiękniejsze pismo 

obrazkowe polskie

s w i  J± r r
dwutygodnik ilustrowany

W roku przyszłym  wychodzić będzie z dwoma 
dodatkami pow ieściowem i i lieznemi rycinowymi, 
pomieszczając Crnne prace literackie najcelniejszych  
pisarzy w spółczesnych polskich oraz utwory naj­

znakom itszych artystów  naszych.
Prenumerata wynosi roez.nie iż  zł., półrocz­

nie 6 zł. kwartalnie 3 zł — Na dogodniej i najko­
rzystniej prenumerować wprost w administraeyi 
, , ŚWIATA41 K raków  4 0 ( u lic a  S z p ita ln a .

Niewielki, liczb; kompletów z roku bieżącego 
nabywać moź. a jako ładny podarek na Gwiazdkę.

Zwracamy uwagę pp. przemysłowców i han­
dlujących, że „$WIAT“ jest najkorzystniejszem pi­
smem do pomieszczania w niem ogłoszeń, leży bo­
wiem na stołach salonów dwa tygodnie i posiada 
klientelę złożoną z najzamożniejszych prenumera- 
orów. 7748

HOL ANDY A
przez 7850

marglarnie
poi ca

Aleks; nder
II  E  II J6 O G

W iedeń. Graben, Braunerstrasse 6,
Katalogi gratis i franko. 672

Oguio rwałe żelazne 
Jl*. f** «*• & Ł r  2
dn przyśról-wania 
niemniej uży­

wane

S. B erge ra
w Wiedniu Braunerstrasse, !()|

D otychczas tu niebyw ały

Klosetowy papier zdrowia"
(G esundheits-C losetpapicr)

5 0 0  ć w i a r t e l i  z a  1 5  c t .
poleca 5719

Hubnei1, Lwów,Alojzy
ulico Karola Ludwika L. 13

d a w n i e j  c u k i e r n i a  R o t l e n d e r a .

IZYDOR WOIIL
ulica Sykstuska L. 6 

W t ó  ^Lś -& W  «.* '«»sw :R 
poleca szan. P. T. Publiczności

3 " w ó j  •W 3r ł ą , c z n . 3r s ł s i ł a d .

HERBATY ROSSYJSKIEJ
założony w roku 1870.

K a y so w , ilosk. czarna l l% kilo zł.
,  n melauge „ „ „

S u s z o n a , wyborna . ,’ ‘ • i « n n„ najlepsza . . „ 
M ela n g e , karawanowa . "
F u-C zu Fu Nr. 1. . .

» Nr. II. . . „ „ ,
„  r B Nr III. . . „ „ „
K. A S . P o p o w  lunt 1 r. - O  k. n 

n b b 2 r. k. „
». t  „ 2 r. 50 k. n

W y s ie w k ij  wyborna */, kilo „ 
H. prima . „ B

,  non plus ultra „ „ „

60
80

20
00

4.0

75
60
80
"'0

$HT~ Łaskawe zlecenia odwrotną pocztą, 
opakowanie franko. 74 in

Stanisława Bełzę,
Wydanie wykw ntne. Okładka chromolito- 
grafowana. Z fotografią kolorowaną według 

rysunku Kostrzewskiego. Stron 417. 
Cena 2 zł. 20 ct.

Skład u G. Gebetnera i Sp. w  Kra­
kow ie i w każdej księgarni.

Patentowane. Strakosch Boner

Maszyny do prania

Adama Wrońskiego
Dzieło 100, Echa balowe, walce zł. 1.—

„ 101. Marsz weselny . „ —.50
„ 103. Nad Czeremoszem, dumka

i kołomyjka . . „ —.50
„ 104, W domu zdrojowym w Kry­

nicy Mazury i oberek „ —.60
„ 105. Piękna Ormianka, polka

fran cu sk a  . . „ — '40
„ 106. C elny  strza ł, ga lon  „ — .50

wydała księgarnia
Seyfartha i Czajkowskiego

we Ł  mrowię
oraz do nabycia we wszystkich księgarniach.

Przy zamówieniu nadsjłająe należytość prze­
kazem, uprasza się dołączyć 20 et. w. a. na opłatę 
przesy<ki. 7013

^ z m z z z s  -  , v
Ważne dla po urzędników |  

państwowych
Pierwszy gsdicyjski

Zakład mundurowania
pp. oficerów i urzędników

we Lwowie,
przy u licy  Kopernika L. 9

poleca 7789

nowe mundury galowe
i  d o  s ł u ż b y

dla pp. urzędników państwowych spo­
rządzone najgustowniej i z najlepszego 
materyału po cenach umiarkowanych 

stałych.
Cenniki i wzory na żądanie gratis 

i franko,

Cenuiki wraz z warunkami spłaty dla c .  k . u r z ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h  na

Uniformy i składowe części tychże
(służące do zupełnego umundurowania) przesyła frankc- 

U n i f o r m s a n s t a l t  z u r  „K rieg sm ed a ille* *

Maurycego Tiller’a & Co. c. k. dostaw cy nadw ornego
W W iedniu, V II M ariahilferstrasse 22. 1100

1 l j i j t e o  polecenia Jogo $  c. i i  Apostolskie] ■.
Bogato uposażona., przez c. k. D yrekcyę loteryj gwarantow ana

XXVI. LOTERYA PAŃSTWOWA
na <ywilnne cele dobroczynne. _ _

3.083 wygranych w ogólnej sumie 200.000 złotych,
między temi

170.000 zŁ w  jednolitej rencie papierowej a 80 000  zł. w gotów ce. 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 30 Grudnia 1889. 

Los kosztuje 2 zt. w. a.
Bliższe postanowienia zawi-ra plan gry, który bezpłatnie nabyć można wraz z losami w e. k. Dy- 
rekeyi loteryi, oddział loteryj państwowych dla.celów dobroczynnych, miasto, Riemergasse 7, 

(Jakoberhofj, iak niemniej, w licznych miejscach sprzedaży losów.
L o sy  p r z e s y ła  s i ę  fr a n k o . " 6937

Wiedeń, we wrześniu l*-88.
Z  c. Ił. Dyrekcyi loteryi.

Oddział loteryj państwowych dl* eclów powszechnie pożytecznych i dobroczynnych. i

“«■
. U . _ _ _ ^ r  

P a n i e ! !
dostaną jedynie tylko w pracowni

MICHAŁA BECKERA
we Lwcwie

ulica Kopernika L 8 
w cenach bardzo niskich 
w najlepszym gatunku z futer

zarękawki, kołnierze, czapki,
oraz futra dam skie i m ęsk ie , gotow e  
lub na zam ów ienie z doborow ych skór 

^ o p e ,  jakoteż wszelkie żarno-* 
W i e n  l a  na w ierzchy dam skie i m ęskie  
przyjmuje oraz przerabia stare futra. 

M ich a ł 'B ecker
Lwów, ulica, Kopermka L. 8 . 76' 2

m*c-
iwi

J A N  I H N A T O  W I C Z
poleca

niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne
odszczególnione 10 m edalam i zasługi i 2 dyplom ami honorow ym i,

M A G I N O T  I N A  '^warz opuszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szczególnem 
-IT-LłILI Łi -LjU.>| AV fRiałatjism Magnoliny odzyskuje rnł-dzieńezy wyraz i piękność. Czer­
woność no a i policzków bezpowrotnie ustęp >je. -  Flakon 1 zł. 50 ct.
f Y R l E N T  A T INF A (padr płynny) nadaje twarzy piękną i prz jeoiną białość, odświeża 
V A l i  1X2 IN -LiV .IjIj.V2V. j Ponserwuje. Cena 1 zł., gąbeczka JO ct
iZOT^lA/T w n ó l i n n i T  B ia łe  i p ię k n e  r ę c e ! !  otrzymuje się po kilkurazowem natar-
lAr ti j lY l  r o ś l i n n y .  kretueui rośnnuyu? -  Słoik 80 ct.____________________________

GfRYSiK toaletowy do mycia rąk dPLwłfie|jka£;enU grubeg0 naskórka.

PROSZEK do \ 7ci?/ f i f i rtTi i ci lrtct 17 n  ł ł  trrii nadania białości, roźowego od-
v;/>.y B Ł t .A o l l l c l  p a Z iI l U g O l ,  cienia, i pięknego poły-ku Pdł.25 ct.

\A 7 0 T T  * T |T  T O W 7  A wywiera skutki pr >wdz wie zad/iwiające, wygładza nasiórek i 
Yr v i ł A  A j 1 IJ 1 V/ V jV . zmarszczki, przez co płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, 

usuwa pi n y wątro^ia-ie, iółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł 5‘t c ł

WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, ^ “ r̂wia^onirS^
wiera wiele wapna, przez co skóra staje się . szorstką, grul® i traci przejrzystość. — Flaszka' 
zawierająca */4 litra 25 et w  ?

Nabyć możrńt we LWOWIE w skli jN Ę^^Jagnych: u lić | Kopernika L. 3 i ulica Halicka 
róg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 2", w CZERNIOWCACH Rynek L. 2, oraz 
we wszystkich pierws orz- dny-b ekb pach i apłekaeh. 6360

W

F a b r y k_

Zmiana lokalu.
J L .  «1 .  M a l e w s k i

w e Lw ow ie,
ulica Ormiańska L 12. 8

ma honor powiadomić P. T. domy, 
£ z któremi pozostaje w stosunku han 

dlowym, o zmianie lokalu swej fabry 
ki korków katalcńskieb, którą prze­
niósł pod nr, 12 ulica Órmiańska.

założona w roku 1877.

Pierwszy berneński w ys yłk o w y handel

BERN H A RD A  TICHO
18 Krautmarkt Berno Krautmarfet

wysyła za pobraniem:
18

5862

K a u d e l

Karola Bałłabana
we Lw ow ie

poleca świeży transport 1698

ehińsko-rosyjskiej herbaty
ciem no naciągającej, wonnej i 

aromatycznej
V* kilo Congo cesarski , . 2 złr. — et.

familijnej . . . 3 „ — „
„ Meiange de Moskau . . 4 „ -  „ !
n Imperial . . 5 „ -  „
„ Suuchong w oryg. upakowaniu 4 „ — „
„ Wy siewek własnych . . 1 „ 70 „ j

„ Ciast angielskich do herbaty . 1 „ 20 „

Berneńskie resztki sukna
na zimowe ubranie resztka 3.10 metra na kom­

pletu*. ubranie męskie 5 zł.

Mńterye na zimowy surdut II
resztka 2 " !; metra na zimowe palto, czarne, |J 

brunatne lub grauatowe zł. 5'50.

Materye na zimowe palto
najpiękniejszy ■ palmerston we wszystkich mo­

dnych kolorach 2'10 mstra zł. 9.

Materye na zarzntki
najlepszy gatunek 2.10 metra na całą 

zarzutkę zł. 7.

N a jp r z e d n ie js z e  b e r n e ń s k ie  m a ­
t e r y e  n a  u b r a n ia

najmodniejsze carreaux i w paski, 3-10 metra 
na kompletne ubranie zł. 10.

B a je  n a  su r d u ty  do p o lo w a n ia
1 m e n ż y k o w y  i i

2 10 metra na kompletne ubranie do j 1 
polowania zł. 5. | j

W zory gratis i franko.
Elegancko wykonana karta wzorów z 400 deseniami dla pp. krawców niefrank.

KAPSUŁKI
PP. GRIMAULT i K° Apteffl 

Skuteczność niezawodna w leczeniu THpSEFoez utrudze­
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
i  kubebą w płynie.

W Paryiu, 8, ulica Vvoienne i w głównych aptekach. '

>.8s- -.Fj/.

8116
W E LWOWIE w aptekach pp. Mikolascka, Wewiórskiego, Rueatra, Sklepińsk.ego i Beisera

WeLwowie skład głęwny w magazynach P. K.MIPtP 43CHA, 
i tu wssysltMcŁ aptekarzy, fryzyarći 

8 Dffiâ gatsysmA porfiasa.

Puder
ryżowy specyaln ie

P R Z Y G O T S W A K Y  7. W Z M U T E M

P rzez  C H  * FAY, F ab ryk at! ta P e r fu m  
PARYŻ, 9, Ulica dc la  'Paiz, 9, PARYŻ

N T O R  W Y M I A N Y !
e. Ir., uprzyw. gallc. akcyjneg©

BANKU HIPOTECZNEGO
Vm
s p

w  s s j  s t k  ! e  e f e k t a  i m o n e t y
pod warunkami nąjprzystępniejszemi

%fi
H f5°L L i s t y  H i p o t e c z n e ,

jako tsż

15°|0 Premiowane Listy Hipoteczne, “J
które według prawa z dnia 1 lipca '868 (Dz. p. P., .XXX VIII, Nr. 93) i najwyższego post. «k tó re  w e o iu g  p ra w a  l u u i»  i  i ip o a  o u o  ę jju . y .  x. ., a a j  i m ,  i u .  w j  j jiuo t. B K

U  z dnia 17 grudnia 1870 r. mogą być użyte do lokowania kapitałów funduszowych pn- f j|| 
Jji pilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, na kancye i wadya, — są w  tymże kan- 
Pp lorze do nabycia.— Wszystkie polecenia z prow incji wykonają się bez*
Bj zwloeznie po bursie dziennym bez doliczania prowizji!.

i  ucz* r|Ł;



Magazyn nowości

we Lwowie, 
plac Maryacki

w gmachu Banku hipotecznego 
vis-a-vis hotelu Georgea 

poleea

parasole angielskie
nowego systemu (automat para­

gon) po cenie 6.50, 7 i 8 zł. 
Wielki wybór 

najmodniejszej

konfekcyi damskiej
jako to

STANIKI (Jersey), gładkie po zł. 4.50 
8 50, 7.50, ubierane dżetami i bor­
tami w rożnych kolorach.

PALETOCIK! z lóinyeb angielskich 
lnateryałó-.r, oraz z materyi tricot, 
począwszy ad zł. 12,

ROTUNDY angielskie z futrem po zł. 
42. r4 i bez, począwszy od zł. 22.

DOLMANY ;óżne ubierane futrem po 
zł. 28, 84 itd.

PŁASZCZE angie'skie począwszy od 
zł. '8.

KAPELUSZE filcowe ubierane dla pań 
po zł. 4.53, 5, 6.50, 7.50-

CZAPECZKI futrzane dla dam zł. 4.50 
6 i t. d.

ECHARPES i CHUSTECZKI sznelo- 
we i jedwabne w nowyeh kolorach 
po zł. 6, 8.50, 10.50, 4 50.

Najmodniejsze obecnie bardzo wiele no­
szone ehusteezki i eeharpes koron­
kowe czarne i  eeram po zł 4, 6, 
8, 12.

WACHLARZE modae w wielkim wy­
borze po zł. 1.50, 2 i  3, 4 itd.

Z piór strusich od zł. 6 do 80.
GORSETY francuskie po zł. 6.5 '.

RĘKAWICZKI damskie o 2, 3, 5 i  10 
guzikach po zł. 1.30, 1.50 i t. d.

RĘKAWICZKI męskie, znane z dobre­
go gatunku po zł, I 30, 1.80 i 2.

KAPELUSZE męskie filcowa najnow­
szego fasonu, czarne bronzowu i 
popielato p e z ł .  2, 4, 5.

KAPELUSZE składane atłasowa po 
zł. 10.

CYLINDRY Habiga po zł. 9.
KOSZULE męskie białe, po zł. 3 i 3 .50.
KOŁNIERZE najnowsze tuzin zł. 3.
KRAWATKI najmodniejsze męskie w 

wielkim wyborze.
CHUSTKI batystowe, płócienne i fu­

larowe, pół tuzina po zł. 2 do naj- 
cieńszy cli

POŃCZOCHY frsneuzkie kolor, fil d’e- 
' eosse we wszystkich najnowszych 

kolorach i jedwabne po zł. 1.50.
SKARPETKI angielskie fil d’eeosse 

wełniane i jedwabne, tuzin zł. 7, 8, 
9 itd.

KAFTANIKI fil d’eeosse wełniane, po­
cząwszy od zł. I do najlepszych je­
dwabnych.

KAFTANIKI, SPODNIE i SKARPETKI 
systemu prof dr. Jagera.

SZALE hlmalaya ang. d mskie.
KOŁDRY angielskie, w nowych wzo­

rach, od zł. 10, do 85 za sztukę, 
oraz z sierści wielbłądziej systemu 
dr. J. Jagera.

KALOSZE ang. dla pań i panów.
KAMIZELki i GETRY do poi.
W ielki wybór ALBUM /W  i RAMEK 

od najtańszych do bogato ozdobnych.
PORTMONETKI, PULARESY port- 

cigare angielskie i wiedeńskie w 
wieikiem w-pborze.

KUFRY, TORBY i NECESERY do 
podróży w wielkim wyborze.

Wielki skład prawdziwej

P erfm erji FrancnsMej i Angielskiej
tylko z fabryk renomowanych za grauieą.

W ielki wybór
Biżuterji francuskiej 

Skład wody kolońskiej
po et. 50, zł. 1, 1.50 i 3.

678C
- - O O O O - I

W ielki skład

wyrobów z bronzu, 
porcelany, szkła, skóry 

i drzewa

Po powrocie z W ystawy parysMej
wiele

H O W O Ś C l .

Ceny bardzo przystępne.

Zamówienia zamiejscowe usku­
teczniają się odwrotną pocztą

-GGOO-

Henneberg’s
„Monopolseide“

ist das beste !

Nur direct! 39

Jubiler I ztotnilc
,6912

Lwów, Plac Maryacki, hotel Europejski, 
poleca znaezny zapas biżuteryi własnego wyrobu 
Tsrebra stołowego, pierścionki zaręczynowe, obrączki 
i' szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 

własnej pracowni w jak najkrótszym ezasie.

P ó l k ilo  s z y n k i 8 0  c t . ,  m a s ła  4 8  c t ,
masło deserowe, ehleb czysto żytni, powidła, miód, 
korniszony, konfitury, rydze, mąka, sm alec, słowna 
i t. p. — ceny najniższe -  poleea handel produ­

któw wiejskich 7839
Stanisław y Pesal, ul. H alicka L. 15.

Najodpowiedniejsze podarunki 
na Gwiazdkę i Nowy Rok
są do nahyeia w największym wyborze u

ADOLFA SILBERSTEINA
o p ty k a  i m e c h a n ik a

we Lwowie ulica Karola Ludwika 
i róg Sykstuskiej.

Binokle teatralne od 3 zł. i wyżej.
Binokle wojskowe od 7 zł. 10 ct. i wyżej. 
D ale k ow idzy od 2 zł. -50 ct. i wyżej.
O k u la ry  od 1 zł. i wyżej.
C w ik ie ry  od 1 zł. i wyżej. 8013
B a ro m e try metalowe (aneroidy) od zł. 2. 
T e rm o m e try  stojące i wiszące od 30 ct.
Lupy, szkła powiększające, mikroskopy od 50 et. 
Rajscajgi od 50 ct. i wyżej.
Steroskopy z obrazami, Latarnie magi­
czne, modele maszyn parowych, modele 
maszyn elektrycznych, maszynki elektry­
czne do celów lekarskich, dzwonki do­

mowe elektryczne.
W s zys tk o  po cenach n a jum iark o w a ńszych.

V Adt Roickiego
C« B e r g e r a )  6636

zupełnie nowe przerobione wydanie  
czwarte r. 1889 z rycinam i p, t. P o ­
radn ik  w  chorobach płciowych.
jest do nabycia u autora w cenie 1 zł. 20 ct. 
Pocztą wraz z opakowaniem wyrosi 1 zł. 50ct, 

UWAGA. Poradnik dla kobiet 53 cent., pod 
opaską 60 ct.

Ordynieya domowa od godz. 3 do 5 po południu. 
Lwów, ul. Karola Ludwika L. 7.

i  i
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I s r e b r a  c h u isk tó ®  p

» « S O . a

Na Gwiazdkę!
najodpowiedniejszy 

podarek dla fa m ilii

w a n n ą
lub

k a n a p k a
z aparatem do grzania wody.

Za 4 ct. m ożna m ieć kąpiel w  dom u.
t1 kże do użycia kuracyi hydrotera- 

X  U b ó c  peutyeznej.
T7"1 r \r w r \4 -r r  pokojowe, hermetycznie zamknię- 
J ^ - I O Z e t y  te po 11 zł. 6'69
Ilustr. cenniki franko Wedle umowy także na raty.
A. KRÓLIKOWSKI, Lwów, Janowska, 14.

'-'MŁ -z
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we Lwowie, p rzy  placu Maryackim

NA GWIAZDKĘ
najnow sze i najgustow niejsze

wyroby galanteryjne
z bronzu, drzewa oliwnego, pluszu 

i skóry jako t e :
garnitury kompletne na biurka damskie i męskie, 
li htarze, kałamarze, necesserki, teki do papieru 
skórzane, pugilaresy, portmonetki, tytonierki. 
portfele, pamiętniki, notesy, kasety, garnitury do 

palenia, sczyzoryki, nożyczki itp.
Album y do fotografii

w najgustowLic.iszych oprawach i we wszystkich for­
matach, do najbogatszych.

O d d zieln e album y
w ozdobnrch tekach, malarzy polskich ; obcych. 

.Różne fotografie olejno i órtystyóznie kolorowane
w ozdobnych ramach. Znaczny wybór

fo to g ra flj , s ta lo ry tó w , m iedzio ry tów , drzew orytów , aąuatin tów
z obrazów malarzy polskich i obcych.

W idoki z okolic  Wenecyi i  N eapolu
kolorowane w różnych formatach.

Ramy do obrazów i ramki gotowe do fotograflj
we wszystkich formatach i w największym wyborze.

Wielki wybór papierów listowych
francuskich i angielskich, oraz

p a p i e r  l i s t o  v 7 -y  d .e  f a n t a i s i e
z n.vjmodniej«zemi emblematami, dewizami, nagłówkami, inieyałami.

Perfumerya franenska i angielska. 
Praw dziw a woda ko lońska  po et. 60, zł. 1 ct. 10, i zł. 1 ct. 30.

P F *  C eny n a jn iż s z e .  ' O f  8066

£
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£
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Ważne dla pp, urzędników państwowych!
Z e i i r ł S L d -  T j j n i f o x H Q . O N K r 3 r

: ł .  . ^ r  a e  a . ®s
k r a w c a  c y w iln e g o  i w o js k o w e g o  w  T a r n o w ie

poleca dla wszystkich kategoryj pp. mzęduików mundury, pałasze, czap1 
kapelusze, rękawiczki, krawatki itp po cenach bardzo przystępnych : 
spłatą ratami miesięcznemi. Cenniki przesyłam darmo, oraz zawiadamiam 
świetne c. k. Urzęda, że gotów jestem na żądanie dla wzięcia miary pp 

Urzędników, na własny koszt przyjechać. 7472

Ceny bardzo przystępne !! !

G W w n y  sk ła d

bielizny wełnianej
systemu dr. Jaegera 

w magazynie

S O H A Y E R Ó W

Skład i pracownia futer
BŁAŻEJA SZARKIEWICZA
we L w ow ie u l. W ałow a L. 3, dom w Wieetyńskiego. 
poleea wszelkie gatunki futer w wielkim wyborze, tak 
męskie jak i damskie, astrachanowe płsszeze, rotundy, 
wszystko podług najnowszego fasonu, czajki męskie i 
damskie, kołpaki do polskiego stroju, wierzchy du futer 
i materye na futra, dywany do sań i łóżek, fusaki mę­
skie i damskie, kożuszki dla dzieci haftowane, białe 

i bronzowe. 6499
Wszelkie zamówienia uskuteczniają się z wszelka 

akuratnośeią i pospiechem, ręcząc za trwałość i dobroć 
wszystkiego.

1
S i

78'8

we Lwowie
Cennik fabryczny franko.

O B Ł A W  BOZIAIITH
w łaśc ic ie l p ierw szorzęd n ych , przed ?0 laty  

nabytych w innic

T o l c s T a  p # d  T o k a j e m
a w ielk iem i m edalam i na kilku w ystaw ach św iata  zaszczyconych

wysyła jak dotąd

„poram vianm biagaricanp*
od 4 litrów po 2 zł. 50 ct., 3 zł., 3 zł. 50 ct., 4 zł. i wyżej franko do każdej 
stacyi poczL-wej, a pól i cale beczki 132 litrów po zł. 40, 45, 50, 55, 60 
i tak dalej do 100 zł. i wyżej. Mniejsze beczułki litr po ct. 40, 45, 50. 55, 60

itd. franko stacja L. Tolcsva. 7308
Wszelkie obstalunki jak (lotąó najakuratniej uskutecznia się.

o

*  8.?i5Rsjmi W  i  aś, Q*SŁ&x*ekteg» L  l*  & *  W z**?**, W ładysław  } Wafest.) Pafłar * s t r y k i  Fiałkowskich,


